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S kojarzenia natrętne, wciskają 
się do niewyspanego mózgu. 
Jest 1 września 1990 roku, 

wczesny ranek. W lesie, 10 kilome
trów przed Gubinem zatrzymujemy 
samochód i obserwujemy świetlne bły 
ski na niebie. Wtedy to też tak wy- 
glgdało — zauważa kierowca, który 
pamięta tamten wrzesień. Kilkanaś
cie minut później jesteśmy już w mie 
ście. Ulicami płynie woda z burzowe 
go deszczu. Grzmi jeszcze trochę za 
Nysą. Tam od kilku co najmniej mie
sięcy powstaje niewidzialny, ale ja k 
że dotkliwy dla nas mur. Tu narasta 
niechęć i obawy, coraz częściej moż
na usłyszeć pytania: „N a  co jeszcze 
czekamy? Jak długo będq tu sobie 
spacerować i kupować tani chleb?!*' 
Atmosfera nad granicą się psuje.

Ból g ło w y  szefa  z ie lo n o g ó rsk ie j ro zg ło śn i, 
T a d e u sz a  K ru p y , zaczą ł się  z a ra z  po  p rz e b u 
d zen iu . W czo raj w ieczo rem  c a ła  P o lsk a  d ow ie  
d z ia ła  się  o n iem iec k im  a n ty g e śc ie . I ja k b y  
teg o  b y ło  m ało . od ra n a  leje . T y d z ień  fłrzed  
im prez;) „ G aze ta  L u b u sk a "  z a g ra ła  w  „ T rz jy  
k a r ty ”. A r ty k u ł  sk u te c z n ie  n a s tra s z y ł  w ie lu  
ro d z icó w . D b a jąc  o b e zp iec z eń s tw o  pociech , 
z ak aza li im  u d z ia łu  w  im p rez ie . D ali się  n a 
b ra ć  n a  je d n ą  z tych ' trz e c h  k a r t ,  k tó ra  w y 
ra ź n ie  b y ła  zn aczo n a .

W b rew  in te n c jo m  o rg a n iz a to ró w  (R ozgłoś
n i. P R  i R IA S -2  z B e rlin a  Z ac h o d n ie g o ) sp o t
k a n ie  p o d  h a s łe m  „C hodźcie  z n a m i” m u s ia 
ło  od p o c zą tk u  u d o w a d n ia ć  ró żn e  p o lity c z n e  
tezy . T y m  b a rd z ie j ,  że z w ie lu  s tro n  s ły c h ać  
by ło . iż riio je s t  .m ożliw e, a b y  m łodzi P o lacy
i N iem cy  m ogli sp o tk a ć  się  na  w ie le  g o d z in  i 
ro ze jść  w  spoJto ju . a m o żliw o śc i p rz e jśc ia  g ra  
n ic y  są  od d łu g ie g o  czasu  je d n o s tro n n e .

Fot. Kru-Kre (Ciiig dalszy na. str. 12—13)
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m m m s i Kajam się przed Andabatą
Szanowny Mistrzu!

Z  należytą atencją przestudiowałem Pań
ski Ust z  Palmiarni „Zastanawiający urok 
emocji". Podziałał na mnie jak oczyszczają
cy grom z jasnego doktrynalnie nieba. Przej 
rzatem.

Kajam sią więc Mistrzu za grupę radnych, 
która „za rzecz najpilniejszą do załatwienia 
uznała zmianę nazw ulic”- Furda, że ma się 
to do rzeczywistości jak piernik do wiatra
ka (odsyłam choćby do relacji z sesji Rady 
zamieszczanych w  „GL”). Widać radni śpie
szą się powoli. Poza tym  — faktycznie, pa
tronów mamy słusznych. Można by jeszcze 
przywrócić dobre imię Dzierżyńskiemu i Bie 
nitow i oraz dodać im do towarzystwa Mar
chlewskiego czy Gomułkę.

Kajam się Mistrzu za pomysłodawcę ode
brania ulicy Jakubowi Szeli, kierującego się 
niepotwierdzonymi plotkami. Wprawdzie po
ważni historycy piszą: „rabacja sterowana

przez austriacką administrację'’ („Dzieje Pol 
ski” pod red. Topolskiego) czy też: „admini
stracja austriacka uprzedzając wybuch po
wstania zdołała zaagitować chłopów prze
ciw „panom” („Historia Polski’’ T ym ow skie
go, Kieniewicza i Holzera) etc, etc — ate to 
tylko austriackie gadanie. Szeła jest nasz.

Kajam się Mistrzu za „poziom myślenia", 
podniecenie i arogancję Zdzisława Grudnia, 
który ośmielił się sprostować Pański donos 
na Kazimierza Skorupskiego, dodając na mar 
ginesie, iż chętnie chodziłby poświęconą mu  
ulicą, gdyby takowa powstała. Ow dowód 
sympatii dla założyciela zielonogórskiej „So
lidarności” obnaża prowincjonałizm zasłużo
nego aktora.

Kajam się Mistrzu za adwersarzy gen. Ja
ruzelskiego, boć to przecież nasz Ratownik  
Narodowy, człowiek „ponad chwilowe ukła
dy i płynną sytuację”, nie bez szans w kam 
panii prezydenckiej. Układy są rzeczywiście 
chwilowe (gdzie ten i calec, co wyrówna?),

a szanse — przy netto 2 proc. społecznej a- 
probaty  — wręcz olbrzymie. My chcemy  
Wojciecha!

Kajam się Mistrzu za wszystkich poddają
cych się n ie z d ro w y m  emocjom, domagają
cych się rozliczenia za przeszłość, uznają
cych, że „roboty jest jeszcze sporo”. W ystar
czy przecież usiąść pod palmą, dłubać id no
sie i mieć za zle, polerując medale za wczo
rajsze zasługi. Reszta już sama się ułoży.

Kajam się wreszcie Mistrzu generalnie za 
tę bezmyślną mniejszość, która sprowokowa  
ła przemiany społeczno-polityczne, burząc 
Pański święty spokój i znakomite wręcz 
samopoczucie. Po co nam to byio, po co?

Tak, nie wszyscy dorośli do Pańskiego po
ziomu. Niektórym płynie w żyłach krew. za
miast wody. O dziwo, z białoczerownymi 
ciałkami.

Można by jej nieco upuścić. Są doświad
czenia.

EDWARD J. MINCER

S IM M * *
nan tiifA ii Rżnięcie fasady

Jadąc na Budowę rowerem marki zenit  
special zostałem trzykrotnie zatrzymany  
przez policję. Elegancko ubrani i modnie wy  
strzyżeni funkcjonariusze życzy1 i sobie „oka 
zania karty rowerowej”. Sądziłe.i,  że na kar 
tę rowerową można tylko żyć w tzw. zw ią
zku  małżeńskim. Żachnąłem się więc i 
stwierdziłem, że dziesięć lat jeżdżę na row e
rze (zmieniając tylko przełożenia)  i żaden mi 
licjant, a tym bardziej homo notus z  „po” 
zamiast „mi” w  nazwie wykonywanego za
wodu, nie miał nic przeciwko temu. Obyło 
się jednak bez mandatu.

Mógłbym więc pochwalić  p o lic ję  za czuj
ność i wyrozumiałość gdyby w tym czasie 
nie o b ra b o w a n o  kilku  sklepów, nie obito fa 
sady kilku obywatelom, nie spikietowano  
słusznej ze wszech miar budowy elektrowni  
w Żarnowcu, tudzież nie okupowano budyn
ku ministerstwa rolnictwa  i nie popychano 
posłów .

Poza tym  jeden policjant z Osiedla Slonecz 
nego w Zielonej Górze przeprowadził sta
ruszkę na drugą stronę skądinąd ruchliwej 
ulicy . Inny policjant, w ramach tzw. Integra

cji środowiskowej, raz w  tygodniu uczęszcza 
na dancing w  restauracji „Witebsk” i ro z  
uczestnicy w  mszy... co drugą niedzielę.

Cicero w traktacie  „O  urzędach” nazywał  
takich ludzi... na dorobku  — parweniuszami. 
My nazywamy to na Budowie „rżnięciem 
fasady”. W brew pozorom nie jest to pomysł  
komunistyczny. Przy okazji protestu jem y prze 
ciwlco nazywaniu wszystkiego, co głupie, o- 
hydne, kłamliwe itp. — postkomunistycz
nym. Szczególnie fałszywie brzmi to w  u s
tach byłych komunistów. Otóż „fasadę rżnie” 
np. anonimowy, wioski producent sztućców. 
Są błyszczące, lekkie, ładnie opakowane, ale 
opisane: „nie myć, nie używać do gorących 
potraw, nie wycierać”. Polscy handlarze do
dają: „nie kupować”, ale po dobiciu targu i 
po c ich u . „Rżnięte” są też zachodnie śledzie 
w śmietanie, a także również zachodnie rol- 
mopsy. Zwrócić tego nie ma komu, bo nikt 
na Budowie nie „kuma" kodu kreskowego. A  
niestety wspomniane śledzie można wyłącz
nie... zwrócić  — byle nie na stół.

Najwybitniejszym parweniuszem na zielo
nogórskiej Budowie jest pewien osobnik nis

kiego wzrostu (tacy zawsze icysoko mierzą, 
wide  —  jak zw yk ł  mówić E. Kurzawa  — 
Hitler, Napoleon, Pr ince) poruszający się po  
lubuskim deptaku z wielką dyplomatką. Ovc 
młody, eks student mówi. że jest biznesme
nem i... sponsorem. Na razie jedyny interes 
jaki ubił, to kupno olbrzymiego misia płuszo 
wego i podarowanie go pewnej wysokiej 
blondynce. Poza tym ten „kapitalista” nowe 
go chowu sponsorował bicie głową w mur 
pewnego artysty z  W a rsz a w y  w awangardo
wej galerii zielonogórskiej. Walenie czaszką 
w tzw. baranek kosztowało milion złotych. 
„Melon” został pożyczony od pewnej f irmy  
budowłano-transportowej.

Cóż, skoro policja obraca nie swoim kapi
tałem, dlaczego nie mogą tego robić nieumun  
durowani obywatele. Jedno jest pewne: spo
ro mandatów trzeba będzie wypisać, zanim  
na Osiedlu Słonecznym pojaiui się szeryf z 
błyszczącą gwiazdą na piersi. A tak przy oka 
zji: parweniusz to także człowiek (nowy) po 
wołany na stanowisko...

Czas na wyjście... na suoje.
PAN CZESIU

Ziółka dla nieboszczyka
Artyku ł Czesława Markiewicza („O kultu

rze tyekulturalnie”) z 33 numeru „Gazety 
l f  ę. NoWej" przypomniał mi anegdotkę o znajo-

* " m y m  dziecku, które zapytane, czym są pra
cowite bazgroly przezeń czynione odpowie
działo, że jest to recepta, w  której zapisuje 
choremu „calcium, malinki i jakieś św iń
stwo”. Dziecku wolno, natomiast trudno mi 
znaleźć odpowiedź na pytanie, dlaczego Pan 
Markiewicz, znany przecież jako wnikliw y i 
krytyczny obserwator naszej m iejskiej kultu  
ry  wypisuje w swoim artykule receptę na 
rumianek dla trupa. Intencje może słuszne, 
ale skutek żaden. Pewnie, nie od dziennika
rza wymagać należy tego, żeby poradził so
bie z  tym, z czym od lat poradzić sobie nie 
mogą profesjonaliści. Oni to właśnie, zgro
madzeni na Miejskim Forum Kultury, zorga
nizowanym przez Zarząd Miasta i Wydział 
Spraw Społecznych U.W., zaprezentowali je 
dynie ciężkie problemy finansowe swoich in 
stytucji, padały też ostre zarzuty (szczególnie

pod adresem Teatru) i żenująco humorystyez  
ne wypowiedzi.  Być może niesprawiedliwy  
jestem dla Markiewicza w sytuacji takiej o- 
gólnej niemocy.

Mój główny zarzut  — pisze Markiewicz, że 
„osobliwy run w  kulturze polega na instru
mentalnej wymianie ludzi". Jest to wypo
wiedź (cisną tni się na myśl słowa grube)... 
co najmniej surrealistyczna. Kto więc ma  
ten, jak  chce M. — „wolny od kupowania ka 
szanki” czas organizować? Sama struktura?  
Metody? No chyba, że chodzi tu o Markiewi  
cza w  roli Kaszpirowskiego naszej kultury.  
To ludzie śnią „sny wariata”, to ludzie mają  
pomysły na interesujące formy, których tak 
autor pożąda. Czy ci „tzw. nowi ludzie, w y 
chowani w dotacyjno-upoicszechnieniowej 
rzeczywistości...” naprawdę „narzekają na brak 
z a in te re s o w a n ia  „ u c z e s tn ic tw e m  w  k u l 
tu rz e ” ? Jakoś, nieskromnie się do nich rów
nież zaliczając, takich narzekań nie słysza
łem. Mit upowszechnienia i masowości na

szczęście się rozwiał. Walczyliśmy 2 mim 
przez lata wiedząc, że pewne form y kultury  
pociągają za sobą elitarność, ale rzetelnym  
działaniem można przyciągnąć ludzi.

W  tej przejściowej sytuacji, która teraz jest  
naszym udziałem nowa władza deklaruje  m a  
ksymalne rozluźnienie administracyjnego gor 
setu  i swobodną grę wpływ ów  kadrowych, da 
m inim um  ograniczając swą w  nie ingeren
cję. Jest to ze wszech miar słuszne,  a le  n a 
sza przejściowość, jak  każda inna, powodu}e 
dojście do głosu grup i osób uzurpujących so 
bie prawo do jedynej i niepodważalnej ra
cji. Liberalizm władzy  to tym  zakresie spo
wodować może  n ie w ła śc iw ą  ocenę tego, co te 
minionej epoce było jednak wartościowe, kił 
ka takich rzeczy było. Oczywiście, wiem ie  
są tysiące spraw ważniejszych, nie ma pie
niędzy, wszystko nie jest takie proste. ule 
jak ktoś zauważył,  w  kulturze nie ma miej
sca na demokrację, tu decydują osobowości.

(C iąg  d a lszy  n a  s tr .  18)
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SŁAWOMIR GOW IN

Urzędnicy ostrzq pióra na nowe umowy dzierżawne, dziafkowicze 
ostrzq języki i motyki. Blisko 4-milionowq armię najdrobniejszych o- 
bszarników świata wyrwało z „okopów ”  kilka zdań projektu pewnej 
ustawy. Czytamy w mej m.in. „...G runty przeznaczone pod pracowni
cze ogródki działkowe będące w użytkowaniu Polskiego Zwiqzku 
Działkowców, staja się z dniem zakończenia likw idacji (...) własnościg 
gmin, na terenie których się znajdujg. (...) Polski Związek Działkow
ców (...) stanowi swoista partię. (...) Wreszcie użytkownicy ogrodów 
uwolnią się od w ielorakiej zależności hierarchicznej, wynikającej z 
organizacji zwanej Polskim Związkiem Działkowców z jago aparatem 
biurokratycznym...”

W w o je w ó d z tw ie  z ie lo n o g ó rsk im  z n a jd u je  
się  30 ty s ię c y  d z ia łek . L iczb a  ta , p o m - 
n o źo n a  p rzez  ś re d n io  4 oso b y  z a in te re 

so w a n e  o w y m  400— 500 m e tro w y m  „ a re a łe m ”, 
d a je  120 ty s ię c y  ludzi. W Z ie lo n e j G ó rze , p rz y  
u licy  W y sp iań sk ie g o  111:1 sw o ją  s ie d z ib ę  (3 p o 
ko je) Z a rz ą d  W o jew ó d zk i P o lsk ieg o  Z w iązk u  
D z ia łk o w có w  z a tru d n ia ją c y  e ta to w o  3 osoby! 
P o zo sta li — prezesi, w ic ep re ze s i, s k a rb n ic y  
itp . p ra c u ją  sp o łeczn ie . M am y  w ięc  do  czy 
n ie n ia  z n a js k ro m n ie js z ą  „ n o m e n k la tu rą ” w 
P o lsce  n a  je d n e g o  e ta to w c a  p rz y p a d a  10 
ty s . p e te n t(/,v  (n ie i s tn ie ją  żad n e  e ta to w e  s t ru  
k tu r y  p o n iże j w o je w ó d zk ie j) . T rzy o so b o w a  ad 
m in is t r a c ja  z a ła tw ia  w  z a sad z ie  w sz y s tk ie  
s p r a w y  z w iąz an e  z z ag o sp o d a ro w a n ie m  i u -  
tr z y m a n ie m  1500 h e k ta ró w  d z ia łek  w c a ły m  
w o je w ó d z tw ie , b y n a jm n ie j  n ie  za p ro m in e n c -  
k ie  g ra ty f ik a c je .  S t r u k tu r a  k ra jo w a  rzeczy w iś 
c!e n ie  je s t  n a jw y g o d n ie jsz a  — do W arszaw y  
d a le k o  — a le  „ re p re z e n ta c ja ”  w o je w ó d zk a , w  
p o s ta c i z w iąz k u  sk u p ia ją c e g o  z a rz ą d y  poszczę 
R olnych og ro d ó w , w y d a je  się  n ie z b ę d n a  w  kon 
ta k ta c h  „ze św ia tem " .

Zwłaszcza jeżeli sobie uśw iadom im y, 
że około 40 procdnl działkowiczow to 
renciści i em eryci (w niek tórych  ogro
dach naw et 90 procent) a w ięc Judzie, 
k tó rym  tru d n o  sta rać  si:; o ru ry , p łoty 
czy nawozy.

P o n a d to  Z a rz ąd  W o jew ó d zk i ro z p ro w ad z a  
po cen a ch  h u r to w y c h  n a s io n a , fo lię , ś ro d k i 
o c h ro n y  ro ślin , d rz e w k a , l i te r a tu rę  fach o w ą . 
N ik t  z d z ia łk o w iczo w  i a k ty w n y c h  d z ia łac zy  
Z w ią z k u  n ie  b ro n i jeg o  d o ty ch c za so w e j s t r u k  
tu ry ,  choć m ia n o w a n ie  je j „ p o s tk o m u n is ty c z 
n ą "  u w a ż a ją  za  n ie ta k t.  P rz y z n a ją , że p ira n ii  
da  z R ad ą  K ra jo w ą  na szczycie  je s t  a n a c h ro  
n iczn a , a le  je j  p rz e b u d o w a  m u si się  odbyć 
zg o d n ie  z p ra w e m  i w olą  z a in te re so w a n y c h .

„Czapa b iu rok ra tyczna” , o k tórej się. 
mówi. najczęściej w yw ołuje uśm iech na 
tw arzach  — teraz  p racu ją  3 osoby, z 
chw ilą przekazania działek gm inom  w 
każdej z n ich 'pojaw i się zapew ne kilku 
dodatkow ych urzędników  i tak  pow sta
nie nowy „sztab” zawsze zw arty  i goto
wy d o  ucieczki przed 30 tysiącam i po
tencja lnych  petentów . Zwłaszcza, że 
,,użytkow nik” po zapłaceniu „um ow ne
go czynszu” zacznie po prostu  w ym agać.

Tak  w ięc  n o m e n k la tu rę  d z ia łk o w ą  z a s tą 
pi t r a d y c y jn a  n o m e n k la tu ra  u rz ęd o w a  
i ca la  r e w o lu c ją  w se n sie  a d m in is t r a c y j  

n y m  zak o ń czy  się  z a m ia n ą  czap ek . N a d ro -  
d&* p a r la m e n ta r n e j  z a m ie n im y  d e m o k ra c ję

n a  b iu ro k ra c ję  — ja k  s u g e ru ją  sam i d z ia łk o  
w cy. W p ro te śc ie  z łożonym  n a  ręce  M a rsz a łk a  
S e jm u  p rzez  je d e n  z P O D  w  Z ie lo n e j G órze 
c zy tam y : „Protestujemy przeciwko próbom 
pozbawienia  nas konstytucyjnego praica do 
zrzeszania się, do decydowania przez nas sa
mych o naszych sprawach, do decydowania, 
czy reprezentujący nas na szczeblu wojewódz  
kim  pracownicy wybrani w demokratycznych  
wyborach mają pozostać czy nie..."

In n y , b u lw e rsu ją c y  f ra g m e n t p ro je k tu  u s ta

(C iąg  d a lszy  n a  s tr . 6) F o t.: K ru -K  re

Kom entarz dnia
...TSKresSKnrcB

m n m ii

larów w , , 1 ,  -u , u> al0Ce ,  cr ':k!v3 kosztuje Stany Zjednoczone 40 min do-
k a L i t  ™- plen!<\?ze transport, stacjonowanie Wojsk interwencyjnych, blo
kadę; rnor,>iii(. 00 wszystko wskazuje na to, żc nie da się uniknąć wojny z 'trakiem  
J n e -  1 rezolucji Rady Bezpieczeństwa ONZ, dopuszczającej możliwoSć
reimue yntr.)0 1‘J ^ c jw s ta w ta m u  S‘V chorym ambicjom Saddama Husajna, kryzys u> 
rejonu. Zatoki Perskiej wymaga współdziałania państw wolnego świata. '
n o u J C t U  łyi k ° ° st f laf hetnc zasady i prawo międzynarodowe. Gdyby rnilio- 
SaueliiisW • 7 i Wielkości, armia Iraku utrzymała Kuwejt, zagarnęła Arabie
Saudyjską 1 Zjednoczone Emiraty Arabskie, llusajn miałby do dyspozycji piata czeić
S e r r s r  iror  Tf/°weji r aibycenę ropy, wielkość jej wydobyć,a 1 dostaw do regionów najbardziej rozwiniętych  

upiłby gospodarkę Ameryki,  Japonii, Europy Zachodniej i zapewne Wschodniej, 
llusajn wielokrotnie dawał do zrozumienia, że gdyby opinia światowa pogodziła się 
- inwazją laneksją  Kuwejtu, on doprowadziłby nawet do obniżenia ceny ropy Ale 
nikt na te sugestie me reaguje, bo przyjęcie talach warunków byłoby sprzeniewie
rzeniem się prawu międzynarodowemu i oczywistym przyzwolen iem nadałs lą  e k s m i 
sję 1 bezprawie. .

Jeszcze przed rozstrzygającym starciem, do którego stanie siła zjednoczonego Za- 
caoau 1 milion, dwa może trzy miliony sfandtyzowanych zwolenników Saddama Hu- 
aajrm , gospodarka światowa zareagowała, nerwowością, spadkiem akcji towarzystw  
naftowych, podniesieniem cen ropy, gromadzeniem,jej zapasów itd. Trzydziestopro
centowa podwyżka cen benzyny w Polsce jest zapewne pierwszym ogniwem, wstrza-  
■ cm; w naszej gospodarce, sygnalizuje wzrost innych cen, w tym  również kosztów  
utrzymania. A respektując rezolucję Rady Bezpieczeństwa ONZ i zrywając kontaktu  

, ,CZe z Jra k te m  Polska straciła setki  m ilio n ó w  dolarów, które stanowią paka,tną lukę w bilansie zagranicznym.
Siany Zjednoczone już ponoszą bezpośrednie wydatki związane z operacjami w 

Arabii Saudyjskiej i Zatoce Perskiej, Japonia ma wnieść do „wspólnej kasy" 1,3 mld  
dolarow, Kuwejt 3 mld, Arabia. Saudyjska 4 mld, Niemcy 600 m in  i nie jest to za 
pewne lista zamknięta. Z pieniędzy tych finansowane będą działania wojskowe oraz 
wypłacane rekompensaty dla krajów biednych, które gospodarczo kooperowały z 
Irakiem. Wymienia się tu Egipt. Bangladesz, Indie, Filipiny, a także Polskę Czecho
słowację, Węgry.

Rząd premiera Mazowieckiego kilka razy i w dość stanowczej formie podkreśla! 
nasze struty gospodarcze, wynikające z blokady Iraku, domagał się szybkiego w ypła
cenia sum, „jakie się nam należą". 1 właśnie nie bardzo podoba mi się ta determina
cja w sięganiu po „swoje". Bo albo bierzemy udział we wspólnej akcji przeciwko  
Irakowi pcHlkreślając tym. naszą solidarność z wolnym światem oraz w agę  jaką 
przykładamy do prawa, demokracji, przeciwstawianiu *u> złu, albo jest to tylko gest 
wymuszany, ta  który każemy sobie natyrhmaisl i bezpośrednio płacić.

JA N  POI A. AK  
SB33Sł!RGrars8aniri7H2Hif7CTjsuK22rctjons9EOCT!EiBDs,,,"*t2ainBBnnBEtt. t^wewao wa<te- *
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PIERWSZY... MIEJSKI
CZESŁAW MARKIEWICZ

W p r a w d z ie  j a k  co  r o k u  F e s t iw a l  d o to w a n y  j e s t  p rz e z  M in i s t e r s tw o  K u l 
t u r y  i S z tu k i ,  a le  po  ra z  p ie r w s z y  m o c n o  z a a n g a ż o w a ła  s ię  R a d a  M ie js k a  
Z ie lo n e j  G ó ry  w r a z  z j e j  p r e z y d e n t e m .  M ie js k a  f o r m u ła  F e s t iw a lu  m a  
s w o je  k o n s e k w e n c je ,  o p ró c z  k o n c e r tó w  w  a m f i t e a t r z e  z e s p o ły  w y jd ą  j .5  

o s ie d la  z ie lo n o g ó r s k ie ,  w y ja d ą  w  tz w . t e r e n .  A le  po  k o le i .

D z ie s ią te g o  w r z e śn ia  na scen ie  d e p ta k o w e j (ul. Ż ero m sk ieg o ) o godzin ie  16.10 w szy 
s tk ie  zespoły  u c zes tn iczące  w  F e s t iw a lu  p rz y w ita ją  się  z p re z y d e n te m  Z ie lo n e j G ó ry ,
i — R a d ą  M ie jsk ą . W ie c z o r e m , ju ż  w  a m fite a tr z e , o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t in a u g u r a c y jn y .  
P o c z ą te k  o 19.30 i od. razu  fa je r w e r k :  w y s tę p  P a ń s tw o w e g o  Z e sp o łu  L u d o w e g o  
„Ś ląsk " .

N a s tę p n e  d n i w y p e łn ią  k o n c e r ty  wg n a s tę p u ją c e g o  k lu c z a : ra n o , co d zien n ie  o go
d z in ie  9.00 w  a m f ite a trz e  — p ró b y  o tw a r te  d la  u czn ió w  szkól p o d s ta w o w y c h  p ro w a 
dzone p rzez  Jó z e fa  B rodę; o 16.00 k o n c e r t  pn . „O sied lo w e  sp o tk a n ia  w  w y zn aczo 
n y c h  m ie jsc ac h  n a  d e p ta k u  i o s ie d la c h  P o m o rsk im , S ło n eczn y m , Ł u ży c k im , M o rd o 
w ym  i P ia s to w sk im  p rz e m ie n n ie  z a p re z e n tu ją  się  w sz y s tk ie  zespo ły ; o 19.30 w  a m 
f ite a trz e  k o n c e rty  p rz eg ląd o w e . P o n a d to  o d b y w ać  się  b ęd ą  s p o tk a n ia  w z ie lo n o g ó r
sk ich  sz k o łach  p o d s ta w o w y c h  i ś re d n ich .

C z te r n a ste g o  w r z e śn ia  w  sa li F ilh a rm o n ii  Z ie lo n o g ó rsk ie j o g o d z in ie  22.30 rozpocz
n ie  się  k o n c e r t  In s t ru m e n ta l is tó w  i K a p e l. P ię tn a s te g o  w r z e ś n ia  k o n c e r t  g a lo w y  
u św ie tn i P a ń s tw o w y  Z espó ł P ie śn i i T ań c a  „M azow sze”. O d będzie  się ró w n ie ż  sy m 
p o z ju m  n a u k o w e  z u d z ia łem  e tn o g ra fó w  d r  G ra ży n y  D ą b ro w sk ie j i doc. d r  hab . 
B o g u sław a  L in e tte . N a  F e s tiw a l z jed  zie 15 d y re k to ró w  z M ię d zy n a ro d o w e j O rg a n i
zac ji F e s tiw a li  F o lk lo ry s ty c z n y c h  d z ia ła ją c e j pod a u sp ic ja m i U N ESC O . W Po lsce  
cz ło n k iem  te j  o rg a n iz ac ji są  ty lk o  d w a  fe s tiw a le  — n asz , z ie lo n o g ó rsk i i F e s tiw a l 
Z iem  G ó rsk ich  —  T a trz a ń s k a  Je s ie ń .

W arto  je sz c z e  w s p o m n ie ć  o f in a le  F e s t iw a lu , k tó r y  zb ieg a  s ię  /. f in a łe m  W in o b ra 
n ia . S z e sn a s te g o  w r z e śn ia  o g o d z in ie  11.00 na s c e n ie  d e p ta k o w e j  w s z y s tk ie  z e sp o ły  
b ęd ą  a n o n so w a ć  s ię  p rzed  B a c h u s e m  i je g o  d w o r e m . F e s t iw a lo w ą  z a b a w ę  z a k o ń c z y  
Jiejna ł z w ie ż y  ra tu sz a  i w sp ó ln a  z a b a w a  n a  d ep ta k u .

W  F e s t iw a lu  u c z e s tn ic z y ć  b ęd ą  z e s p o ły  z A u str ii , B u łg a r ii , S ło w a c j i ,  L u x e m b u r g a ,  
K orei P o łu d n io w e j , U z b e k is ta n u , W ęg ier , J u g o s ła w ii ,  N ie m ie c  i T u rc ji. S zczegó lną  
u w ag ę  z w ra c a m y  n a  zespół z Ju g o s ła w ii. T w o rzą  go m ie sz k ań c y  R u sk ieg o  K r s tu r u  — 
e n k la w y  e tn ic z n e j, w  k tó re j  od  c z te ry s tu  ła t  m ó w i się  ję z y k iem  s k ła d a ją c y m  się w  
p ięćd z ie sięc iu  p ro cen tach , z ję z y k a  p o lsk ieg o , re sz ta  —  to  m ie sz a n k a  jęz y k ó w  u k r a iń 
sk iego  i sło w ack ieg o .

Z p o lsk ic h  z e sp o łó w  w  k o n c e r ta c h  p r z e g lą d o w y c h  w y s tą p ią :  L u b u sk i Z e sp ó l P ie śn i
i T a ń ca , Z e sp ó ł P ie śn i i T a ń ca  „ W a łb rzy ch ” oraz z ie lo n o g ó r s k ie  „ M a k i” . P o n a d to  w  
in a u g u r a c y jn y m  k o n c e r c ie  w y s tą p ią :  „ G ó ra le  C z a d e c c y ”, „ D ą b r ó w k a  W ie lk o p o ls k a ’, 
„ W e se le  P r z y p r o s ty ń s k ie ” , „ L u b u sk ie  S ło n e c z k o ” oraz ju n io r z y  L u b u sk ie g o  Z e sp o łu  
P ie śn i i T a ń ca .

W szyscy u c ze s tn ic y  F e s t iw a lu  o trz y m a ją  p a m ią tk o w e  m ed a le  p ro je k tu  Jó z e fa  S ta 
sińsk iego . N a o d lew ie  z b rą z u  — w iz e ru n e k  p ro fe s o ra  Jó z e fa  B u rsz ty . A u to rk ą  p a 
m ią tk o w eg o  fo ld e ru  je s t  z ie lo n o g ó rsk a  p la s ty c z k a  I r e n a  B ie rw ia cz o n e k . S c e n o g ra fię  
w  a m f ite a trz e  o p ra c o w a ł R y sz a rd  J a w o rs k i, k o n c e r ty  re ż y s e ru je  G e ra rd  N o w ak , p r o 
wadzi Jó ze f B ro d a . C h o re o g ra f ią  z a ję li się  -W itold Z ap a la  i R y sz a rd  L is ieck i.

B ile ty , z re k la m o w y m  n a d ru k ie m  sp o n so ró w  F e s t iw a lu , po 2 ty s . z ło ty c h  —  n a  k o n  
c e r ty  p rz eg ląd o w e  o ra z  po 10 ty s. —  n a  k o n c e r ty  in a u g u ra c y jn y  i g a lo w y  z u d z ia łem  
:;ości F e s t iw a lu  „ Ś lą s k a ” i „M azo w sza”. M łodzież  sz k o ln a  p łac i za w szy s tk ie  k o n c e r ty  
;>o 2 ty s . z ło tych .

i '



EDWARD J. MINCER

Dzień za dniem, noc za nocq. Spotkania informacyjne w zakła
dach. Pytania, pytania, pytania... Tłumaczenie, że zebrania organiza
cyjne nowych związków zawodowych nie powinny zmieniać się w py
skówki, w „p ran ie  brudów” . Że można i trzeba dogadywać się ze sta 
rymi radami zakładowymi. Że nie chodzi o referendum w sprawie 
przynależności związkowej. Każdy decydować musi sam, bez nacisków 
z zewnątrz.

F o l. K r u -K r e
k a m . „U n a s  —  n ig d y !” N ie  w ie rz ą  w  to, n a 
p ra w d ę  — n ie  chcą . Dziś. A co p rz y n ie s ie  ju  
tro ?

O ty m  ju trz e ,  jeszcze  n ie w ia d o m y m , n ia  
ch cą  sit; sze rz e j w y p o w ia d ać .

C hoć z d ru g ie j  s tro n y , po  re je s t r a c j i  „S o li
d a rn o śc i '’, po. w y b o ra ch , p ra g n ą  w rócić  n a  
sw e  d a w n e  m ie jsc a . S k o ru p sk i z ab ie rz e  się  za 
sp e k ta k le  te a t ra ln e ,  S ta n g le w ic z  — za a u d y c je  
ra d io w e , D o b ru c k i — za p ro je k to w a n ie . W oj 
C iechow skiego czeka ro b o ta  w  F a b ry c e  N ici, 
T u sz y ń sk ieg o  — s tu d ia , B usse  w y g ra  w re sz 
cie, b y ć  m oże,, sw ą  p ry w a tn ą  w o jn ę  o w ęz ły  
c iep ln e  (czy ty lk o  p ry w a tn ą ? ) .  N a jp e w n ie j  b ę 
dzie to  ty lk o  ep izod  w  ich  życiu . Za k ilk u  la t  
m alo  k to  p a m ię ta ć  b ę d z ie  ich  n a zw isk a . Ż resz  
tą  sa m i m ó w ią , że n ie  one są  n a jw a ż n ie jsz e . 

*
P ie rw sz e j p a lm y  ju ż  się  d o ro b ili. Ś c iś le j —  

nie  je s t  to  p a lm a , a  p rz y n ie s io n y  p rzez  sy m p a  
ty czk ę  z w ią z k u  g ra n a to w y  fio le k  a lp e jsk i. H a r  
m o n o g ram  p ra c  m u s ia ł  zo stać  w zb o g aco n y  o 
p u n k t:  p o d lew an ie  k w ia tk a .  W y zn aczo n o  d y 
żu ry .

PS. T e k s t  te n  d ru k o w a n y  b y ł po ra z  p ie rw  
szy  w  B iu le ty n ie  M ie jsk im  „ S o lid a rn o ść ” n r  2 
z 15 w rz e śn ia  1989 r.

PO  D Z IE S IĘ C IU  L A T A C H
R óżn ie  po to czy ły  s ię  d a lsze  losy za ło ży c ie li 

z ie lo n o g ó rsk ie j „ S o lid a rn o śc i” . S p o ra  ich  część 
po  w p ro w a d z e n iu  s t a n u ' w o je n n eg o  w y b ra ła  
e m ig ra c ję . A la  J e ś m a n  i F ra n c is z e k  S zu lcze - 
w ski m ie sz k a ją  dz iś w  A u s tra l ii ,  A d a m  N iez
goda , M ac ie j O łta rz e w sk i i L eon M itu ro  — w 
U SA , J a n  P a p in a  i M ieczy sław  O szm ian  — w  
S zw ecji, K a z im ie rz  S k o ru p s k i -— w e F ra n c ji ,  
A n d rz e j B u sse  — w  R FN .

S|><ilk«ł<(V * I .rc h e m  Wałę-ii^ w  / .if lo n o ę a rsk in i •VmfHeatr/,e w  1981 r.
F o t. Cr. Ł tu iiew iez

N ie k tó rz y  o d żeg n a li się  ca łk o w ic ie  od zw ią  
zk o w o-opozycy .jne j p rzesz ło śc i. J a n  M aszew - 
ski od p e w n eg o  czasu  t r e n u je  w  R F N  zaw ód  
n ik ó w  te n isa  s to łow ego . J a n  D o b ru c k i p ro w a  
dzi w  Z ie lo n e j G ó rze  z ak ład  rz em ieś ln iczy .

W ło d z im ie rz  B ogucki ja k o  p ie rw sz y  p rz e 
w o d n ic zą cy  K o m ite tu  O b y w a te lsk ie g o  „S ” wo 
je w ó d z tw a  b y ł g łó w n y m  o rg a n iz a to re m  z w y 
c ię s tw a  n a sz y ch  k a n d y d a tó w  w  c ze rw co w y ch  
w y b o ra c h  p a r la m e n ta rn y c h . M a re k  W ojtow icz, 
po  p o w ro c ie  z A u s tr i i ,  je s t  C złonkiem  p re z y 
d iu m  m ie jsk ieg o  K O  „S", J e rz y  P o d b ie lsk i — 
w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  M ie jsk ie j w  Z ie 
lo n e j G ó rze, A n d rz e j P e r la k  — p rz ew o d n ic zą  
cym  R a d y  w  B y to m iu  O d rz a ń sk im . A n d rz e j 
S tró ż y k  sz e fu je  a d m in is tra c ji  re jo n o w e j. H e n  
ry k  N e c k a r  zw iąza ł się  z K P N -e m . K o n ra d  
S ta n g le w ic z  — p o św ięc i! się  na d o b re  p ra c y  
d z ie n n ik a rsk ie j  w  „G azec ie  N o w e j”.

P o z o s ta ły  w sp o m n ie n ia .
K.IM

w a  sa m o ch ó d  ro z w a lił  dc-mek, a  p rz y d z ie lo n y  
p rz ez  u rz ą d  lo k a l z as tę p cz y  n ie  n a d a je  się  do 
zam iesz k a n ia . Z w ią z k u  fo rm a ln ie  jeszcze n ie  
m a, w ięc  n ie  m a  p ra w a  in te rw e n io w a ć  w  po 
d o b n y ch  p rz y p a d k a c h . A le  je s t  p ro b lem , je s t  
k toś. k to  liczy  w ła śn ie  ną- p o m o c  „S o lid a rn o ś  
ci".

T o w y św ie c h ta n e  słow o, zd a  się  b a n a ln e , n a  
g le  o d z y sk u je  b a rw ę , je s t  n a  u s ta c h  w szy s t
k ich . P rz y c h o d z i k ie ro w c a  P K S -u , by  opow ie 
dzieć o sw e j p rzy g o d zie . W d ru g im  k o ń cu  Pol 
sk i, n a  w iad o m o ść , że on też  z n o w y c h  zw ią  
zków , p o m ag a n o  m u  p rz y  ro z ła d u n k u  m a te 
ria łó w . W z ak ład z ie , w  k tó ry m  d o ty ch c za s  m u  
sia l sob ie  ra d z ić  sam . K o le jn a  o p o w ieść  — 
p rz e d s ta w ic ie la  . S p ó łd z ie ln i T r a n s p o r tu  W ie j
sk ieg o  w  S u lech o w ie . Na z e b ra n iu  o rg a n iz a 
c y jn y m  p o ja w ił się  p i ja n y  p ra c o w n ik , trze b a  
go by ło  w y p ra sz a ć  z sa li. N a s tę p n eg o  d n ia  
p rz y sze d ł p rz e p ra sz a ć , że ju ż  n ig d y  w ięce j/ Zo 
b o w ią za ł się  do b ro w o ln ie , w p ła c ić  500 zło tych  
na  C e n tru m  Z d ro w ia  D ziecka.

D a je  o sob ie  zn ać  sz a ra  rzeczy w is to ść . O to 
na  p o sie d ze n iu  s ta je  s p ra w a  sza fy  p a n c e rn e j 
do p rz e c h o w y w a n ia  d o k u m en tó w . I n ag le  sza 
fa  ta  u ra s ta  do ra n g i sy m b o lu . Bo p rzec ież  
p io n ie rsk i e ta p , e ta p  ro m a n ty c z n e g o  tw o rz e 
nia czegoś now ego, k ied y ś  się  skończy . Na 
b iu rk a c h  zaczn ą  ro sn ą ć  s te r ty  p a p ie ró w . M o
że p o ja w ią  się  e le g an c k ie  s e k re ta rk i ,  w y ło żo 
n e 'b o a z e r ią  p o k o je , d y w a n y  i pa lm y ... Z  ostu

*
D z ies ią ty  p a ź d z ie rn ik a , m a ły  b a ra k  p rz y  uli 

cy W y sp iań sk ieg o , na  n im  du ża  ta b lic a  — 
M K Z  N SZZ  „ S o lid a rn o ść '’.

P rz e z  c a ły  czas d rzw i o tw a r te .  P o d  n a p i 
sem  „ Z a ch o w a j czy s to ść ” — g ru d y  b ło ta , s te r  
ty  p e tó w . N ie m a  m ie jsc a  i czasu  na  w e rsa l, 
n ie  m a  n a w e t  czasu  jia z a p a rz e n ie  h e rb a ty . 
N a  je d n o  k rz e s ło  p rz y p a d a  d w ó ch  członków  
M K Z , cóż d o p ie ro  m ów ić  o in te re s a n ta c h .

R e je s t ru ją  się  k o le jn e  V zakladow e k o m ite ty  
z a ło ży c ie lsk ie . P rz e d  p o łu d n ie m  Usta z a w ie ra  
HU pozycji, w ie cz o rem  b ęd zie  ich  ju ż  130. W 
su m ie  — p o n a d  35 ty s ię c y  osób.

N ie k tó rz y  p rz y ch o d z ą  po in fo rm a c ję . C h o 
dzi w szak  o św ia d o m ą  d ecy z ję , n ie  o „ow czy 
p ę d ' za czym ś n o w y m . N ow e n ie  m u si z n a 
czyć lepsze . P y ta ją  d o sło w n ie  o w szy s tk o . N ie 
n a  k a ż d e  p y ta n ie  z n a jd u je  się  o dpow iedź. W ie 
d za  cz ło n k ó w  M K Z, m im o  m iesięczn eg o  sta żu , 
te ż  n ie  je s t  c a łk ie m  p e łn a .

Z g ła sz a ją  się  k o le jn i c h ę tn i do  p ra cy . D zi
s ia j p rz y sze d ł n a . p rz y k ła d  Jó z e f  R u d zk i — 
2Jf la t. n a  re n c ie , po d w ó ch  z a w a ła c h  s e r c a ’ 
b lo k a d a  nogi. C hce ro b ić  z d ję c ia , m a w ła sn y  
sp rz ę t.  [ to t ru d n o  sk ry w a n e  w z ru sz en ie  — że 
m o że  się  p rz y d ać , że je s t  p o trze b n y .

P o ja w ia ją  się  p ie rw sze  sp ra w y  „do z a ła t 
w ie n ia ” . Bo o to  je d n e j z m ie sz k a n e k  S u lcch o
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PRZEZ OGRÓDEK 
DO KAPITALIZMU

(C iąg  d a lszy  ze s tr . 3)

w y  m ó w i, że: ^odciążony zostanie Skarb Pań
stwa, przedsiębiorstioa państwowe i związki  
zawodowe,  k tó re  również łożą ńa Polski Zwią  
zek Działkowców w  ramach dotacji na biuro 
kratyczny aparat administracyjny byłego sy
stemu socjalistycznego...” Z ad z iw ia  w y ją tk o 
w y  sz a cu n e k  i ła tw o w ie rn o ść  17 po słó w  O K P  
w o b ec  sz la c h e tn y c h  p o s ta n o w ie ń  „d aw n eg o  sy  
s łe m u  so c ja lis ty c z n e g o ”. T a  n icz y m  n ie  u z a 

s a d n io n a  w ia ra  w  n ad o p ie k u ń cz o ść  m a te r ia l 
n ą  d a w n eg o  u s t ro ju  czy n i ich  p ro je k t  p o p i
sem  „ p a r la m e n ta r n e j” te o r i i :  „...urządzenia za 
łożone na terenie ogrodów działkowych przez 
poprzednie terenowe organy administracji pań 
gtwowej stopnia podstawowego...” (A rt. 3 p. 2 
p ro je k tu )  n a jczęśc ie j... n ie  is tn ie ją . T a k  w ięc 
d a lszy  c iąg  tego  p u n k tu , w  k tó ry m  m ów i się, 
że  „p rzech o d zą  ró w n ie ż  n a  w ła sn o ść  g m in ” 
b rz m i g ro tesk o w o .

C a ły  d o ch ó d  Z a rz ą d u  W o jew ó d zk ieg o  PO D  
to  sk ła d k i —• 30 z ło ty ch  od m e tra  k w a d ra to 
w eg o , z teg o  tiO p ro c e n t  zo s ta je  w  o g ro d ach , 
z  p o z o sta ły ch  40 je d n a  trz e c ia  p rz e k a z y w a n a  
Je s t R ad z ie  K ra jo w e j (?). J e d n a k , ja k  tw ie r 
dzi s e k r e ta r z  ZW , M a r ia n  P a s iń sk i p ra k ty c z 
n ie  c a ła  s k ła d k a  „ w ra c a ” w  p o s ta c i re m o n 
tó w  i sk ro m n y c h  in w e s ty c ji  p ro w a d zo n y c h  za 
ró w n o  w e d łu g  p o trz e b  ja k  i m ożliw ośc i u ż y t
k o w n ik ó w  p o szczeg ó ln y ch  og ro d ó w  —  b ie d 
n ie jsz y m  d o k ład a  się  z k ie sze n i b o g a tszy ch , na  
ty m  ró w n ie ż  p o leg a  id ea  Z w iązk u . W Z ie lo n e j 
G ó rz e  w  c iąg u  o s ta tn ic h  la t  d o tac je  „z m ia 
s t a ” w y n io sły  oko ło  5 m ilio n ó w  (3—4 la ta  te  
m u ). J e s t  to  z ła m a n y  g ro sz  w  p o ró w n a n iu  z 
w y d a tk a m i n a  54 h e k ta r y  z ie len i k o m u n a l
n e j,  k tó re  k o sz tu ją  b u d ż e t 850 m ilio n ó w  ro 
czn ie .

M i a s to  „ o d d y c h a  d z i a ł k a m i ” z a  p r z y 
s ł o w i o w y  f u n t  k ła k ó w * . P r z e z  w i e l e  l a t  
p o d s t a w o w ą  „ i n w e s t y c j ą ”  z e  s t r o n y  a d 
m i n i s t r a c j i  t e r e n o w e j  b y ł o  p r z e k a z y w a  
n i e  n i e u ż y t k ó w ,  c z ę s t o  z a p i a s z c z o n y c h  
ł u b  z a b a g n i o n y e h  p o d  t e r e n y  d z i a ł k o 
w e .  C a la  i n f r a s t r u k t u r a  p o w s t a w a ł a  n a

t y c h  o b s z a r a c h  z a  p i e n i ą d z e  Z w i ą z k u  i 
k w o t y  d o p ł a c o n e  p r z e z  d z i a ł k o w c ó w .

W o g ro d z ie  „ W ia ru s” d z ia łk o w cy  s f in a n so 
w a li  w o d o c iąg  p łac ąc  z w ła sn e j  k ieszen i po 
500 ty s . (za w o d ę  p ła c ą  z re sz tą  ja k  z a k ła d y  
-p rzem y sło w e  —  1700 zl za  m  sześć.). H y d ro fo r  
n ia  w  o g rodzie  „22 L ip c a ” k o sz to w a ła  24 m i
lio n y , a d m in is t ra c ja  te re n o w a  n ie  d o rz u c iła  
an i z ło tó w k i. P rz y k ła d ó w  m o żn a  zn aleźć  w ie  
le. J a k  w  ty m  k o n tek śc ie  ro z u m ie ć  u w ag ę , że 
d z ia łk o w icz , k tó re m u  n ie  będ z ie  o d p o w ia d a ła  
n o w a  u m o w a , ,.po u p ły w ie  6 m iesięcy  w y d a  
og ró d  d z ia łk o w y  w ła śc ic ie lo w i (gm in ie) żab ie  
r a ją c  z o g ro d u  z a m o n to w a n e  w ła sn e  u rz ąd z e -

r o t .  K ru -K re

n ia  lu b  n a sa d z e n ia  (A rt. 5 p. 2 p ro je k tu ) . 
C zy „ u ż y tk o w n ik ” m a  z a b ra ć  ze so b ą  w o d o 
c iąg , św ia tło , n a w iez io n y  n a  p ia sek  to r l?  M oż 
n a  uznać , że ó w  p ro je k t  je s t  n a jb a rd z ie j  r e 
w o lu c y jn y m  p o m y słem  III  R zeczy p o sp o lite j, 
zw łaszcza  je ś li  w e źm iem y  pod  u w ag ę , że w 
Z ie lo n e j G órze  ok. 25 p ro c e n t te re n ó w  d z ia ł
k o w y c h  m a  k o n k re tn y c h  w ł a ś c i c i e l i  — 
z a k ła d y  p rą c y  lu b  in n e  in s ty tu c je . J e ż e li  n a to  
m ia s t  pod e n ig m a ty c z n ą  fo rm u łk ą  „ u ż y tk o w 
n ik ” zo b aczy m y  cz ło w iek a , to ten  sp e c y fic z 
n y  „ d e k re t o z ie m i” n a b ie rz e  w ą tp liw e j  w a r 
tości.

P rzy w ó d cy  o g ró d k o w e j re w o lu c ji  z ós trz e  
g a ją , że ich  p r o je k t  j e s t  wy«w era® By w  
n o m e n k la tu rę  a  n ie  p rz y s ło w io w ą  m a r  

c h ew k ę . J e d n a k  o k re ś la  o n a  p rz e d e  w szy s t
k im  t r y b  l ik w id a c ji  d o ty ch c za so w eg o  m o d e 
lu , re sz tę  p o z o s ta w ia ją  n o w e m u  „B ogu i o j
c zy ź n ie ” czyli g m in ie . N ie s te ty  e m e ry c i  : re n  
c-iści, k tó ry c h  m a ją tk i  m a ją  u lec  p a rc e la c ji ,  
n ie  n a d a ją  s ię  ju ż  do z ab a w y  z b a c h o re m  k a  
p ita liz m u . W o g ro d z ie  „ P rz o d o w n ik ” n a  p y ta 
n ie , c zy  o p ła ty  rzec zy w iśc ie  n ie  są  zb y t n .s -  
k ie , w szy scy  o p u sz c za ją  g ło w y  — nie  m a ją  z 
czego d o p łac ić . W „ P rz o d o w n ik u "  je s t  f»6 p ro  
c e n t re n c is tó w  i e m e ry tó w  w  w ie k u  m n ie j 
w ię c e j  70 la t, „ g rz e b ią ” n a  sw o ic h  400 m e 
tra c h  od 30 la t. N a w e t jeże li r e s t r u k tu r y z a c ja  
pozw oli im  s ię  z rzeszy ć  n a  p o z io m ie  o g ro d u , 
żeby  ja k o ś  w y p ra c o w a ć  ś ro d k i n a  g m in n ą  p a ń  
szczy zn ę  — o d e jd ą , za  p óźno  d la  n ic h  n a  szu 
k a n ie  m o d n y ch  n o w y ch  ro z w iąz ań . V. d o j r z ą  
ły m  k a p ita liz m ie  b y ć  m o że  jeźd z ilib y  te ra z  
n a  w a k a c je , w  „ z ą b k u ją c y m ” —  z as ią d ą  p rzed  
te le w izo re m , jeże li r e n ty  w y s ta rc z y  im  na  abo  
h a m e n t.  M o żn a  o czy w iśc ie  liczyć m iło s ie r  
dzie  g m in y  a le  w szyscy  w ied zą , że g m in a  te ż  
m u s i l i c z y ć .

D o k a p ita liz m u  n ie  m o żn a  w skoczyć  p rzez  
p lo t, zw łaszcza  p rzez  p lo t ^00 m e tro w e j 
d z ia łk i. S p isa n y  na  k o la n ie  p r o je k t  u s ta  

w'y z a p e w n e  p rz e jd z ie  do... h is to r ii .  P o z o s ta 
je  je d n a k  k o n ieczn o ść  z m ia n  i w ty m  w y p a d 
k u  n a le ży  w ie rzy ć  w  ro zsąd ek  i u m ia r . D e
m o k ra c ja  to  n ie  ty lk o  k a p ita liz m .

T rz e b a  też  p a m ię ta ć , że w  rę k a c h  w sz e lk ie j  
n o m e n k la tu ry  —  s ta r e j  czy n o w e j — z n a jd ą  
się  lu d z ie  i ła tw o  w y la ć  d z ieck o  z k ą p ie lą . 
P o lsk i Z w iązek  D z ia łk o w có w  je s t  p o tę ż n ą  s t ru  
k tu r ą  a le  s t r u k tu r ą  w  d u ży m  s to p n iu  sp o lecz  
n ą  i co n a jw a ż n ie jsz e  — a k c e p to w a n ą  p rz ez  
ludzi, w  im ie n iu  k tó ry c h  dz ia ła . T o  w y s ta r 
c za ją c y  pow ód , żeby  zezw olić  m u  n a  o s ta tn ie  
słow o. J a k  się  z d a je , z a p o m n ia ła  ». ty m  17- 
oso b o w a „ p o d g ru p a ” O K P.

W p rz e p ro s in a c h  zam ieszczo n y ch  w „G aze
cie W y b o rcz e j” p o s ła n k a  M a ria  S ie li c k a -G ra -  
c k a  p isze: „Czekamy na propozycje ze . 'tro n y  
działkowców: jak widzą ułożenie swoich sto
sunków z gminą? Czy wybierane przez nich 
zarządy są wystarczającym przedstawicielst
w em  w o b ec  władz gminy?” W obec „ sw o is te j 
p a r t i i  d z ia łk o w có w  z as to so w an o  ..-w o istą  d e 
m o k ra c ję  p a r la m e n ta r n ą ” — dziś -odpow iedź, 
ju tr o  p y tan ie .

SŁ A W O M IR  GO W IN

K U .
R E D A K TO R E D W A R D  MINCER

Szczerze mówiąc, nie zdziwiłem sie. kiedy 
przeczytałem artykuł pod ■wszystko mówią
cy m  tytułem „Upiory przeszłości czyli bić 
Żyda”. Od jakiegoś czasu oczekiwałem tego 
rodzaju wypowiedzi na lamach naszej zielo
nogórskiej prasy. Przodujące czasopisma o- 
aólnopolskie („Gazeta Wyborcza”, „Tygodnik 
Powszechny”) krzyczą na temat antysem ityz
mu od dłuższego czasu, a w  końcu jak moda to 
moda. Jednak liczyłem na coś oryginalniejsze
go. Natomiast jedyną rzeczą odbiegającą od 
k a n o n u  propagowanego przez ..piewców to
lerancji i patriotyzmu” jest prezentacja wlas 
nej genealogii...

Nie odpisywałem na tego rodzaju „mani
festy” do periodyków ogólnopolskich, czując 
się przytłoczony sławą autorytetów, ale zde
cydowałem się napisać do naszego prowincjo  
Halnego pisemka.

Proszę wybaczyć m i ten w y tyk  (nie robię 
tego, aby kogoś ośmieszyć) ale stan wiedzy  
historycznej nie jest  n a jw y ższy . R o zu m iem . 
i e  w latach komuny historia była. zakłama
na, ale wypadałoby niektóre rzeczy doczytać. 
Moimi zaś dzieje ruchu narodowego do II 
wojny światowej znaleźć nawet w kom uni
stycznym podręczniku. Dosyć prymityw ny  
skrót myślowy: Stronnictwo Nuror'owe ■- an

tysemityzm jest tego najlepszym dowodem., 
Gdyby uczęszczało się na lekcje historii, było 

hy rzeczą wiadomą, że len „upiór przeszłoś
ci” byl w okresie m iędzywojennym najsilniej 
tszą partią polityczną. „Upiór” ten jeszcze w 
okresie rgzbiorów v:alczył o polską kulturę, 
język, społeczeństwo. Organizował związki, 
czytelnie, wydawał polskie gazety i książki. W 
czasie 1 wojny światowej grupa „upiorów” 
stworzyła Komitet Narodowy Polski, jedyny  
uznawany przez Ententę, rząd Polski. Dwóch 
czołowych „wampirów”: Roman Dmowski  i 
Ignacy Paderewski reprezentowali Rzeczpo
spolitą Polską na konferencji paryskiej i im 
zawdzięczamy kształt granic II  Rzeczpospoli
tej. To wszystko można przeczytać w  podrę
czniku do historiii. W  czasie II wojny św ia
towej kontynuatorzy idei narodowej, która 
ak w tedy jak i teraz nie straciła nic ze swej  
akualności (proponuję przeczytać kilka dzieł 
Romana Dmoiuskiego) tworzyli Narodowe 
Siły Zbrojne,  b io rąc  w ra z  z  A K  udział w 
walce z okupantem. Prawdziwy horror roz 
począł się po wojnie, kiedy UB uydalo  ki l
ka tysięcy wyroków śmierci na działaczy na 
rodowych, które wszystkie zostały wykonane.  
Wobec narodowców nie stosowano prawa łas 
ki. Natomiast mówienie o Stronnictwie Naro
dowym jako o prowodyrze wypadków mar-  
cowych zakrawa co najmniej na oszczerstwo.

Wypadałoby Panu Redaktorowi zadać py
tanie: gdzie w polskiej historii widzi getta, 
bojówki antyżydowskie, pogromy itd? Za
pewne w czasie wojny Polacy oddawali zna
lezionych przy torach żydowskich uciekinie
rów u  ręce gestapo. Zapewne znęcali się nad

każdym napotkanym Żydem... Zapewne każ
dy SS-man miał tak miękkie serce, ze w y
puszczał dostarczone m u żydowskie dziecko, 
ale tak, żeby nie widzieli tego Polacy. Zupew  
ne każdy ksiądz katolicki zamęczał na śmierć 
żydowskiego chłopca, częstując go w inem  
mszalnym. Ale jeżeli uczymy się h-storii z 
książki pana Kosińskiego „Malowany p tak”, 
to później można podobne rzeczy u- gazetach 
wypisywać.

Nie wiem. komu zależy na rozpowszechnia 
niu wśród społeczeństwa manii polskiego an 
tysem ityzm u Nie wiem, dlaczego ktoś próbu  
je wetknąć nam na siłę nienawiść do innego 
człowieka Przecież żaden Polak nigdy nie 
budował getta, nie zaglądał w  portki, nie o- 
głaszal publicznie czarnych list. Na pewno  
nie robi tego Stronnictwo Narodowe  i uw a 
żam wszystkie rzeczy w  tym artykule za osz
czercze, nie pokrywające  s ię  z  rzeczywistoś
cią t wymagające wytłumaczenia. I jeżeli 
Pan uważa branie przykładu z naszych przód 
ków, kjórzy oddali się Polsce całym sercem 
za ..oglądanie się na zramołałe tradycje" jeże
li współtworzenie i współrządzenie  n a sz y m  
państwem za takie rzeczy, które „najlepiej 
wymazać z  pamięci”. to ewolucja ku patrio
tyzmowi zmierza w odpowiednim kierunku i 
zostaje mi tylko pogratulować wspaniałej, 
obywa tel ski ej po sta wy.

(Mimo wszystko) z  wyrazami szacunku  
A D AM  U R BA N IA K

PS. Jak sie dzisiaj zorienHnoulem. źródło 
polskiego antysemityzmu (tzn. stoisko SN  w  
KM P ili) zostało zlikwidowane. Byle tuk da 
lej. c demokracja nam nie zagrozi. AU
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EWA TWOROWSKA-CHWALIBÓG

N ie  ta k  d i w r o  o b ieg ła  c a ły  k r a j  in f a r -  
n ia c ja  o s t r a jk u  h a n d lo w c ó w  w e W ro
c ła w iu . P ro te s to w a li  on i przede  w szy 

s tk im  p rzeciw ko- ta k im  fo rm o m  p ry w a ty z a 
c ji  sk lep ó w , w  k tó ry c h  n ie  b ierze , s ię  p o d  u - 
w a g ę  m o ż liw o śc i f in a n s o w y c h  załóg  i d ą ży  
do- u z y s k a n ia  n a jw y ż sz e j c en y  za  w y n a ję c ie  
lo k a li  d ro g ą  p rz e ta rg ó w . T o  n ie  p ie rw sz y  j  
z a p e w n e  n ie  o s ta tn i  p rz y k ła d  sy tu a c j i ,  k ie d y  
d o ty c h c z a so w i u ż y tk o w n ic y  p lac ó w e k  h a n d lo  
w y c h  b ę d ą  m u s ie li  p o sz u k a ć  n o w y c h  m ie jsc  
p ra c y . C zy  można  s ię  d z iw ić  d e c y z ji w ła d z  
m ia s ta ?

W y d a je  się , że n ie . O b e tn ie  k a sy  c h y b a  
w sz y s tk ic h  m ia s t  w  P o lsce  św ie c ą  p u s tk a m i 
D o ta c ji je s t  ty le  c o  k o t  n a p ła k a ł .  J e d y n y m  
ź ró d łe m  z a p e łn ie n ia  ch o ć  w  częśc i b a rd z o  
ż a r ło c z n e j k a sy  są  ró ż n eg o  ro d z a ju  p o d a tk i,  
p o b ie ra n e  od p rz e d s ię b io rs tw  p ra c u ją c y c h  w  
o b rę b ie  d a n eg o  g ro d u , a  ta k ż e  o p ła ty  za  d z ie r  
ż aw y  lo k a li b ę d ą c y c h  jeg o  w ła sn o śc ią . D z ia 
ła n ie  c a łk ie m  n a tu ra ln e ,  ch o ć  n ie  w szy s tk im  
p rz y p a d ło  do  g u s tu .

H a n d lo w c y  bojuj sii-ę, ż c  s tr a c ą  p ra cę . T u  
r ó w n ie ż  je s t  z r o z u m ia łe . T y lk o  cr.y n ie  za  póź  
n o  s ię  b o ją ?  J e s z c z e  n ie  ta k  d a w n o , g d y  be*  
r o b o c ie  n ie  b y l*  ta k  n a m a c a ln e , w ie lu  sp o śró d  
n ic h  tr a k to w a ło  t ę  p r a c ę  b y łe  ja k . I le ż  r a sy .  
m y  k lie n c i ,  b y l iś m y  o p r y s k l iw ie  t r a k to w a n i  
pr*'.'* p a n ie  s p r z e d a w c z y n ie ?  J a k  s tr a s z m e  
m o g liśm y - s ię  n a r a z ić  o ś td ie la ja c  p r z e r w a ć  ich  
p r y w a tn e  ro z m o w y .

Ż a d n a  p ra ca  n ie  h a ń b i, je ż e li  je s t  u czc iw ie  
w y k o n y w a n a . P ra c a  w  h a n d lu  m oże  b y ć  n a 
w e t p a s jo n u ją c a ,  a le  d o  tego  t rz e b a  m ie ć  s m y  
k a łk ę . In a c z e j — le p ie j  p o szu k ać  so b ie  in n e 
go z a jęc ia . Z a  la d ą  n ie  je s t  p o trz e b n e  p o św ię  
c en ie  i c ie rp ię tn ic z a  m in a . U śm iech  n ie  sc h o  
dzi z u s t w y tra w n e g o  h a n d lo w ca . P rzec ież  to  
n ie  d o  p o m y ś le n ia , b y  sp rz e d a w c z y n i w  sfcte 
p ie  m ię sn y m  n ie  p o tra f i ła  o d d z ie lić  w  s c h a 
b ie  k o śc i od  m ięsa .

—  M o g ę  to  z r o b ić , a l*  n ic  g w a ra n tu ję ,  i e  
p rz y  o k a z ji n ic  o d rą b ię  m ię sa  — o d p o w ie d z ią  
ła  n a  p ro ś b ę  k l ie n tk i.

T a  z d e n e rw o w a n a  z a p y ta ła :
—  J e s te m  u s ie w c a ,  c z y  w  „Ż u b rze"?

R ys.: ł l a j n s s

O d p o w ie d z ią  b y ła  c isza .
S ta ła m  z b o k u  i p rz y s łu c h iw a ła m  si-; te j 

w y m ia n ie  z d ań . N ie o d p a rc ie  ..-nasuw ała  się  
m y śl: zn o w u  e k s p e d ie n tk a  p ra c u je ,  b o  m usi; 
N ie  d la te g o , że c h ce  ta m  p ra co w a ć . O d w a la  
tę  sw o ją  ro b o tę  b y le  ja k ,  by  n ik t  n ie  m ia ł  d o ' 
n ie j  p re te n s j i  za  b ra n ie  p ien ię d z y  za n ic.

W n o rm a ln y m  s y s te m ie  b y ło b y  n ie  d o  po  
m y ś le n ia , a b y  sp rz e d a w c z y n i n ie  w ie 
d z ia ła , co s p rz e d a je  lu b  też  n ie  p o tr a -  

l . a  d o ra d z ić . U n a s  do  n ie d a w n a , ch o ć  i d z i
s ia j  m o żn a  s p o tk a ć  n ie c h lu b n e  w y ją tk i ,  sp rz e  
d a ją c a  w  sk le p ie  z k o sm e ty k a m i n ie  b a rd zo

Chi medawnet matmy w  Polsce i na Świecie 
do czynienia z  n ienowym wcale zjawiskiem, 
n a z w ę  je  antypołonizmem. Rzesze tzw. in te
lektualistów wypowiadają s :<* na temat pol
skiej nietolerancji, szowtsm u  i oczywiście an  
tysemityzmu. Posądzić Polską i PoleJzów o 
nietolerancję religijną bądź rasową jest wiel
kim  nieporoznmientem, wielką ignorancji? w o  
bec historii naszej Ojczyzny. Wystarczy tu 
wspomnieć okres reformacji i. zwalczania jej 
przez inkwizycję w większości krajów Euro
py. Nie byio to iró i  nich Polski, nie byta u 
nas prześladowań innowierców, nie byio sto
sów. etc. Podobnie ma się sprawa z tzw. „ckI 
wiecznym polskim antysemityzm em '’ (cytuję  

tu taj .,’ntetekfmlżstóu>’‘). Czy antysemita byłby

vJ stanie oddać życie swoje, swojej rodziny 
dla ładowania Żyda? Czyż nie jesteśmy naro
dem. który poniósł największe ofiary ratując 
Żydów od zagłady'?

Dzisiaj, gdy słyszę że Polacy to antysemici 
(jak twierdzi premier Izraela Szamir „Polacy 
wyssali antysemityzm z mlekiem maiki"),  
gdy czytam w Gazecie Wyborczej, że Koś
ciół w Polsce jest antysemicki., że Prymas 
Glemp jest antysemitą, to ci-arki przechodzą  
mi po plecach i zastanawiam się. komu lak 
bardzo zależy na upodlaniu naszego narodu?

Czyzby i Pan chciał dołączyć da grona tych 
,,intelektualistów”?' Rozumiem. ie  ostatnio 
b»rdzo modna staje się ii nas tzw. toleran
cja, tolerancja dla wszelkich zboczeń, rozpa
du rodziny ,. pornografii i wszystkiego co przy  
chodzi do nas z  .europy". Dla tego wszyst
kiego znalazł Pan wiele tolerancji. Niestety 
nie znajduje jej Pan dla tych, k tórzy chcą ze.- 
cpować polską narodową tradycję, powutrzy
mać szerzącą się demoralizację.

Najsmutniejsze jest to że jak  widzę, nie  
ma Pan kompletnie pojęcia o polskim, ohorte 
narodowym, a informację o nim czerpie Pan.z 
..Gazety Wyborczej-” lub innych głosów anty  
patstrteh intelektualistów. W  neo im  artykule  
tak bardzo zafascynował się Pan sw ym  rtie-

w ie d z ia ła , d o  ja k ie g o  ro d z a ju  c e ry  je s t  o k re 
ś lo n y  k re m . W  P e w e x ie  p o k u tu je  to  do  d z is ia j, 
b o  z a tru d n io n e  ta m  o soby  n ie  b a rd z o  so b ie  
ra d z ą  z o b cy m i ję z y k a m i, a  p ro d u c e n t  n ie  do 
s ta rc z y ł  u lo te k  po  p o lsk u . P o d o b n ie  —  n a  py: 
ta n ie  k l ie n tk i ,  i le  p o trz e b a  m a te r ia łu  n a  spód  
n icę  z g o d e ta m i —  e k s p e d ie n tk a  o d p o w ia d a  
z ro z b ra ja ją c y m  u śm iec h em : A sk ą d  ja  m am  
w iedzieć?!!

Z czego b r a ły  się  ta k ie  z ac h o w a n ia ?
M yślę , że  p rz e d e  w s z y s tk im  z b r a k u  o d p o 

w ie d z ia ln o śc i. b o  i cóż ta k ie j  p a n i  sk le p o w e j 
m o żn a  b y io  z ro b ić?  W p is do  k s ią ż k i ży czeń  i 
z aż a le ń  n ie w ie le  d a w a ł, p o n iew aż  s p rz e d a w 
czy n i n a d a l  e g z y s to w a ła  za  la d ą . Z aw ó d  n a 
leża ł do  n isk o  p ła tn y c h , w ięc  p e łn a  o b sa d a  
p lac ó w e k  h a n d lo w y c h  b y ła  m a rz e n ie m  w ie 
lu  p rezesó w  i d y re k to ró w  z p io n u  h a n d lu . D o 
n ie d a w n a  —  n ie  w iem , czy w szy scy  o ty m  
p a m ię ta ją  — p e n s ja  sp rz e d a w c y  b y ła  c a łk o 
w ic ie  o d e rw a n a  od o b ro tó w , ja k ie  o s ią g a ł je 
go  sk le p . B yć  m oże i  to  m ia ło  sw ó j w p ły w  
n a  n ie  n a jle p sz e  w y k o n y w a n ie  o b o w ią zk ó w  
słu żb o w y ch .

O b e cn ie  w s z y s tk o  lu b  p ra w ie  w sz y s tk o  
m a  u lec  z m ia n ie . D o  p o w sze ch n e g o  u -  
ż y tk u  p o w ró c i h a s ło : k l ie n t  n a sz  p an . 

O d  p ro g u  p lac ó w e k  h a n d lo w y c h  w ita ć  n a s  bę  
dz ie  n ie u s ta ją c y  u śm ie c h  e k s p e d ie n tk i ,  k tó ra  
sp e łn i w szy s tk ie , n a w e t  te  n a jb a rd z ie j  e fcstra  
w a g a n c k ie . życzen ia . D o ra d z a m  je d n a k  c ie r 
p liw o ść  w  ty m  w zg lęd z ie . T a k  d o b rz e  n ie  b<j 
dz ie  ju ż  od ju t r a .

N ie  w szyscy  b o w iem  h a n d lo w c y , n a w e t ci 
p r y w a tn i  ro z u m ie ją , że p ro w a d z ą  in te re s , iv>» 
k ó ł k tó re g o  t rz e b a  s ię  napracow a-ć. I to  d o 
b rze . D z ięk i p ra c y  w  h a n d lu ,  szczeg ó ln ie  n a  
w ła sn y  ra c h u n e k , dość  sz y b k o  m o żn a  d o ; o 
do  p e w n y c h  p ien ię d zy , a le  te n  sp o só b  ro z u 
m o w a n ia  m a  k ró tk ie  n og i. N a  ra z ie , d o pók i 
jeszcze  n ie  w sz y s tk ie  sk le p y  są  z a sy p a n e  to 
w a ra m i, m o żn a  k l ie n ta  t r a k to w a ć  b y le  jak . 
K ie d y  je d n a k  p ó łk i z o s ta n ą  z ap e łn io n e  i w szę  
dz ie  b ę d z ie  m o żn a  d o s ta ć  to , czego d u sz a  za  
p r a g n ie  (co w c a le  n ie  je s t  ta k ie  o d leg łe !  d o  
o k re ś lo n y c h  p lac ó w e k  h a n d lo w y c h  lu d z i p rz y  
c ią g n ie  sp o só b  o b słu g i, p e łn a  in fo rm a c ja , u ś 
m iech . W ów czas b ę d z ie  w re sz c ie  n o rm a ln ie  i 
t a k  ja k  b y ć  p o w in n o . W ejd z iem y  do  sk le p u  
po  to ; b y  k u p ić  d w ie  b u łk i, a  w y jd z ie m y  le
szcze z b ia ły m  i żó łty m  se re m , w ę d lin ą  i t rz e  
m a  ro d z a ja m i p rz y p ra w  o ra z  b u te lk ą  w y tra w  
n eg o  w in a . H a n d e l p rz ec ie ż  po leg a  ta k ż e  n a  
s ile  p e rsw a z ji:  że p o trz e b u je sz  jeszcze  kilku- 
in n y ch  rzeczy , choć  t a k  n a p ra w d ę , n ie  p o trze  
b u je sz  ich w cale .

T o. co d o ty ch c za s  o fe ro w a n o  n a m  w  sk le 
p a c h  b y ło  — m o im  z d an iem  — h a n d le m  n a  
niby- M am  n a d z ie ję , że  te n  p ra w d z iw y  s to i 
ju ż  za d rz w ia m i p ry w a ty z o w a n y c h  sk lep ó w .

zw ykle barwnym drzewem genealogicznym , 
że umknęło Panu parą faktów  historycznych. 
Bo jeśli przypisuje Pan Stronnictwu Narodo
wemu pogrom kielecki z  roku 194a, czy usu
wanie Żydów w roku 19t>3. to- świadczy to o 
Pańskiej kompletnej dezorientacji.

Jeżeli już tak bardzo zainteresował Pana 
temat S tronn:ctwa Narodowego, czy historia 
obozu narodowego w Polsce, to proponuję  
poczytać na temat Komitetu Narodowego w  
Paryżu, poczytać o armii gen. Hallera, przy
pomnieć sobie takie naziciska jak R. Dmow
ski, hr. Maurycy Zamoyski i Paderewski, rztj 
dy „chjenopiasta” i reformę Grabskiego, tak 
że udział Narodowych Sil  Z b ro jn y c h  w  iw rf- 
ce z  hitlerowskim najeźdźcą, a  p o  wojn ie  z  
antypolskim komunizmem. Jeżeli po przero
bieniu tego skrawka, naszej historii będzie 
P a n  twierdził, że narodowcy to antysemici, bę . 
dę mógł posądzić Pana o zlą wolę. Na razie 
jednak wierzę, że artykuł Pana jest ty lko w y  
nikiem poivszcchnego niedonczenia hislrrni i 
Cełoo.oo prowadzonej dezinformacji poiitycz-  
nej.

PIOTR. r .YSAKOW SK!
„ M ł o d z i e ż  W s z e c h p o l s k a ” 

Z i e l o n a  G o r a



To nie było pierwsze przestępstwo Gebelsa. Ksywkę dostał od współ 
więźniów ze względu na urodę i świdrujące oczy. Zaliczył kilka zakła
dów karnych. Opowiadał, że siedział w celi ze skazanymi na karę 
śmierci i „ćwiartki” (25 lat). Którejś nocy gwałciciel i morderca w 5 
osobowej „klatce” pożegnał się z życiem. Sprawca do dzisiaj nie zo
stał ujęty. Gebels twierdzi, że rak w tym nie maczał. W  sierpniu 1990 
postanowił „wymierzyć sprawiedliwość” księdzu, któremu nie mógł 
zapomnieć odmowy pochowania zmarłej matki. Ta myśl kiełkowała w 
nim przez wiele lat.

W y ch o w a ł się_ w  w ie lo d z ie tn e j ro d z in ie , w  
p o d n o w o so lsk ie j w si. Do n a u k i  n ie  m ia ł g ło 
w y. E d u k a c ję  z ak o ń czy ł n a  p o d staw ó w ce . Z a 
czy n a ł od  d ro b n y c h  k ra d z ież y . B a rd zo  szybko  
z w ą c h a l się  z k o les iam i, k tó rz y  od u ro d z en ia  
m ie li w  g e n ac h  w s tr ę t  do ja k ie jk o lw ie k  p ra cy . 
W ięk szo ść  „ zd o b y ty ch ” p ien ię d zy  p rzezn acza ł 
„na  p rz e le w ”. Z n a p o jó w  u p o d o b a ł sob ie  p i
w o, z a licz a jąc  po k ilk a  k u fe lk ó w  d z ien n ic . 
P rz e d  p ię tn a s tu  la ty  b y ł p o d e jrz a n y  o d o k o 
n a n ie  n a p a d u  n a  k s ię d za  w ra c a ją c e g o  w ieczo 
re m  z k o lęd y  i k ra d z ie ż  p ien ięd zy .

j a ?  p o m y sł n a p a d u  i o b ło w ien ia  się  w p a d ł 
[p rz y  o b a la n iu  k o le jn e g o  p iw a  w  g ro n ie  
? d a w n o  n ie  w id z ia n y ch  ko leg ó w . C h c ia ł 

od w ied zić  b r a ta  n a  Ś lą sk u , a le  n ie  m ia ł p ie 
n ięd zy . K o lesie  ra d z ili  z ro b ie n ie  sk o k u  na  
m ie jsco w eg o , n ad z ian e g o  rz e m ie ś ln ik a , je d 
n a k  G eb els , p o s ta n o w ił „ u k a ra ć ” k sięd za . Nie 
by l ty lk o  p e w n y , czy lo  ten  sam . k tó ry  odm ó 
w ił p o c h o w an ia  z m a r łe j  m a tk i, za  życia zw:i;i 
z a n e j z o jcem  b ez  ś lu b u  k ośc ie lnego .

P o  sp ę d z e n iu  ca łeg o  d n ia  w  w eso ły m  to w a  
iz y s tw ie  p rz y  p iv .a ch  w m ie js c o w e ’ k n a jp ie . 
G eb e ls  p o żeg n a ł się  z ko leg am i i uda) w  s tro  
»>ę p leb a n i:. Po  ro z e jrz e n iu  się  p r z e s k o c z y ł  
p rz ez  n iu r  i zn a laz ł w’ o g rodzie . B y ła  godaina  
d w u d z ie s ta  d ru g a . W  o k n ach  p a liło  się  św ia 
t ło .  M ie sz k ań c y  .p leb an ii, p roboszcz , w ik a ry  i 
fcogpoflyni p rz y g o to w y w a ł; się w  sw o ich  poko 
fiacti do  sn u . P rz y sz ła  o l ia ra  G e b e lsa  m iesz 
k a ła  n«  p ię trz e . Z z e w n ą trz  do sy p ia ln i p ro 
boszcza  m o żn a  b y ło  d o stać  się  z d a sz k a  g a n 
k u . T a m  u sa d o w ił się  G eb els  i czek ał, aż  w

Ńtf KSIĘDZA

p o k o ju  zg aśn ie  św ia tło . W ypali! w  ty m  cza
sie  p ra w ie  całą  p aczk ę  „ P o p u la rn y c h ”.

K sięd zu  n ie  sp ie szy ło  się  do sn u . K ilk a  dn i 
w cześn ie j o trzy m a! te le g ra m  z a w ia d a m ia ją c y  
o p rz y  jeźd zie  r a n n y m  p o c iąg iem  do Z ie lo n ej 
G ó ry  s io s trz e n ic y  z dzie  ćm y  z L o n d y n u . M iał 
ich o d e b ra ć  o c z w a r te j .

P o  o b e jrz e n iu  w  te le w iz ji  o d c in k a  „ D y n as
t i i” p o s ta n o w ił po łożyć  się . Noc b y ła  c iep łą , 
w ięc  zostaw ał u ch y lo n e  okno. M ęczył go k a 
szel i d łu g o  n ie  m óg ł zasn ąć .

Oto ło  d ru g ie j  G eb e ls  o b a w ia ją c  się, że 
gdy zaczn ie  św ita ć  z o s ta n ie  zau w ażo n y  
p rzez  m ie sz k ań c ó w  o k o lic z n y ch  dom ów , 

w ta rg n ą !  p rz ez  okn o  do sy p ia ln i. O b u d zo n y  
h a s łe m  p ro b o szcz  zap a li!  la m p k ę  n o c n ą  i u j 
rzą! n a p a s tn ik a  z n o ż e m  w d ło n i. G e b e ls  tw ie r  
dził w t r a k c ie  p rz e s łu c h a n ia , że n ó ż  leża ł n a  
sfo ie w p o k o ju . B o jąc  -się, że  zo stan ie  ro zp o z  
n a n y , w y rw a ł s z n u r  lam p k i z g n ia z d k a  i z a 
czął w ią za ć  n im  p ro b o szcza , p rz y d u sz a ją c  
z b y t m ocno . D la  p ew n o śc i z a p y ta ł  od ilu  la t  
je s t  p ro b o szczem . G d y  d o w ie d z ia ł się, ie  od

d w u d z ie s tu , w ied z ia ł, żc t r a f i ł  pod w ła śc iw y  
a d re s .

K s ią d z  dużo  s ta r s z y  od n a p a s tn ik a ,  b ro n ił  
się  ja k  m óg ł. W  czasie  s z a rp a n in y  zo sta ł sk a  
leczo n y  no żem  w  rę k ę . S ił u b y w a ło , a  do teg o  
zaczę ło  d a w a ć  z n ać  o sob ie  c h o re  se rce . N a  
p ro śb ę  k s ię d za , G eb els  o k a za ł o d ro b in ę  m iło  
s ie rd z ia  p o d a ją c  ta b le tk i  leżące  w  d ru g im  po 
k o ju , p rz y  o k a z ji w y ry w a ją c  s z n u r  te le fo n i
czny .

N a  p y ta n ie  p ro b o szcza  „D laczeg o  n a  n iego  
n a p a d ł? " ,  o d p o w ie d z ia ł p y ta n ie m : „ P a m ię ta sz , 
co b y ło  w  1977 r .? ” M im o u s iln y ch  s ta ra l i ,  
k s ią d z  n ie  m óg ł so b ie  n ic  p rz y p o m n ieć . W k aż  
d e j ch w ili sp o d z iew a ł się  n a jg o rsze g o , c iosów  
n o żem , k tó re g o  n a p a s tn ik  n ie  w y p u szcza ! z 
d ło n i.

P o  z w ią z a n iu  k a b le m  r ą k  k s ięd za , G eb els  
zażąd a ! —  p rz y k ła d a ją c  nóż do g a rd ła  —  po 
k a z a n ia  m ie jsc a , gdz ie  są  p ien ią d ze . B y ły  w 
a k tó w c e  n a  sto le . 500 ty s ię c y  z ło ty ch  i 10 do 
la ró w . Po z a b ra n iu  łu p u  i o s trz eż en iu , żeby  
n ie  z a w ia d a m ia ć  p o lic ji, G eb e ls  w y sk o czy ł 
p rz ez  o k n o  i poszed ł p ieszo  do ro d z in y  w  No 
w e j Soli.

Po sz k o d o w a n y  k s ią d z  p o  obw odzen iu  się  
zszedł n a  p a r te r  i piyóbowal s tu k a n ie m  
do  d rz w i o b u d z ić  w ik a re g o . G d y  te n  n ie  

o d p o w iad a!, p o szed ł do  sieb ie , sk ą d  po p e w — 
- n y m  czasie  p o n o w n ie  zszed ł i p o jec h a ! sa m o 

c h o d em  o d e b rać  z Z ie lo n e j G ó ry  s io s trz en icę  
z dziećm i. P o  p o w ro c ie  o d p ra w i!  r a n n ą  m szę, 
a po n ie j podzie li! się  z w ik a ry m , ty m  co pra*  
żyj w nocy . O b a j z aw ia d o m ili p o lic ję , k tó ra  
ro zp o czę ła  p o sz u k iw a n ia  sp ra w c y . G eb e ls  u ję  
ty  zo s ta ł w e W sch o w ie , w  k ilk a  dn i po n a p a 
dzie, g d y  p ró b o w a ł k o le jn e g o  sk o k u . S k ia d z io  
n e  n a  p le b a n ii  p ie n ią d z e  sk o ń czy ły  się i po
t rz e b n y  by! z a s trz y k  g o tó w k i n a  z ap e łn ie n ie  
p u s te g o  ż o łą d k a  i p rz e p łu k a n ie  g a rd ła .

G eb e ls  m ia ł n a d z ie ję , że p o b ę az ie  d łu że j na 
w o ln o śc i. N ie  w z ią ł pod  u w a g ę , że o p a trz n o ść  
c zu w a ła  n a d  k sięd zem .

E D W A R D  JA B Ł O Ń S K I

Przy lampce winu, 
przed inauguracją

Utarł się zwyczaj, ie  tc ostatnim tygodniu 
sierpnia zaczynają schodzić się (lo kawiarni 

Czytelnika." je j  bywalcy, ko-Acząc tym  sa
m y m  wakacyjne rozproszenie. Temat dyspu
ty łatwy do przewidzenia: przeżycia urlopo
we, plus prognozy na najbliższą przyszłość.

W ytraw ny reportażysta, Andrzej K., który 
szuka czegoś odpowiedniego do swojej nowej 
książki, calu urlop strawi! na ,,uganianiu się 
za Lechem Grobelnym. Zaczął od Niemiec, 
gdzie wędrując od miasta do miasta spraw
dzał spisy gości hotelowych, wypytywał lu
dzi. sondował miejscowych dziennikarzy i po 
lijcę. Później przeniósł się do Holandii, na
stępnie do Francji, Anglii, Wioch (mafia!) i 
wymęczony wfócil z  niczym. Ma teraz inną 
teorię: Grobelny wcale nie uciekł z  pieniędz
mi, tylko został zamordowany przez dolaro
wą konkurencję alba z  polecenia byłych pro
minentów party jno-rządowo-uzbeckich, bo 
podobno byl w posiadaniu kompromitujących  
informacji i dokumentów, z których postano 
wił zrobić uiytek.. .

Krzysztof T., trochę fantasta, a już na pew 
no wielki miłośnik win słodkich i w ytraw 
nych (czyli jak leci), wrócił właśnie z  Lon
dynu, gdzie bezskutecznie zabiegał o audien
cję u Prezydenta R.P. na Wygnaniu, Ryszar
da Kaczorowskiego i członków Rządu Rzeczy  
pospolitej Polskiej na Uchodźstwie- Chodzi
ło mu o wspólne przedsięwzięcie prasowe, 
tzn. o tygodnik 'polityczny wydawany  w  W ar 
szawie, a finansowany przez rząd londyński, 
który na polskiej ziemi nie ma praktycznie  
żadnych wpływów.

Pomysł wzbudził wybuchy śmiechu, bo każ 
de dziecko wie, że w porównaniu do możli
wości finansowych, w p ływ y tego r^ądu są 
wręcz imponujące. Ale nieopatrznie wywoła  
ny został drugi motyw dysputy, a m ia n o w i
cie nowego sezonu politycznego i własnych, 
prywatnych akcji, które „wypada gdzieś ulo 
kować”.

Komentator dużej agencji prasowej, Ta
deusz odstawiając kieliszek oświadczył, 
że z głębszym angażowaniem się po tej, tam  
tej czy jeszcze innej stronie, trzeba poczekać

do momentu, aż OBOP  i CBOS ogłoszą w yn i 
ki najnowszych sondaży. Jeśli po ostatniej wi  
życie u papieża Lech Wałęsa zacznie dystan  
so w ać  konkurentów do prezydentury, sprawa 
be,dzie oczywista ._ „Kierujcie się prosto na 
Gdańsk, zahaczając po drodze o Porozumie
nie. Centrum, braci Kaczyńskich, Zdzisława  
Najdera, profesora Kurowskiego itd."

„A jeśli Tadzio Mazowiecki też załatwi so 
bie audiencję u papieża, to co wtedy?” —• za 
pytał podstępnie Krzysztof T., będący już 
zresztą w  nie najlepszym stanie. „To nic, za 
nim  pójdą inni. i ze stoperem będzie się liczy 
ło minuty, jakie papież im poświęci" — od
parł komentator.

Bo rzeczywiście., swoje „akumulatory” mo
gą ładować w  W atykanie (albo przynajmniej  
zechcą to zrobić) kolejno wszyscy pretenden  
ci do fotela prezydenckiego (Wałęsa. Mazo
wiecki, Skubiszewski. Brzeziński, Kołakow
ski, nawet Moczulski, któremu rozpada się 
KPN i Morawiecki z  jeszcze jednej partii 
wolności i postępu). I tylko nie wiadomo, 
czy nasz Wielki Rodak to wszystko jakoś wy  
trzyma.

A poza tym nie wiadomo, co może się w y
darzyć po inauguracji ważnego sezonu poli
tycznego, czyje akcje pójdą w  górę, czyje nie 
bezpiecznie spadną i jak ludzie „przezorni”, 
„zapobiegliwi'’ mają się zachować w tym  tra 
dnym okresie.

„A  prezydentem i tak zostanie Kaczorow
ski, bo to poważny facet i gdyby tylko wie
dział, co chciałem m u zaproponować...'” — z 
desperacją krzyczał Krzysztof T. Ale on uą 
p fl tego wina naprawdę za dużo.

ADAM BIELSKI
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'Grunt to Rodzinka
MACIEJ SZAFRAŃSKI
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Jak dotąd szkółka trójklasowa w Połupinie była zbyt mała, by kto
kolwiek poza rodzicami i nauczycielami przejmował się je j losem. 
Kilka lat temu miejscowi za namową Ludomiry BURATYŃSKIEJ zabrali 
się do roboty. Rozbudowali i wyremontowali budynek. Od tej pory 
pani Ludomira zyskała sławę świetnej dyrektorki i sprawnej organiza 
torki społeczeństwa w wysiłkach na rzecz oświaty. Dziś nie może pow
strzymać napływających do oczu łez. Gardło ściska knebel żalu i zło
ści oraz poczucie niezasłużonej krzywdy. Maria ADACH ostrzega z 
kolei, że te łzy są może teraz i szczere, bo do tej pory pani Ludomira 
sama była przyczyną niejednego płaczu.

Je szcze  w  ro k u  sz k o ln y m  88-89 k ie ro w a ła  
p la c ó w k ą  w  P o łu p in ie . Z ac h ęc o n a  p o w o d ze 
n iem  ro z b u d o w y  i a u te n ty c z n y m  z aa n g aż o 
w a n ie m  ro d z icó w , p la n o w a ła  d a lszą  ro z b u d o  
w ę  i p o w o ła n ie  do  ż y c ia  o śm io k la so w e j szko  
ły! S w o ją  d ro g ą  ju ż  w te d y  m o g ło  to  w sk a z y 
w a ć  n a  w ie lk ie  a m b ic je  n ie  zaw sze  liczące  
się  z re a l ia m i. M ile  b y ły  one łe c h ta n e  p rzez  
ów czesn eg o  n a c z e ln ik a  g m in y  D ąb ie , k tó ry  
w ie lo k ro tn ie  p ro p o n o w a ł p a n i d y re k to r  p rz e 
ję c ie  o d p o w ie d z ia ln o śc i za c a łą  g m in n ą  oś
w ia tę . N a  p ró ż n o  sz u k a ć  d z iś  o d p o w ied z i n a  
p y ta n ie  czy p rz e d łu ż a ją c e  s ię  n e g o c ja c je  b y 
ły  e fe k te m  sk ro m n o śc i, n ie c h ę c i do  z a jm o w a  
n ia  s ta n o w isk  m ło d szem u  p o k o len iu , czy też  
ra c z e j  by ł to  w y n ik  b ra k u  k o n c e p c ji  n a  o b sa 
d z en ie  w o ln eg o  k rz e se łk a  w  szko le . W  k a ż 
d y m  ra z ie  p o m y sł n a  ro z w ią z a n ie  teg o  p ro 
b le m u  by ł ty leż  p ro s ty  co i z a s k a k u ją c y . O to 
z p o b lisk ie j  sz k o ły  w  S zc za w n ie  p a n i B u ra -  
ty ń s k a  śc iąg a  p a n a  B u ra ty ń s k ie g o  M a rk a .
S y n a . „T y  M a re c z k u  b ę d z iesz  p ro w a d z ił  szk o  
łę, a  ja  b ę d ę  ci p o m ag ać... m e ry to ry c z n ie ” .
—; p o w ie d z ia ła  z ad o w o lo n a  m am a , k tó ra  p rz ed  
o d e jś c ie m  ze szk o ły  w z ię ła  u r lo p  b e z p ła tn y
i d o p ie ro  w te d y  o b ję ła  in s p e k to ra t  o św ia ty .
N ie s te ty  p rę d k o  o k a za ło  się , że n a  pom oc sy  
n o w i n ie  za b a rd zo  p a n i in s p e k to r  s ta rc z a  
czasu .

R ys. A . M leczko

Now e o b o w ią zk i o k a z a ły  się  b a rd z o  w y 
m a g a ją c e  i c za so c h ło n n e . W  n iep a m ię ć  
odesz ły  też  m rz o n k i o o śm io k la so w e j 

szk o le  w  P o łu p in ie . S y n  „ d y re k to r” też , ja k  się 
p rę d k o  o k aza ło , by ł b a rd z o  z a ję ty , gdyż  s tu 
d io w a ł h is to r ię  w  Z ie lo n e j G ó rze, a  p o za  ty m  
k o m p le tn ie  n ie  u m ia ł  k ie ro w a ć  bez m am y . 
C zęs to  w ięc  d o ch o d ziło  do  sy tu a c ji ,  k ie d y  to  
ob o je  w p a d a li  do szk o ły  ja k  po  ogień- T rz e 
ba  je d n a k  p rz y zn a ć , że  sy n  n ie  s ta ra !  się  n a  
ra z ić  p o d w ła d n y m  i rz a d k o  c ze g o k o lw ie k  od 
n ic h  c h c ia ł. Z a to  m a m a  n ie  szczęd ziła  ( ta k 
że  s łu sz n y c h ) u w ag . C o raz  m n ie j p o d o b a ło  się  
to  n a u cz y c ie lk o m , k tó re  n a  ra z ie  po  c ic h u  i 
w  k ą tk a c h  zaczę ły  szem rać . M ów iono  o o b n i 
ż a ją c y m  się p o z io m ie  n a u c z a n ia  w  n ie d o p il-  
n o w a n e j  szko le. C z ęs ty m  te m a te m  ro zm ó w  
b y ły  i „ ro d z in n e ” u k ła d y . P rz y p o m n ia n o  so
b ie  czasy , g d y  w  p o łu p iń s k ie j  szk o le  p ra c o 
w a ła  p a n i Z. P a n i  ta  z d ec y d o w a n ie  m ia ła  po 
w o d y  d o  a s p ira c ji  k ie ro w a n ia  szko łą . P rz e sz 
k o d z iła  je j  w  ty m  ..S o lid a rn o śc io w a ” p rz esz 
łość. P rz e c iw w a g ą  s ta ła  s ię  p a n i L u d o m ira . 
W  ro k u  sz k o ln y m  87-88 p ro g i szk o ły  s ta ją  się  
g o śc in n e  d la  jeszcze  je d n e j  osoby  o n a z w is 
k u  B U R A T Y N S K A . B a s ia  — to  c ó rk a  p a n i 
L u d o m iry . M u s ia ła  b y ć  o n a  b a rd z o  u ta le n to  
w a n a , bo  ju ż  n a  k o n iec  ro k u  sz k o ln eg o  m a 
m a  d y re k to r  p rz y z n a ła  có rce  n a g ro d ę . P o m i 
n ę ła  n a to m ia s t  z a a n g a ż o w a n ą  n a u cz y c ie lk ę , 
o p ie k u n k ę  Z H P  — p a n ią  Z. S p ra w a  ta  je d 
n a k  szy b k o  p rz y sc h ła , z re sz tą  Z. w y je c h a ła . 
A le  te ra z  w sz y s tk ie  ta k ie  w s p o m n ie n ia  s k rz ę t  
n ie  są  o d k u rz a n e .

W m in io n y m  ro k u  sz k o ln y m  M a re k  je s t  
„ d y re k to re m ”, B a s ia  w y je żd ż a , za to  m a m a  
in sp e k to r  w ra c a  z u r lo p u  i p ra c u je  n a  pó ł 
e ta tu ,  czy li s ta n  B u ra ty ń s k ic h  — bez  zm ian ! 
W  szk o le  p ra c u ją  jeszcze  c z te ry  in n e  n au czy  
c ie lk i, p rz y  czym  je d n a  z n ic h  z w ią z a n a  je s t  
z d y re k to re m  uczu c io w o  i m a  w sze lk ie  szan  
se  s ta ć  s ię  w k ró tc e  B U R A T Y Ń S K Ą . W szy st
ko  sp rz y ja  w ięc  ro d z in n e m u  szczęśc iu  i n a 
w et z ap o w ied ź  l ik w id a c ji  s ta n o w isk  in sp e k 
to ró w  o św ia ty  n ie  n iep o k o i p a n i  L u d o m iry . 
O n a  p rzec ież  w ie , że od sa m eg o  p o c z ą tk u  na  
leżn eg o  je j  m ie jsc a  p i ln u je  syn .

Wsz y s tk o  w ró c ić  m a  w ięc  do  n o rm y , ty le  
że p rz y b y ć  m a  jeszcze  je d n a  k la s a , k tó  
r a  ty lk o  p o z o rn ie  n ie  je s t  z w ią z a n a  • z 

d a lszy m  p rz eb ieg ie m  w y d a rzeń - N ow o tw o 
rz o n a  c z w a r ta  k la s a  b y ła  b o w ie m  z a s a d n i
czym  p o w o d em  do  z o rg a n iz o w a n ia  z e b ra n ia  
z ro d z ic am i. T en  p a m ię tn y  d la  B u ra ty ń s k ie j  
m a jo w y  d z ień  s ta l  się  p o c z ą tk ie m  k o ń c a  je j  
e to su  z a s łu ż o n e j i je d y n e j  n a d a ją c e j  się  do 
k ie ro w a n ia .  Z p e w n o śc ią  s ie b ie  i r u ty n ą  p rz y  , 
s tą p iła  do  w y ja ś n ia n ia  ro d z ico m  sp ra w y  k ia  
sy c z w a r te j ,  a  n a s tę p n ie  p o in fo rm o w a ła  o 
ty m , że... „ w ra c a  od w rz e ś n ia  n a  s ta re  s ta n o  
w isk o ”. P rz y ję to  to  ja k o  rzecz  o c zy w is tą  i do  
dz iś n ie  w ia d o m o  d laczeg o  w ła śn ie  w  ty m  m o 
m e n c ie  n ie  w y trz y m a ła  M a r ia  A D A C H . N i
g d y  n ie  b y ła  o n a  b r a n a  pod  u w a g ę  ja k o  p o 
w a ż n a  k o n t r k a n d y d a tk a .  M ożna  ją  b y ło  p o 
p ro sić  a b y  p o p iln o w a ła  n a w e t trz e c h  k la s  je

dn o eześn ie . M a r ia  A d a c h  —  ru s y c y s tk a  z 
w y k s z ta łc e n ia  p o w in n a  ra c z e j  s ied z ieć  c icho , 
bo  ru sy c y s tó w  w o k ó ł do  w y b o ru  i ko loru .' 
K ie d y  ją  p y ta m , d laczeg o  w ięc  w y s tą p iła  n a  
ty m  z e b ra n iu ?  T w ie rd z i, że n a  p o c z ą tk u  wicu 
rz y ło  ją , że B u ra ty ń s k a  a n i  s ło w e m  n ie  p o 
in fo rm o w a ła  n a u cz y c ie li o tw o rz e n iu  te j  c z w a r  
te j  k la sy . T a  z k o le i m ia ła  o d p o w ied z ieć , że 
z ro d z ic a m i w id z i się  rz a d k o , „a  w a s  m a m  
n a  co d z ie ń ”. K o n iec  k o ń có w , z b u n to w a n a  
n a u c z y c ie lk a  w y rz u c iła  z s ieb ie  p rz y  ro d z ic ac h  
w sz y s tk ie  s te r s y  z m in io n y c h  la t  „ w sp ó łp ra 
cy ”. R odzice  w y s łu c h a li  teg o  w szy s tk ie g o  z 
z a in te re so w a n ie m , je d n a k  s tw ie rd z ili,  że m ie  
szać  się  n ie  b ędą. T a k  p o zo sta ło  do  dziś. M a 
r ia  A d a ch  z d a ła  so b ie  w  te j  c h w ili sp ra w ę , 
że n ie  m a  ju ż  w y jśc ia  i m u si u su n ą ć  n ie d a w  
n ą  p rze ło żo n ą  z d ro g i. J e ś l i  w ięc  n ie  pom ogli 
ro d z ice  (k tó rzy  św ie tn ie  n a d a ją  s ię  do  zw o 
żen ia  ceg ły , m a lo w a n ia  p a rk a n ó w  itp .), po
m óc m ogą  ty lk o  k o le ż a n k i z g ro n a  n a u c z y 
c ie lsk ieg o . J e d n a k  zd o b y cie  ich  p o p a rc ia  b y ło  
b a rd zo  t ru d n e . W łaśc iw ie  k a ż d a  z n ich  a lb o  
ju ż  p rz e s ta ła  a lb o  jeszcze  n ie  zaczę ła  w ie rzy ć , 
że w  P o lsce  co k o lw iek  się  zm ien iło - W szy stk o  
d z ia ło  s ię  p rz ec ie ż  t a k  d a le k o . T u  n a  m ie jsc u  
p a n u ją  s ta re  u k ła d y  i za leżnośc i. D ecy d u ją  
c i s a m i lu dzie .

Każd y  p rz y w ó d c a  m a lu tk ie g o , dużego , 
czy w ie lk ie g o  r u c h u  m u si m ieć  w  so 
b ie  „ to  co ś”. N ie k tó rz y  n a z y w a ją  to in 

s ty n k te m . N ie  zaw ió d ł on  M a rii A d ach . J e d 
n a  z je j  k o le ż a n e k  b a rd zo  n ie  lu b iła  p a n i 
B u ra ty ń s k ie j  za  to , że u rz ą d z iła  je j  a w a n tu rę  
z p o w o d u  n ieo b ecn o śc i w śró d  d z ieci n a  p rze  
rw ie  w  czasie  p e łn ie n ia  d y ż u ru . P rz e w in ie n ie  
b y ło  d ro b n e  za  to  a w a n tu r a  w ie lk a . T a k ic h  
sp ra w  szy b k o  s ię  n ie  zap o m in a . N a p o c zą tk u  
w ięc  b y ły  d w ie  p a n ie  w  so ju szu . D w ie  in n e  
z a c h o w y w a ły  n e u tra ln o ś ć  (w  ty m  n a rze cz o n a  
d y re k to ra ) . B ie g u n  p rz e c iw n y  tw o rz y li  d y re k  
to r  i m a m a . W y d aw a ło  się , że sz a n sa  n a  zała  
m a n ie  teg o  p a to w eg o  u k ła d u  z ro d z iła  się  z 
ch w ilą  z a c h w ia n ia  z w ią z k u  d y re k to ra  z dzie  
w czy n ą . J e d n a k  n ie d a w n a  n a rz e c z o n a  o k aza  
ła  się  osobą  lo ja ln ą , n ie  z a m ie rz a ją c ą  w y s tę 
p o w ać  z teg o  p o w o d u  p rz e c iw  szefow i. Z m ia  
nę  je j  w ła śn ie  s ta n o w is k a  sp o w o d o w a ł zupeł 
n ie  n ie o c z e k iw a n ie  sa m  b y ły  n a rze cz o n y  a ta  
k u ją c  z z u p e łn ie  b łah e g o  p o w o d u  p odczas R a 
dy P e d a g o g ic zn e j. T e ra z  b y ło  ju ż  trz y  — je 
d e n  —  d w a . U k ła d  z u p e łn ie  w y s ta rc z a ją c y  do 
a ta k u . N a  ta b lic y  og ło szeń  p o ja w ia  się  k a r t 
k a  in fo rm u ją c a  o z w o łan iu  R a d y  P e d a g o g i
czn e j z in ic ja ty w y  n a u cz y c ie li. N ie  p o in fo r
m o w a n o  d y re k to ra  sp e c ja ln y m  p ism em , w  
te j  s y tu a c ji  z a ż ą d a ł o n  o d w o ła n ia  te j  R a d y  
z p o w o d u  „złego  p o w ia d o m ie n ia ”. J e d n a k  
n a u c z y c ie lk i sp o tk a ły  się- P rz e k o n a ły  jeszcze 
je d n ą  i ju ż  w e c z te ry  u c h w a liły  w n io se k  o 
v o tu m  n ie u fn o śc i d la  d y re k to ra  o ra z  zg łosiły  
M a rię  A d a c h  ja k o  k a n d y d a tk ę  n a  jego  s t a 
n o w isk o . I

Pan i in s p e k to r  z a re a g o w a ła  ja k  m a tk a , 
czy li n a ty c h m ia s t  i z w o ła ła  n a s tę p n e  
p o sied zen ie  R ad y  P e d a g o g ic zn e j z am ie 

rz a ją c  o s ta te c z n ie  ro z p ra w ić  s ię  z „p u czem ” . 
P o m o cą  m ie li być  p rz e d s ta w ic ie le  zw iązk ó w  
n a u cz y c ie lsk ic h , b y ły  n a cz e ln ik  a  o b ecn y  
w ó jt ,  t ro je  z ap ro sz o n y c h  ro d z icó w  szczegó ło 
wo zap o z n an y c h  z z a s łu g a m i p a n i B u ra ty ń 
sk ie j. N ik t n ie  u s tą p ił ,  a  d o d a tk o w o  z b u n to 
w a n e  n a u c z y c ie lk i p o p a r ł zw iązk o w iec  z „So 
lid a rn o śc i”. N a  zak o ń c ze n ie  p a n i L u d o m ira  
z a p o w ie d z ia ła : „B ędę  w a lcz y ć!”. N a u cz y c ie lk i 
d łu że j n ie  czek a ły . P o ja w iły  się  w  K u ra to 
r iu m , w  k tó ry m  o b iec an o  d o k ła d n e  zap o zn a  
n ie  s ię  i ro z w ią z a n ie  sp ra w y . R o zw iąz an ia  
w p ra w d z ie  n ie  b y ło  a le  ju ż  sam o  z ap o z n aw a  
n ie  z am ro z iło  e w e n tu a ln e  p o c z y n a n ia  obu 
s tro n . W ob ecn o ści u rz ę d n ik ó w  z Z ie lo n e j Gó 
ry  w szy scy  s p o tk a li  s ię  n a  ty d z ie ń  p rzed  ro z  
p o cząc iem  ro k u  szk o ln eg o . K u ra to r iu m  z a p ro  
p o n o w a ło  k o n k u rs  n a  s ta n o w isk o  d y re k to ra .  
T eg o  ju ż  n a u cz y c ie lk o m  b y ło  za  w ie le . D y
re k to r  b ę d z ie  w y b ra n y  p rzez  n a s  tu  i te raz ! 
U rz ęd n ic y  u d a li  się  n a  n a ra d ę . *

W y b o ry  o d b y ły  się  k i lk a n a śc ie  m in u t  póź
n ie j .  W y g ra ła  je  M a r ia  A d ach . Ju ż  po  zakori 
czen iu  te j  R a d y  p o w ie d z ia ły  m i d w ie  p a n ie :  
D z isia j z aczę ła  się  tu  d la  n a s  in n a  P o lsk a ; 

a  ju ż  n ie  b a rd zo  w  n ią  w ie rzy ły śm y .



CZESŁAW MARKIEWICZ

Obywatel Stanisław W. trzy miesiqce temu pojawił się w dziale 
ogłoszeń lokalnego dziennika z prośbą o umieszczenie reklamy no
wych form działalności Ośrodka Szkolenia Zawodowego Kierowcow 
i Przysposobienia Obronno-Politechnicznego LOK w Zielonej Górze.

Reklama ukazała się, a rzutki obywatel po dwóch miesiącach, z je 
szcze większym zapałem, podpisywał podanie o rozwiązanie umowy z... 
Ligq.

■

F o t.: K ru -K re

zego dziś, u sc h y łk u  „ k a p ita l is ty c z n e -
|j  , go z a g ro ż e n ia ” b r o n i  L ig a  z u licy  

W azów  w  Z ie lo n e j G órze  — n ie  w ie  
p e w n ie  n a w e t now y  m in is te r  o b ro n y  n a ro d o  
w ej. B y n a jm n ie j n ie  ro z s trz y g a ł teg o  p ro b le 
m u  o b y w a te l S ta n is ła w  W. W cześn ie j w spó ł 
p ra c o w a ł z L ig ą  p ro w a d z ą c  fa ch o w e  w y k ła 
dy  n a  k u rs a c h  p ra w a  jazd y . B ył lo ja ln y , n ie  
d ra ż n ił  go b ru d n y , z ie lo n y  k o lo r  e le w a c ji  lo- 
k o w sk ic h  b u d y n k ó w  a n i k ie p sk i s ta n  te c h n i
czny  „ s ta ró w  200” , czy „ s ta ró w  660”- A le po 
o b jęc iu  k ie ro w n ic z e j sc h e d y  liczy ł n a  d o trz y 
m a n ie  s ło w a: iż p o z o s taw ia  się  m u  tzw . w o l
n ą  rę k ę . T y m  b a rd z ie j,  że fo rm a ln ie  p e łn ił 
fu n k c ję  z a s tę p c y  k ie ro w n ik a  d / s  te c h n icz n y ch , 
a le  fa k ty c z n ie  b y ł k ie ro w n ik ie m , bo  ten  w ła  
śc iw y  p rz e b y w a ł n a  d łu g o trw a ły m  u rlo p ie . 
W d a n e  s łow o  n o w y  — n a z w ijm y  go k ie ró w  
n ik ie m  — uak b a rd z o  u w ie rz y ł, że n a  fa li 
o g ó ln ie jszy ch , n iż  ligow e, p rz e m ia n  w z ią ł się 
do  ro b o ty  z k o p y ta .

W c iąg u  jed n e g o  d n ia  w y m a lo w a ł s ta c ję  
ob słu g i. Z k a n c ia p y  m e c h a n ik a  u su n ą ! m isk ę, 
w  k tó r e j  fach o w iec  m y ł s ię  p rz ez  40 ła t ,  i w  
k i lk a  g o d z in  z a m o n to w a ł b o jle r . P o za  ty m  
u ru c h o m i!  n ie s p ra w n y  ta b o r , z am ie rz a !  zo r
g a n iz o w a ć  d o d a tk o w e  k u r s y  d la  k ie ro w có w  
a m a to ró w .

S p ra w a  ro z b iła  się  o p ien ią d ze . C en y  k o n 
k u re n c y jn e  n ie  w c h o d z iły  w  g rę , bo  u trz y m a  
n ic  ..o g ro m n y ch  ś ro d k ó w  te c h n ic z n y c h ” p o d 
b ija ło  w yso k o ść  e w e n tu a ln y c h  o d p ła tn o śc i.

O b y w a te l S ta n is ła w  W. o d k ry ł  ta k ż e  w  jed  
n e j  z sz u flad  c a ły  zestaw ’ m o cn o  p rz y k u rz o 
n y c h  k a s e t  w id e o  z a tr a k c y jn ie  o p ra c o w a n y 
m i p rz e p isa m i d ro g o w y m i. D laczeg o  n ik t  z 
teg o  n ie  k o rz y s ta ł  — n ie  p o tra f i ł  o d p o w ied zieć . 
M in ą ! n « e s ią c  i sz a lo n y  k ie ro w n ik  w y m y 
ślił... n a u k ę  jęz y k ó w  o b cy ch  w  je d n y m  z po
m ieszczeń  lo k o w sk ic h . B y ły b y  z teg o  d o d a tk o  
w e  p ien ią d ze , a  i p o z n an ie  o b ce j m o w y  m oż 
na  śm ia ło  z a k w a lif ik o w a ć  ja k o  d z ia ła ln o ść ... 
o b ro n n ą .

h e r b a tk ę .  W te n  sp o só b  zw y cz a j o b le w a n ia  
e g za m in ó w  z o s ta ł d e f in i ty w n ie  sk a so w an y . 
B yć m o że  n a  ty m  p o leg a ło  ow o „ le k ce w a że 
n ie  in s tru k to ró w ”.

Z a rz u ty  p rz e d s ta w io n e  S ta n is ła w o w i W. 
n ie  t r a f i ły  do  są d u  p ra c y , bo  o sk a rż o 
ny  sa m  złożył w y m ó w ien ie . O d b y ła  się 

sz y b k a  in w e n ta ry z a c ja .  P ro w ad z i!  ją  m ło d 
szy  a lb o  s ta rsz y  c h o rąż y  — o czy w iśc ie  w o j
sk o w y . In w e n ta ry z a to r  m ia ł p ro b le m y : p y 
ta ł  ja k  się  pisze.-, „ b en b e h  h a m u lc o w y ” ; o b y  
w a te l  W. p o ra d z ił — żeby  n a p is a ć  „ ta m ta m ”. 
P o d o b n ie  b y ło  z „m o d ó le in " ; ty m  ra ze m  b y ły  
ju ż  k ie ro w n ik  p o ra d z ił, żeby n a p is a ć  „m a to ł .

A le  to  t y l k o  a n e g d o ta . S ta n is ła w  W. 
je s t  b a rd z o  ro zg o ry czo n y . N ie  ż a łu je  p o sad y , 
żal m u  n ie z re a liz o w a n y c h  a m b ic ji . N a iw n ie  
są d z ił, że N O W E  d o ta r ło  ta k ż e  n a  w ie k o w ą
— n o m en  o m en  u licę  W azów , J e ś l i  : zeczy w i
ście  m oże sob ie  w y rzu cr.ć  ja k ą k o lw ie k  ..p ry 
w a tę ” . to  ty lk o  w k o n tek śc ie ... n ie w ła śc iw e 
go  ro z u m ie n ia  n o w y ch  p o rz ą d k ó w  w  g o sp o 
d a rc e . T ra k to w a ł  O śro d ek  ja k o  część  w ła sn e  
go  losu . Cóż, n ie  w y szło .

D ziś b y ły  „ n ie n o rm a ln y "  n a p ra w d ę  z a s ta 
n a w ia  s ię , co to  je s t  t a  L ig a  O b ro n y  K ra ju .  
S k o ro  p ra w o  jaz d y  m o żn a  u z y sk a ć  w in s ty tu  
c ja c h  n ieo b ro n n y c h , a  s e k c ja  s trz e le c k a  — 
ta  .sp o rto w a  — św ie tn ie  p ro s p e ru je  w  k lu b ie  
g w a rd y jsk im ? ...

K ra j  w sza k  b ro n ić  się  m u si: p rzed  f ik c y j
n y m i d z ia ła n ia m i, p o z o ra n c tw e m  i p o z o s ta ło 
śc iam i to ta l i t a rn e j  rzeczy w is to śc i-

,'w o ln io n o  p o rtie ra -  F a k t  te n  z m u sił S ta  
Jy n is la w a  W. do p rz e b y w a n ia  n a  te re n ie  

liftuia-Ośrodka od g o d z in y  0.00 do 24.00. A 
je s t  czego p iln o w a ć  p rz y  u lic y  W azów  w  Z ie 
lo n e j G órze. T a k  czy  o w a k , k ie ro w n ik  s y - 
p i a  ł w  m ie jsc u  p ra cy . P ó ź n ie j ju ż  p o w s ta 
ło d o m n ie m an ie ... z k im . M im o k ie ro w n ic ze j 
czu jn o śc i i ta k  sk ra d z io n o , a lb o  p rzy w łaszczo  
no o p aczn ie , p ry w a tn e  p ro p o rcz y k i obvw’a te la  
W., u z n a ją c  je  za  lig o w ą  w ła sn o ść .

W reszc ie  now y  k ie ro w n ik  w p ro w a d z ił  ze
szy t w y jść  s łu ż b o w y c h  i w y jść  p ry w a tn y c h . 
T eg o  by ło  ju ż  za w ie le . D e cy d e n c i ligow i, w  
w ięk szo śc i o fice ro w ie  L W P a lb o  b y li fu n k c jo  
n a ru sz ę  m ilic ji  d o ra b ia ją c y  sob ie  w  L id ze  n a  
pół, ćw ierć,, czy s ie d em  ósm y ch  e ta tu  —  s tw ie r  
d z ili, że o b y w a te l W. „d z ia ła  za  szy b k o  i n ie  
p o z w a la  się  ro z g ry ść ”. I rz ec zy w iśc ie , p rzez  
c a łe  d z ie s ięc io le c ia  w szy s tk o  b y ło  „po s ta r e 
m u ” i n ik o m u  to  n ie  p rz e sz k a d za ło . P o ja w i! 
s ię  te n  W . — n i e n o r m a l n y  — i zaczy 
n a  się..- w a łęs ić . Od teg o  m o m e n tu  do S ta n i
s ła w a  W. p rz y lg n ę ło  n ie w in n e  o k re ś le n ie  „n ie  
n o rm a ln y ”.

„ N ie n o rm a ln y ” z p o c z ą tk u  m y ś la ł ,  że zo s ta ł 
t y l k o  w p u szczo n y  w  m a lin y , te r a z  w ie d z ia ł 
ju ż , że z n a la z ł się  w  „ re z e rw a c ie  I n d ia n ” — 
ja k  sam  to  k o lo ro w o  o k re ś la . W szyscy  n ie  
m o g li z ro zu m ieć , co s ię  s ta ło  z lo ja ln y m , w y  
g o d n y m  b y ły m  w y k ła d o w c ą  p o d p isu ją c y m  co 
m ie s ią c  u m o w y -z le ce n ia .

No i p o ja w iły  się  k o n k re tn e  z a rz u ty . T a k  
to  o b y w a te l W . lek c ew aż y ł in s t ru k to ró w , n ie  
u z n a w a ł Z a rz ą d u  W o jew ó d zk ieg o  L O K , p ił 
w ó d k ę  w  p ra c y , u ż y w a ł s łu ż b o w e g o  sa m o ch o  
d u  do  ce ló w  p ry w a tn y c h , s p ro w a d z a ł d z ie w 
czy n y  „ n a  b a z ę ” itp ., itd .

P r a w d ą  je s t, że n a  p o c z ą tk u  sw o je j k ie ro 
w n ic ze j k a r ie ry  S ta n is ła w  W. „ o d k ry ł” w  sa li 
w y k ła d o w e j n ie d o p itą  p ó łli tró w k ę , p e w n ie  po 
zo sta lo ść  po  u d a n y c h  e g za m in a ch . A le  póź
n ie j  p re fe ro w a ł ra c z e j k a w ę , tu d z ie ż  c ie n k ą

K o m u n i k a t
z p o s ie d ze n ia  B iu ra  R eg io n a ln eg o  ^ 

P o ro z u m ie n ia  C e n tru m  
w  Z ie lo n e j G ó rze  w  d n iu  3.09. 1990 r.

1. B iu ro  R e g io n a ln e  P o ro z u m ie n ia  C e n tru m  
p o p ie ra  d z ia ła n ia  p o lity c zn e  z m ie rz a ją c e  do 
u s tą p ie n ia  ze s ta n o w isk a  P re z y d e n ta  R P p. 
g e n e ra ła  J a ru z e lsk ie g o . U w ażam y  — tak  ja k  
w szyscy  d z ia łacze  C e n tru m  i lu d z ie  p o lity k i w  
P o lsce  so lid a ry z u ją c y  się  ? C e n tru m  —• że zm ia  
n a  n a  s ta n o w is k u  P re z y d e n ta  R P  je s t  n a jp i l 
n ie jszą  p o trz e b ą  p o lity czn ą  P o lsk i. J e s te śm y  
g o to w i p o p rzeć  k a n d y d a tu rę  L ec h a  W ałęsy  na  
s ta n o w isk o  P re z y d e n ta  RP.

2 W ita m y  z z ad o w o le n ie m  p o w ró t n a u k i  
re lig ii do "szko ły . W y raż am y  p rz e k o n a n ie , ie  
d o p ro w ad z i to  do u je d n o lic e n ia  zasad  w y 
c h o w a n ia  dzieci i m ło d z ieży  w  z n ac zn e j ilo ści 
dom ów  p o lsk ich  i szk o le  z p o ż y tk ie m  d la  k a ż 
dego  c z ło w iek a  i P o lsk i. Z a sa d y  c h rz e ś c ija ń 
sk ie  są  t rw a le  o b ecn e  w  k u l tu rz e  p o lsk ie j — 
ta k  ja k  i to le ra n c ja  i s z a c u n e k  d la  n iep o d z ie -  
la ją c y c h  ty c h  zasad . N aszym  zad a n ie m  jes t 
k o n ty n u o w a n ie  teg o  h u m a n is ty c z n e g o  n u r tu  
k u l tu r y  p o lsk ie j. W y raż am y  g o to w o ść  p o lity c z  
nego p o p a rc ia  p rz y sz ły c h  ro z w iąz ań  p ra w n y c h  
te j  w a ż n e j d la  p rzy sz ło śc i c y w iliz a c y jn e j P o l
sk i s p ra w y . D z is ia j w z y w a m y  w sz y s tk ic h  n a 
u czy c ie li i ro d z icó w  do w n ie s ie n ia  tw ó rczeg o  
w k ła d u  w  ro z w ią z y w a n ie  p o w s ta ją c y c h  w te j  
m a te r i i  p ro b lem ó w  o rg a n iz a c y jn y c h  i w y c h o 
w aw czy ch . S zk o ła  i w y c h o w a n ie  d z ieci i m ło 
d zieży  je s t  n a sz y m  w sp ó ln y m  z ad a n ie m  i n a 
szą  w sp ó ln ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .

P o ro z u m ie n ia  C e n tru m  
w  Z ie lo n e j G órze  
B iu ro  R eg io n a ln e

•Oełeszenia drobni
PR ZESTR O JEN IA  telew izorów , m agnetow idów , 
sprzętu  radiow ego, tel. t>3T-i3 Zielona Góra. U 
k lien ta  tanio  express.

PRZEDSIĘBIORSTW O U sługow o-H andlow e „ Ja - 
rospol” zap rasza  k lien tów  gospodarstw a dom ow e 
go, w yposażenia m ieszkań, ośw ietleniow ych lainp  
oraz e lektronicznego i rad iow o-te lew izy jnego  do 
sklepów  przy  u licy  W este rp la tte  10 i W a.rskicgo 
27, tel. 220-15. Posiadam y w sp rzed aży  a tra k c y j
ne p ły tk i ceram iczne, tape ty  i w yk ład zin y  po
dłogow e z im p o rtu  o raz  ro w ery  dziecięce, spor
tow e i części row erow e.

O piekunk i do 1,5-rocznego dziecka piln ie poszu
k u ję. K o n tak t: red ak c ja  „G azety N ow ej”, tel. 
30-01, p lac Boh. S ta lin g rad u  13.
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Radio, prasa, telewizja donosiły kilkakrotnie w maju i czerwcu 
tego roku o badaniach prowadzonych przez Dolnośląskie Centrum 
Diagnostyki Medycznej „Dolm ed” we Wrocławiu. Temat wart był na
głośnienia, ponieważ podmiotem badań stały się osiemnastolatki.

Si&eerfytci, fa rfa u i,
tez msfsmłci- ?

Z lek. med. Grażyną Turską-Karbowską i dr. Jerzym Jankowskim — 
pracownikami wrocławskiego „Doimedu” rozmawia Jolanta Sadowska.

Red.: Dlaczego właśnie osiemnastolatki wzię 
liście pod lupą?

J .  J .:  U z n a liśm y , że 18 la t  to  te n  m o m en t, 
w  k tó ry m  m ło d y  cz ło w iek  w k ra c z a  w  w ie k  — 
n a z w ijm y  go: p ro d u k c y jn y . I n a  ty m  p ro g u  
d o ro sło śc i u s ta la m y  jeg o  s ta n  z d ro w ia .

Red.: A zatem: oprócz dowodu osobistego, 
świadectwa ukończenia szkoły ponadpodstawo 
w e j  przeciętny miody Polak otrzymał jeszcze 
szczególną kartę zdrowia. Zajrzyjmy do niej, 
jeśli państwo pozwolicie. Pierwsze pytanie: 
e ty  dzisiejszy osismnastolatek ma zdrowe... 
zęb y ?

G R A Ż Y N A  T U R SK A-K A R B O W SK A :  S ta n  
u z ę b ie n ia  je s t  rzec zy w iśc ie  b a rd zo  zły. P ró ch  
n ieę  s tw ie rd z a  się  u  p ra w ie  90 p ro c e n t b a d a 
n y c h  o s ie m n a s to la tk ó w . R zecz ciekaw ’a: p ró 
c h n ic a  w y s tę p u je  częśc ie j u  d z iew czą t n iż u 
ch łopców .

Red.: Dziewczęta bardziej lubią cukierki?

J .  J .:  N ie  w iem ... A  m oże b a rd z ie j się  b o ją  
w iz y t u  s to m a to lo g a?

G. T -K .:  N a  u zęb ien ie  d z ie ck a  m a  o g ro m n y  
w p ły w  np . o d ż y w ian ie  się  m a tk i  w  o k re s ie  
c iąży . J u ż  n a  ty m  e ta p ie  m o g ą  p o w s ta w a ć  hłę 
dy. M ożna też  na  sp ra w ę  sp o jrz e ć  jeszcze szc 
r z e j  i pow ied zieć , że w in n a  tu  jest... po p ro 
s tu  c y w ilizac ja .

Red.: Pani doktor! Cywilizacja to podobno do 
brodziejstwo ludzkości?!

J .  J .:  T o d o b ro d z ie js tw o  lu d zk o śc i n a s  w  kox\ 
cu  zab ije ! D o b ro d z ie js tw o  lu d zk o śc i: te le w i
z ja , v ideo , sa m o ch ó d  — b ra k  ru c h u  i p ro szę : 
70 p ro c e n t m ło d z ieży  m a  w a d y  postawmy.

G. T-K.:  M yślę , że i tu  w in o w a jc ó w  m o żn a  
p o sz u k a ć  w śró d  ro d z icó w . P ła k a ć  m i się  chce, 
g d y  w idzę m a le ń k ie  d z ieci w  n o sid e łk a ch . 
D ziecko  śp i w  n ich  n a  siedząco , o g ląd a  św ia t 
n a  s ied ząco  — bo m am ie  je s t  w y g o d n ie j, m a  
w o ln e  ob ie  ręce . To p ie rw sz a  rzecz. D ru g a : 
to rb y  n a  je d n y m  ra m ie n iu ...

Red.: Nic tak dawno mieliśmy jednak mo
dę na plecaki...

G. T -K .: I  w ie lk a  szk o d a , że ju ż  zan ik a .

J . J .:  N o i te n  sy s te m  g a b in e to w y  w  szk o 
łac h . Ł a w k i w  g a b in e ta c h  n ie  są  d o sto so w a 
n e  do w z ro s tu  dzieci, są  te o re ty c z n ie  u n iw e r 
sa lne ...

G. T -K .: P o  z e b ra n ia c h  ro d z ic ie lsk ic h  w  
szk o le  m o jeg o  1 3 -le tn ieg o  d z ieck a , w y ch o d zę  z 
k la s y  sz ty w n a . S z ty w n a  — po  g o d z in ie  s ied ze  
n ia . A dzieci w  ty c h  sa m y ch  ła w k a c h  siedzą  
p rzec ież  po  k i lk a  godzin  k ażd eg o  d n ia!

Red.: Z  tego co państwo mówicie, obraz m ło  
dej generacji rysuje się przerażająco: sz c ze r
b ac i. garbaci... Brakuje tu  jeszcze, że ślepi i 
głusi?...

J- J .:  T u  m oże n ie  je s t  jeszcze aż  ta k  źle. 
C hociaż... w n d y  w z ro k u  s tw ie rd z iliś m y  w  n a 

szych  b a d a n ia c h  u  18 p ro c e n t m łodzieży , częś 
c ie j w y s tę p u ją  o n e  u  d z iew czą t. 7 p ro c e n t 18- 
la tk ó w  m a  w a d y  s łu c h u .

G. T -K .: M ożna  się  ta k ic h  w y n ik ó w  spodzie  
w ać , g d y  sp o jrz y m y  ju ż  n a  m a lu c h y  w  I —II 
k la s ie  szk o ły  p o d s ta w o w e j. J a k  w ie lu  z n ic h  
p isze  n o sam i w  zeszycie! N a u czy c ie l gon i p ro  
g ra m , n ie  zaw sze  z w ra c a  ju ż  u w a g ę  n a  to , czy 
dz ieck o  siedzi w  o d p o w ie d n ie j od leg ło śc i od 
tab licy . J e ś l i  ch o d zi o s łu c h , to  ta k ż e  d a je  o 
sob ie  zn ać  p rzesz ło ść  c h o ro b o w a . C h o ro b y  u szu  
u  m a ły c h  dzieci są  w  k o ń c u  z ja w isk ie m  dość 
częsty m , ty lk o  n ie  w szy scy  z d a je m y  so b ie  
s p ra w ę  z tego, że n ied o leczo n e  —  m ogą p ro 
w a d z ić  do  d ra m a ty c z n y c h  p o w ik ła ń  w  p ó źn ie j 
szy m  o k re s ie  życia.

Red.: Co jakiś czas, a obecnie z w iększym  
natężeniem, bijemy na alarm, że młodzież co
raz wcześniej sięga po używki. Papierosy, al
kohol, kawa, narkotyki...

J . J .:  O  n a rk o ty k a c h  n ie  m ożem y sz e rz e j po  
w ied zieć , a le  b a d a n ia  w y k a z a ły , że p a p ie ro sy  
p a li  40 p ro c e n t  ch ło p có w  i 20 p r o :e n t  d z iew  
czą t. P i je  a lk o h o l 60 p ro c e n t  m ło d z ieży , z ty m  
że — c zęśc ie j w  szk o łach  zaw o d o w y ch  n iż  ogól 
n ia k a c h . C h łrp c y  w o lą  w ó d k ę , d z iew czę ta  —  
w in o  a lb o  p iw o. D z iew czę ta  też  czyściej p i ją  
k aw ę.

Red.: Jak więc wyglądać będzie pokolenie 
dzisiejszych osiemnastoletnich za łat... powiedz 
m y dwadzieścia?

J. J .:  J e s te m  p e sy m is tą . T y m  b a rd z ie j , że 
n ie  sp o d z iew am  się  z m n ie js z e n ia  sk a ż e n ia  śro  
d o w isk a  n a tu ra ln e g o . N iech  p a n i w eźm ie  pod 
u w ag ę , że P o lsk a  p rz e d  w o jn ą  m ia ła  n a jn iż 
szy w  E u ro p ie  w sk a ź n ik  sc h o rze ń  n o w o tw o ro  
w y ch . D ziś m am y  n a jw y ższy . N ie  w iad o m o , 
ja k  będ z ie  z b ia ła cz k ą  za  k ilk a n a śc ie  l a t  —  
po ty m  C z arn o b y lu ... J a k  w ięc  m o żn a  d o b rz e  
ro k o w ać?

G. T -K .: J e d y n e , n a  co m ożem y liczyć  — to  
p o w a żn e  t ra k to w a n ie  o c h ro n y  śro d o w isk a  i 
zdo lności a da. ^ a c y jn e  n a tu ry  —  czyli coś. cze 
go n ie  d a  się  an i zm ie rzy ć , an i p rzew idz ieć .

J . J .:  W  P o lsce  g ra n ic a  śre d n ie g o  w ie k u  
z m n ie jsza  się . W la ta c h  sze śćd z ies ią ty ch  ś r e d 
n ia  w ie k u  P o la k a  s ię g a ła , o ile  d o b rze  parn ię  
tam , 73 la ta  —  d la  k o b ie t i 67 —  d la  m ęż 
czyzn. Od p e w n eg o  c za su  je d n a k  ży je m y  k ró 
cej. C o raz  k ró c e j.

Red.: Dziękuję  jła tis tio u  za rozmowę.

F o t. K r u -K r e

11



W i e c z o r e m  i  n o c ą  n a  p l a c u  b a w i ł o  s i ę  ś w i e t n i e  

p o n a d  d w a  t y s i ą c e  N i e m c ó w  i P o l a k ó w .

m.

F o t .  L .  Kr«t«Iski-ICrecltowicz

B i l  g ło w y  szefa  zielon ogórsk iej rozgłośn i P R , 
T adeusza K rupy, zaezą l sł«j zaraz po przebudze- 
s iu .

( C i ą g  d a l s z y  z e  s i r .  1)

T eza : Ż ycie  sam o  ra d z i so b ie  z n o n se n se m
i n ie  p o trz e b u je  n iczy ich  z ab ieg ó w  o rg a n iz a 
cyjnych: W ystarczy kocyk, łóżko polowe, p la t
fo rm a  c ię ża ró w k i, od  b ied y  g a ze ta . D w a n a ro  
d y  k łę b ią  s ię  i w iją  w e  w sp ó ln o c ie  to w a ro -  
w o -p ie n ię ż n e j. N a jsz y b c ie j i n a j t łu m n ie j  z ja 
w ili się  w  G u b in ie  w szy scy , k tó rz y  ch c ie li coś 
sp rz ed a ć , n a jc h ę tn ie j  za m a rk i .  N iem cy , k tó 
rz y  też  — ja k  g ło sił p la k a t  — m ie li w ziąć  u - 
dz ia ł w  ty m  h a n d lo w y m  szale, a lb o  z rezy g n o  
w ali, albo całk iem  przepad li w dżungli typo
w o p o lsk ich  p ra w  ek o n o m ic zn y c h . W ie lo le tn ia  
szk o ła  tu re c k ic h  b a z a ró w , u lic  W ied n ia  i p la 
ców  B e rlin a  n ie  je s t  ta k a  ła tw a  d la  n a ro d u  
„ p ra w o b o jn e g o ” i a k u ra tn e g o . O ni tu  c h ę tn ie  
k u p u ją  i n ie  m ogą w y jść  z p o d z iw u  ja k  to 
je.st, że w  G u b in ie  p u d e łk o  p a p ie ro só w  k u p ią  
za  1,7 DM , a u s ieb ie  w G u b e n  za  4. C ena 
s t r a c h u  p rz ed  z a re k w iro w a n ie m  tan ie g o  to w a  
ru  p rzez  ce ln ik ó w  n ie  o d g ry w a  w ię k sz e j ro li.

K u p ić  m o żn a  w szy s tk o  i w b o g a ty m  w y b o 
rze . P o lsk a  „ d y w iz ja ” h a n d lo w a  z a ję ła  s ta n o  
w isk a . N a jb a rd z ie j  d o b o ro w e  je d n o s tk i noco
w a ły  n a d  sa m ą  g ra n ic ą .

P rz y je c h a li  z c a łe j  P o lsk i. Z aczę li się  k rz ą  
ta ć  z a ra z  po szó s te j. Z p rz y cz ep k i tu ry s ty c z 
n e j  u s ta w io n e j n a  p lacu  w y p e łz a  tę g a w y  f a 
c e t w  g ac iach . P rz e c ie ra  k u ła k ie m  oczy  i n ie  
m oże  s ię g n ąć  do  sw ęd ząceg o  p u n k tu  n a  p le 
cach . T łu m a c z y  m i gdzie  i d laczeg o  w a r to  się  
u s ta w ić , k tó rę d y  „on i” c ią g n ą  w  te i w e w te , 
a ró ż n ic a  50 czy 100 m e tró w  to  p o w a żn y  u b y  
te k , a lb o  p rz y ro s t  w  p o rtfe lu . J u ż  p rz e d  ósm ą 
b ez  żad n eg o  ro z k a z u  „ a rm ia ” h a n d lo w a  g o to 
w a je s t  do  p rz y ję c ia  i sk u te cz n eg o  o d p a rc ia  
k ażd eg o  n a ta rc ia ,  zza N ysy . Ż eb y  „ w ró g ” zb y t 
n io  się  n ie  m ęczył... w szy s tk o  m a  p rze liczo n e . 
Z d a rz a  się  n ie p rz y jm o w a n ie  z ło tó w ek , choć 
p ó źn ie j z n a jd ę  je d n o  sto isk o , g d z ie  n ie  p rz y j
m o w a n o  m a re k :  b y l to  sam o ch ó d  W o jsk o w e j 
C e n tra l i  H a n d lo w e j. O d czasu  do czasu  d a ją  o 
sob ie  z n ać  k ilk u o so b o w e  g ru p k i  „ p a tr io tó w ” . 
W ła śn ie  p rzed  c h w ilą  ję d n a  z n ich  b ru ta ln ie  
z d e m o n to w a ła  s ta n o w isk o  p o z n a n ia k a , k tó ry  
ż ą d a ł z a p ła ty  ty lk o  p a p ie rk ie m  z p la ty n k ą .

W ie lu  sp rz e d a ją c y c h  i k lie n tó w  ze zdziw ię  
n ie m  p o d n io s ło  b re w  g d y  w  p o łu d n ie  z aw y ły  
sy re n y . W ie lk a  g ó ra  to w a ró w  n ie  b y ła  je d n a k  
do p rz e je d z e n ia  d la  c o raz  b ied n ie jszy ch ', I to 
po  obu  s tro n a c h  rz ek i, lu d z i. D w ó ch  e leg an c  
k ic h  p a n ó w  z Ł o d zi ju ż  o sz e sn a s te j z w in ę ło  
s te r ty  dż in só w . D laczeg o  ta k  w cześn ie?  — A ' 
w e s z  p a n  co to  je s t  p rz e sy t? !

O d r a n a  n a  e s tra d z ie  i w okó ł n ie j  g rz e b a 
n in a .  D oszło  tu  do sk o ja rz e n ia  d w ó ch  sy s te 
m ó w  o rg a n iz a c ji  p ra c y , zd a  s ię  n ie  do  pogo
d z en ia . „G dzie  d ach !?  Bez d a ch u  n a d  e s tra d ą  
N ie m c y  n ie  w y s tą p ią ” —  g o rą c z k o w a ł s ię  W oj 
te k  M róz . M io ta ł się  m ię d z y  p o lsk im  „ ja k o ś  
to  b ę d z ie ”, a  n ie m ie c k im  „ m a  b y ć ”. W  m ia rę  
u p ły w u  czasu  p o w o d ó w  do o p u sz c ze n ia  im p re  
zy  p r zez  P U R P L E  S C H U L Z  w e d łu g  W o jtk a  
p rz y b y w a ło . „ K o m b i” n ie  p o z o s ta w a ło  d łu żn e . 
O r g a n iz a to r z y  * p o lsk ie j  s tr o n y  z a c h o w y w a li

m

k a m ie n n y  sp o k ó j, zw łaszcza  że pogoda  u le g a 
ła  z d e c y d o w a n e j p o p ra w ie . O d d a w n a  z re sz tą  
w ie d z i e l i ,  że p la k a to w e  zap o w ie d z i b o g a c tw a  
a r ty s ty c z n e j  części sp o tk a n ia , zd ec y d o w a n ie  
p rz e ra s ta ły  m o żliw ośc i. O rg a n iz a to rz y  z a w a r 
li z w id zam i n ie p is a n ą  um o w ę. P ie rw s i  m ie li 
o fe r tę  d o p ie ro  na  w ieczór, d ru d z y  n ie s p e c ja l 
n ie  n a p ra sz a li  się  p rz e d  ósm ą. Od p o c z ą tk u  
b y ły  też  n ie re a ln e  z ap o w ied z i o p u b lik o w a n e  . 
p rzez  „ R ze cz p o sp o litą ”, jak o b y  w im p re z ie  
m ia ło  w z iąć  u d z ia ł 20— 30 ty s ię c y  ludzi! P rz y  
g o to w a n e  do ta k ie g o  n a ja z d u  po le  n a m io to 
w e św iec iło  p u s tk a m i. P la k a ty  ( fa ta ln ie  w y d a  
ne) z ap o w ia d a ły , że m ięd zy  14.00 a 15.00 n a 
d a n a  b ę d z ie  „ ży w a ” t r a n s m is ja  n a  cale  N iem  
cy. R IA S -2  m ia ło  je d n a k  k ło p o ty  tec h n icz n e . 
R e p o rta ż e  ra d io w e  i te le w iz y jn e ?  — N ,c z t e  
go, choć o czyw iście  d z ia ła ło  ra d io  z ie lo n o g ó r 
sk ie .

C zy z a te m  tu, vo d z ia ło  s ię  n a  p lacu  p rzy  
u licy  K u n ic k ie g o  W G u b in ie  w  m in io n ą  sobo  
tę  n a zw a ć  n a le ży  n iep o w o d ze n ie m ?  N ie k tó 
rzy  d z ie n n ik a rz e  p rz y je c h a li  ty lk o  po to , b y  
u jrze ć  p o lsk o -n ie m ie c k ą  h u cp ę . J a  b y łb y m  da 
leki od ta k ie g o  s tw ie rd z e n ia . N ie  w y p o w ia d a  
U się  te ż  w  ty m  to n ie  p rz y b y li n a  im p re zę  in  
n i k o led zy  po p ió rze , c h y b a  że co in n eg o  m ó 
w ią  w  G u b in ie  a  co in n eg o  p iszą  po  p o w ro c ie  
do d o m u . A ta k ie j  liczb y  i ró żn o ro d n o śc i ż u r 
n a lis tó w  m ia s to  jeszcze  n ie  gościło : ..R zecz
p o sp o lita ”, „ T ry b u n a ” , „ G az e ta  L u b u s k a ” i 
„N o w a”, ro zg ło śn ie : Z ie lo n a  G ó ra , R IA S -2 , 
W o ln a  E uropa,- s ta c je  te le w iz y jn e  RTAS, SA T
i O TV  P o z n a ń .

*
R o z ru ch ó w  n ie  b y io . D ro b n e  in c y d e n ty  sp ra  

w n ie  i szy b k o  p a c y fik o w a n o . O koło  21.30 g ra  
n icę  od s tro n y  N iem iec  p ró b o w a ła  p rz e k ro 
czyć k ilk u d z ie s ię c io o so b o w a  a g re s y w n a  g ru 
pa . B o jo w e  o d d z ia ły  p o lic ji z a trz y m a ły  ją  je 
d n a k  jeszcze  w  G u b e n . N a jw ię k sz ą  a k c ją  poi 
sk ie j  p o lic ji byio ... u s ta w ie n ie  żyw ego szp a le  
r u  p rz e d  scen ą , a b y  m iło śn ic y  K O M B I n ie  zbli 
ży li się  z a n a d to .

W ie cz o re m  i no cą  n a  p lac u  b a w iło  się  św ie  
tn ie  p o n a d  d w a  ty s ią c e  N iem có w  i P o lak ó w . 
T y lk o , czy a ż  2 ty s ią c e ?  —  A  czy  n ie  je s t  n a j  
w a ż n ie js z e , że po ra z  p ie rw sz y  m o g li s ię  sp o t 
k a ć  n a  n ie s te ro w a n e j  im p re z ie ?  N ik t n ie  p rz e  
m a w ia ł, n ie  k la s k a ł , n ie  w rę cz a ł. W iadom ość
o p o sa d z en iu  w  g u b iń sk ie j z iem i trz e c h  d rze  
w ek  p rz ez  d e le g ac ję  z L a a tz e n  o ra z  o spodzie  
w a n y m  ry c h ło  re w a n ż u  d e le g ac ji z G u b in a  
w s trz ą s n ę ła b y  d a w n ie j p ra s ą .  D ziś n ik t  o ty m  
głoS.Y  n ie  m ó w ił. T o  d o b rze , m oże d rz e w k a  
w y ro s n ą  z d ro w e .

O d d łu ższeg o  ju ż  czasu  s ta r a m y  się , n ie  bez 
w ą tp liw o śc i,  u d o w o d n ić  św ia tu , że je s te śm y  
ju ż  n o rm a ln y m  ch o ć  b ie d n y m  p a ń s tw e m , z a 
m ie sz k iw a n y m  p rz e z  m oże  n ie  do  k o ń c a  n o 
w o c ze sn y c h  a le  p rz e c ie ż  o tw a r ty c h  i n ie g lu -  
p ich  lu d z i. E u ro p a , k u  n a sz e m u  c z ę s tc  z d z i
w ie n iu , w c a le  s ię  je d n a k  ty m  n ie  p r z e jm u je .

W B k
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N a  ra z ie  je d n a k  p o s ta n o w iłe m  ch o ć  n a  ch w i 

lę do  n ie j  w s tą p ić . _
M am  p a sz p o rt ,  a le  b ez  z a p ro sz e n ia  d o  n ich  

n ie  w o lno . T rz e b a  w ięc  n a k ła m a ć , że idę t r a n  
ż y te m  do B e rlin a . Iść n ie  w olno . T rze b a  je 
chać . D ługo  czek am  n a  p o lsk i sam o ch ó d . W re 
szcie w siadam  do przygodnej Skody. K o n t r o l a  

la p a sz p o rtó w  p rz ec h o d z i b ezb o leśn ie , a le  z 
c e ln ik a m i ju ż  g o rze j. Za ty ln y m  s ied zen iem  
d o sz u k u ją  się  w ie lu  k a r to n ó w  M arlb o ro . Czyż 
b y  m o ja  m is ja  m ia ła  s ię  zak o ń czy ć  po p rz e je  
c h a n iu  15 m e tró w ? ! O d d a ją  m i p a sz p o rt  i go 
to w y  je s te m  do p o w ro tu . „M oże p a n  iść” — 
m ó w ią , a le  p o k a z u ją  d rogę ... do E tJR O PY !!! 
Id ę  b ez  o g lą d a n ia  s ię  p e w n y , że za  ch w ilę  do 
s trz e g ą  p o m y łk ę .

O  ó sm e j w ieczó r E u ro p a  je s t  c h o le rn ie  n u  
d n a . N ie d z ia ła  ż a d n a  k a w ia rn ia  a n i  p iw ia r 
n ia . N a  czy sty ch  do n iem o ż liw o śc i u lic a ch  kom  
p ię tn a  p u s tk a . W w y s ta w ie  k io sk u  z g a ze ta m i 
n a  czo ło w y m  m ie jsc u  „ P la y b o y ”, a le  d z ie w 
czy n a  n ie s te ty  u b ra n a . P rz y s ta n e k  ta x i  co n a j 
m n ie j sc h izo fre n ic z n y : „ w o łg a ”, „ż ig u li” , „w o ł
g a ”... lśn ią c y  n o w o śc ią  „ p e u g o t”, „ w o łg a ”... 
N a jn o w sz y  „ m e rc ” ! N a k o ń cu  znów  p o m ię ta  
ze s ta ro śc i „ w o łg a ”. N ieco  d a le j  w  p o d w ó rk u  
sa lo n ik  sa m o ch o d o w y  R e n a u lt .  K ilk a  u lic  da  
le j  S e a t. D w o rzec  k o le jo w y  n ie  z m ie n ił się  
w cale . Z n a p is u  d o w ia d u ję  się , że G u b e n  n a  
d a l je s t  W ilh e lm -P ie c k  S ta d t.  O s ta tn i  p o c iąg  
do  B e r lin a  H b f o d je c h a ł o 19.10. N a s tę p n y  do 
p ie ro  ju t r o  o 0.30. J e s t  jeszcze p o sp ie sz n y  do 
F r a n k f u r tu  n a d  M en em  o 21.48. C h c ia ło b y  się 
p o jec h ać .

Polska „ d y w iz ja ” handlow a zajęła  stan ow isk a

T o  je d n a k  ty łk a  sp a c e r  i t r z e b a  ju ż  w ra ca ć . 
Z a  p ie rw sz y m  z a k rę te m , n a  śc ian ie  a e ro zo lo 
w y  n a p is :  T O D  D E N  F A S C H O S !!! N IC H T  
W IR  SI ND  D A S C H A O S  S O N D E R N  D E R  
S T A A T . (Ś m ie rć  fa szy s to m . C h ao so w i w  p a ń 
s tw ie  w in n e  je s t  p a ń s tw o  a  n ie  m y).

W ra c a m  n a d  N ysę. Z  o d d a li d o c ie ra  k a n o 
n a d a . N a  n ieb ie  ja s n a  lu n a . W  G u b in ie  t rw a  
k o n c e r t .  T y s ią c e  W a tó w  i s e tk i św ia te ł.  S k o ja  
r ż e n ia  o d e sz ły  p recz .

M A C IE J  S Z A F R A Ń S K I rrw ied z i b ogactw a  a rty sty czn ej części spotkania  zd ecyd ow an ia  p rzera sta ły  m ożliw ości.

Z d ru g ie j  s tro n y  is tn ie ją  D D R -o w scy  N iem cy  
z  D D R -o w sk im  sp o so b em  m y ś le n ia  i p o s tę p o 
w a n ia , k ra sz o n y m  sz o w in is ty cz n ą  s k w a rk ą . Ci 
N ie m c y  w c ią g a n i są  do E u ro p y  za uszy. M y  
nic zam yk am y przed n im i gran ic, oni ca ły  czas 
t r a k tu ją  n a s  /.g o d n ie  z „ f ln n c c k e r o w y m i” za le  
c e n ia m i. Id z ie m y  d a le j  i o tw ie r a m y  n a  d w a  
w rz e śn io w e  d n i g r a n ic e :  b ez w iz  d la  w s z y s t 
k ic h  N ie m c ó w , o n i —  str a sz ą  n a s  1 w r z e śn ia  
u tr u d n ie n ia m i p rzy  w je ź d z ic  do B e r lin a . A 
p rz ec ie ż  w szy scy  cze k a liśm y  n a  in n y  g e s t .  Co 
ro b ić?  W d ać  się  w  w y m ian ę -c io só w ?  A m oże 
u d o w o d n ić , że E u ro p a  je s t  tu  i n ik t  do n ik o 
go ch odzić  po p ro śb ie  n ie  m u si. Z a tem  w aż
ne, b a rd zo  w ażn e  je s t. żc teg o  w rześn io w eg o  
d n ia  w  G u b in ie , w  p e łn e j p ro fe s jo n a ln e j  obu  
d o w ie  w y s tą p iła  z k o n c e r te m  na żyw o, czo ło
w a z ac h o d n io n ie m ie c k a  g ru p a .

Je ż e li  je szcze  u d a ło b y  się  w y sp rz ą ta ć , i o d - 
sm ro d z ić  k ib le  (p rz e p ra sz a m  za d o sad n o ść) w 
g u b iń sk im  d om u., hm ... k u l tu ry ,  u w ie rzę , że 
o to  je s t  ju ż  E U R O P A .
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Działalność ośrodków  sportu  i rekreacji od lat jest żelaznym  tem atem  
dziennikarskich  penetracji. Pisząc o  dokonaniach niegdysiejszego W OSS-u, 
nigdy nie zdołałem  vnacząco w płynąć na korzystne przeobrażenie te j 
zm ieniającej nazwę, w  sze jednak  n iem raw ej, zbiurokratyzow anej 
p lp ^ w k i. W m ającej po f.<«l 100 tysięcy m ieszkańców  Zielonej Górze 
s t a  * A ro ir.nej bazy sportow o-rekreacyjnej pozostaw ia dużo do życzenia. 
Co sm utniejsze —  lak  jest od lat i sym ptom ów  popraw y nie uświadczysz.

Mie j s k i  O śro d ek  S p o rtu  i R e k r e a c ji w  
Z ie lo n e j  G ó rze  prze*  la ta  d z ia ła ln o śc i  
n ie  z d o ła ł so b ie  z a p e w n ić  u z n a n ia  i 
sy m p a t ii . N ie  b rak  głosów ', iż  p o r ó w n a n ie  z 
in n y m i o śr o d k a m i te g o  ty p u  wr w o je w ó d z 
tw ie  w y p a d a  d la  n ie g o  w y r a ź n ie  n ie k o r z y s t 

n ie . C zy o p in ie  są  w  p e łn i za sa d n e , p o z o s ta 
w ia m  o c e n ie  c z y te ln ik ó w .

Z b ie r a ją c  m a te r ia )  d o  le g o  a r ty k u łu  n ie  
k ie r o w a łe m  s ię  c h ę c ią  „ p r z y ło ż e n ia ” k ie r o w 
n ic tw u  o śr o d k a  m im o  je d n o z n a c z n ie  n e g a ty w 
n y c h  o cen  z e b r a n y c h  w  g r o n ie  o só b  o  o p in ie  
p o p ro szo n y ch . S ą d z ę , że  p r z e ż y ł s ię  o b o w ią z u ją  

cy  d o ty c h c z a s  in s ty tu c jo n a ln y  m o d e l M O S iR -u . 
A ż  s ię  p ro si, b y  w s p o m n ie ć  g o sp o d a r z y  o b ie 
któw ' sp o r to w y c h  c h o ć b y  z la t  6 0 -ty c li. S t a 
d io n e m  p rzy  u l. S u le c h o w s k ie j  za rzą d za ! p o 
p u la r n y  pan  D z id e k , c z y li  Z b ig n ie w  K op -  
c iu c h . .1 uż w ó w c z a s  n a  ty m  o b ie k c ie  o d b y w a 
ły  s ię  z n a c z ą c e  im p r e z y  le k k o a tle ty c z n e  i p i ł 
k i  n o ż n e j , a  n ie  b y ło  • a r m ii p r a c o w n ik ó w ,  
s łu ż b o w y c h  u n ifo r m ó w . P o  p r o stu  p an  D z i
d e k  k o r z y s ta ł z p o m o c y  ro d z in y , s p o r to w 
c ó w  i w s z y s tk o  fu n k c jo n o w a ło  ja k  w  s z w a j 
c a r sk im  zeg a rk u . N a  s ta d io n ie  m ię d z y s z k o l
n y m  p rzy  W y sp ia ń s k ie g o  k r ó lo w a ł su r o w y  
F r a n c isz e k  G ó rsk i, za ś w  s-J i Z r y w u  p rzy  M o 
n iu sz k i — J a n  C h r u śc ia k . .lak  ta m  b y ło  
s c h lu d n ie , a w s z y s tk o  p r z y g o to w a n e  d o  im 
p rezy!

Z ie lo n o g ó r sk i M O S iR  d z ia ła  z g o d n ie  z o k 
r e ś lo n y m  sc h e m a te m  u s iłu ją c  g o d z ić  k ilk a  
r ó ż n y c h  o b o w ią z k ó w . Z a w ia d u ją c  k o m p le k 
se m  o b iek tów ' p r z y  S u le c h o w s k ie j ,  k ą p ie l is 
k ie m  w  O ch li, p ły w a ln ią  p rzy  Ź r ó d la n e j  oraz  
„ K a c z y m  D o łe m ” n u  O sie d lu  S ło n e c z n y m ,  
n a p o ty k a  n a  s z e r e g  p r o b le m ó w  f in a n s o w y c h ,  
co ła tw o  m o żn a  w y t łu m a c z y ć . T r u d n ie j  n a to 
m ia s t  z r o z u m ie ć  d la c z e g o  o śr o d e k  e n e r g ic z 
n ie j  n ic  z a b ie g a  o p o z y sk a n ie  p a r tn e r ó w  m o 
g ą c y c h  i p r a g n ą c y c h  w  p o sz c z e g ó ln e  o b ie k ty  
z a in w e s to w a ć . J a k  u czą  lic z n e  p r z y k ła d y , n a  
o b ie k ta c h , s z c z e g ó ln ie  s łu ż ą c y c h  m a so w e j  r e 
k r e a c j i  (k ą p ie lis k o , k o r ty ) , m o żn a  d o b r z e  z a 
ro b ić . J e ś l i  je d n a k  lic z y  s ię  p r a w ie  w y łą c z n ie  
n a  b u d ż e t  m ie jsk i...

Go sp o d a r s tw o  M O S iR -u  z lo k a liz o w a n e  
p r z y  S u le c h o w s k ie j  tw o r z y  sta d io n  g łó 
w n y  7. to r p o lo w ą  b ie ż n ią  le k k o a t le ty c z 
n ą  —  d z ie łe m  z ie lo n o g ó r s k ie g o  „ P o ls p o r tu ”. 
O b iek t w y p o s a ż o n y  w  p a w ilo n  z sz a tn ia m i o -  
ra z  o d d a n y m i d o  e k sp lo a ta c j i  w  ub . ro k u  p o 

m ie sz c z e n ia m i s łu ż ą c y m i o r g a n iz a c j i im p r e z  
le k k o a t le ty c z n y c h  p r e z e n tu je  s ię  b e z b a r w n ie ,  
n ija k o . W  b a rd zo  k ie p sk im  s ta n ic  j e s t  p ły ta  
p iłk a r sk a . J e j  z a n ie d b a n ie  sp r a w iło , ż e  ro lę  
g łó w 'n eg o  b o isk a  p e łn i  śr o d k o w a  p ły ta , k tó r a  
przed trzem a ła ty  o tr z y m a ła  n a w ie r z c h n ię  
tr a w ia s tą . T a r ó w n ie ż  n ic  j e s t  n a le ż y c ie  k o n 
serw ow an a , c h o ć  k ic v o w n ik  o b ie k tó w  s p o r to 
w y c h  M O S iR -u , E d w a r d  B roszko  t w ie r d i i ,  że  
zbyt częste  w a ło w a n ie  c ię ż k im  sp r z ę te m , a

ty lk o  ta k im  o śr o d e k  d y sp o n u je , b ę d z ie  z a b ie 
g ie m  n ie k o r z y s tn y m . „ G d y b y śm y  m ie li  d o  d y 
sp o z y c ji area to r"  —  m ó w i z a tr o sk a n y , w y j a 
ś n ia ją c  za sa d y  d z ia ła n ia  te g o  s p e c ja l is ty c z n e 
go  u rzą d zen ia . N a to m ia s t  o d p ie r a ją c  za rzu t, iż  
p ły ty  n ie  są  d o s ta te c z n ie  p o le w a n e , m ó j r o z 
m ó w c a  s ię g n ą ł p o  o s ta tn i r a c h u n e k , z k tó r e g o  

•w y n ik a , że  za p o b ó r  w o d y  w  c ią g u  m ie s ią c a  
z a p ła c o n o  p o n a d  31 m in . z ł. P r z y  400 m in . r o 
c z n e j  d o ta c j i i n ie w ie lk ic h  w y p r a c o w a n y c h  
śr o d k a c h  w ła s n y c h , k o r z y s ta n ie  z w o d y  w  
sz e r sz y m  z a k r e s ie  j e s t  n ie m o ż liw e .

T r z e c ia  p ły ta  p iłk a r sk a , o n a w ie r z c h n i k le 
p isk o w e j , s łu ż y  n a jm ło d sz y m  p iłk a r z o m , co  
n ie  je s t  z ja w isk ie m  p o ż ą d a n y m . N o , a le  ta k ie  
są  r e a lia . N ie w ie lk i  p a w ilo n  z tr z e m a  s z a tn ia 
m i w' l e j  c z ę ś c i o b ie k tu  s ta n o w i c a łe  z a p le 
cze .

Ja k b y  co ś p o z y ty w n ie  d r g n ę ło  w  o b r ę 
b ie  d z ie s ię c iu  k o r tó w  t e n is o w y c h , k tó 
r y m i w' br. o p ie k u je  s ię  G K T  „ N a f ta - 
Z k lu b e m  M O S iR  p o d p isa ł ro czn ą  u m o w ę  
p r z e k a z u ją c  k o r ty  b e z p ła tn ie , w  z a m ia n  za 
z o b o w ią z a n ie  w y k o n a n ia  p ra c  k o n se r w a to r 

sk ic h . P rzed  m ie s ią c e m  u ż y tk o w n ik  za czą ł z o 
b o w ią z a n ia  r e a liz o w a ć . T y lk o , czy  to  j e s t  o p 
ty m a ln e . r o z w ią z a n ie ?

P o m iń m y  s ta r e ń k i, s łu ż ą c y  je d y n ie  d o sk o 
n a le n iu  u m ie ję tn o śc i  ja z d y  sa m o c h o d o m  tor  
k a r t in g o w y  ora z  b e z p a ń sk ą  (?) w ie ż ę  sp a d o 
c h r o n o w ą , z k tó r e j  s k a k a łe m  je sz c z e  w  la ta ch  

5 0 -ty c h , u a tr a k c y jn ia ją c  tr e n in g  le k k o a t le ty c z 
n y . N a  in n ą  o k a z ję  p o z o s ta w m y  ta k ż e  p a sa ż  
p o m ię d z y  sk le p e m  m e b lo w y m  i s ta d io n e m , w

k i i  ry m  b ę d ą c e  ta m  p o m ie sz c z e n ia  M O S iR  w y 
n a ją ł. J e s t  ta m  w ię c  k ilk a  s k le p ó w  r ó ż n y c h  
b ra n ż  i d o ra źn ie  ja k ie ś  r o z w ią z a n ie  z n a le z io 
n o .

Na j w ię c e j  k o m e n ta r z y  w y w o łu je  h a la  
D K  s łu ż ą c a  le k k o a t le to m  i sz ta n g is to m .  
D o k u m e n ta c ja  te g o  o b ie k tu  u w z g lę d n ia 
ła  r ó w n ie ż  b u d o w ę  z a p le c z a . Ś r o d k ó w  f in a n 
s o w y c h  z a b r a k ło , p o s ta w io n o  g o łe  ś c ia n y  i 

p r o b le m  d o  d z iś  n ie  j e s t  r o z w ią z a n y . P r o w i
z o rk a  w' p o sta c i d o b u d o w a n y c h  d w ó c h  k lite k ,  
z l ito ś c i  n a z y w a n y c h  sz a tn ia m i, m o c n o  s ię  d a 

je  sp o r to w c o m  w e z n a k i, s z c z e g ó ln ie  w  m ie s ią 
c a c h  zim ow ry c h , g d y  j e d n o c z e śn ie  t r e n u ją  
p r z e d s ta w ic ie le  ob u  d y sc y p lin .

B r a k  z a p le c z a  to  n ic  j e d y n a  n ie d o g o d n o ść .  
B u d u ją c  te n  o b ie k t  z a s to s o w a n o  sz c z e g ó ln ie , 
o sz c z ę d n śc io w y  w a r ia n t  p o k r y c ia  d a ch u , ns»  
b a c z ą c  n a  sk u tk i. P o ło ż o n o  z a te m  b la c h ę , o -  
c ie p la ją c ą  w -arstw ę s ty r o p ia n u , a  n a  n ią  b e z 
p o śr e d n io  p ap ę. W  e fe k c ie  d a ch  p r z e c ie k a  w  
w ie lu  m ie js c a c h  i d o r a ź n e  la ta n ie  d z iu r  w ię 
k sz y c h  e f e k tó w  n ie  p r z y n o s i. J a k  u s ły s z a łe m ,  
z k ie s y  m ie js k ie j  w p ły n ę ło  o s ta tn io  50 m in . z ł. 
o śr o d e k  z le c i ł  ju ż  w y k o n a n ie  e k sp e r ty z y  i n ie 
b a w e m  z a w r z e  u m o w ę  z w y k o n a w c ą .

B y  z a k o ń c z y ć  w y k a z  o b ie k tó w  z lo k a liz o w a 
n y c h  w  k o m p le k s ie  p rzy  u l. S u le c h o w s k ie j ,  
P ora  w sp o m n ie ć  o d w ó c h  p a w ilo n a c h  o p o 
w ie r z c h n i p on ad  100 m k w \ k a ż d y . W je d n v m  
u r z ę d u je  a d m in is tr a c ja  o śr o d k a , je s t  ta k ż e  
św ie t l ic a , d ru g i w y n a ję to  L c c h ii i T K K F -o w i.

On a le ż v te  fu n k c jo n o w a n ie  za r z ą d z a n e g o  
p rzez  M O S iR  d o b r a  d b a  (?) 2 7 -o so b o w *  
za ło g a . Z r e d u k o w a n o  13 e ta tó w  —  p r a 
c o w n ik ó w  a d m in is tr a c y jn y c h  i f iz y c z n y c h . N a 
s tą p iła  z m ia n a  d y r e k to r a . W  br. n o w y m  s t e r 

n ik ie m  f ir m y  z o s ta ł W a ld e m a r  W alkow 'sk», 
n a to m ia s t  d o ty c h c z a so w y  —  T a d e u s z  S z a tk o w 
sk i. p ia s tu je  w  ty m  o k r e s ie  u tw o r z o n e  s t a 
n o w isk o  s p e c ja l is ty  d o  spraw ' r em o n tó w  i in -  
w c ty c j i .  I n ie c h  k to ś  p r ó b u je  m ó w ić  o le ta r 
gu .

S ta d io n  le k k o a t le ty c z n y , b o ik a  p iłk a r sk ie ,  
k o r ty  i h a la  sp o r to w a , w ie lo h e k ta r o w y  te r e n  
b ę d ą c y  w  g e s t i i  M O S iR -u  m o g ą  i p o w in y  d o 
b rze  s łu ż y ć  m ie sz k a ń c o m  m ia sta . M ie jm y  n a 
d z ie ję , że  w  d a ją c e j  s ię  p r z e w id z ie ć  p r z y s z 
ło śc i o b ie k ty  s ta n ą  s ię  b a r d z ie j  fu n k c jo n a ln e ,
o co ich  g o sp o d a r z  m u s i e n e r g ic z n ie j  z a b ie 
gać. O z a le w ie  w  O ch li w y m a g a ją c y m  p o w a ż 
n eg o  r e m o n tu  oraz c z y n n e j  n ie g d y ś  p ły w a ln i  
p rzy  Ź r ó d la n e j , n a p isz ę  o d d z ie ln ie . P o z b a w ie 
ni n a tu r a ln y c h  a k w e n ó w  z ie lo n o g ó r z a n ie  od  
la l  m a r z ą  o d o b rze  z o r g a n iz o w a n y c h  fu n k c jo 
n u ją c y c h  ob u  k ą p ie lisk a c h . C zy je s t  sz a n s a  po  
k o n a n ia  w ie lo le tn ie j  b a r ie r y  n ie m o ż n o śc i..?

F o t. K r u -K r e
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Ucieczka z Czarnobyla
ru g a  liga  lo też  lig a  — m ia ł p o w ie d z ieć  je d e n  z żu ż lo w có w  
Fa»uo&zu. S ą  d u ż e  szan se , że  jeg o  s ło w a  z m a te r ia l iz u ją  się. 
S p a d e k  cza se m  w y ch o d z i d ru ż y n ie  n a  d o b ie , o ile  o czy w iśc ie  

d ru ż y n a  się  u chow a... T y lko  czy d ru g a  lig a  w  ż u ż lo w y m  w y d a n iu  b ę 
d z ie  je szc ze  kogoś w  Z ie lo n e j G ó rz e  o b c h o d z ie?  S ą d z ą c  po  f re k w e n c ji  
n a  o s ta tn ic h  im p re za c h , n ie  sądzę... T ro c h ę  to sm u tn e , że  k ib icó w (? ) 
in te re s u je  d z iś  ju ż  ty lk o  ry w a liz a c ja  o n a jw y ż sz e  m ie jsc a  w  tab e li. 
N a w e t ju b ile u sz  A n d rz e ja  H uszczy  n ie  by ł d o s ta te c z n y m  m ag n esem , 
n ie  m ó w iąc  ju ż  o tu rn ie ju  p o św ię c o n y m  p a m ię c i W ie s ła w a  P a w la k a .

W iszące  n ad  F a lu b a z e m  w id m o  sp a d k u  do d ru g ie j  ligi o s ła b ia  i  ta k  
w ą t łą  ju ż  s ilę  z ie lo n o g ó rsk ieg o  sp o r tu . R o d z y n k ie m  w  ty m  z a k a lc u  
p o z o s ta ją  p ięc io b ó iśc i i p in g p o n g iśc i L u m e lu , a  ta k ż e  k o sz y k a rz e  Z a 
s ta lu . Ci ostat.il.. pod k o n iec  m ies iąca , ro z p o cz n ą  k o le jn y  sezon  
p ie rw szo lig o w y . N ow y d u e t t r e n e rs k i  —- J e rz y  C h u d e u sz  i A n d rz e j 
S ta n e k  — m a w iz ję  tw o rz e n ia  p ro fe s jo n a ln e j  k o szy k ó w k i. Z  m oich  
ro z m ó w  z z a w o d n ik a m i w y n ik a , że  i on i są  do  tego  g o tow i. R zecz  w  
ty m , by  za  c iężk ą  p ra c ą  zesp o łu , s ta ło  p ro fe s jo n a ln e  z ap lecze  o rg a n i
zac y jn e . R o z w ią z a n ia  d o b re  p rz e d  d w u d z ie s tu  czy p ię tn a s tu  la ty , dziś 
n ie  w y trz y m u ją  p ró b y  czasu . Z a ląż k i n o w o czesn eg o  p o jm o w a n ia  sp o r 
tu  w id z ę  w  d z ia ła ln o śc i z ie lo n o g ó rsk ie j L ech ii. O czy w iśc ie  p re ze sa  
R o m u a ld a  J a n k o w ia k a  i jego  lu d zi czek a  t r u d n e  z ad a n ie , n ie m n ie j 
p o c zą tk i są o b iecu jące . N ie  tw ie rd z ę , że i Z a s ta ł  p o w in ie n  u tw o rz y ć

sp ó łk ę  a k c y jn ą . C zas w y m a g a  je d n a k  n o w y c h ’ ro z w ią z a ń , n ie k o n ie c z 
n ie  s ie iin .ę z n ó -za sc ia m co w y c iu

;w e  u d a ł  s ię  p ie rw sz y  z a g ra n ic z n y  t r a n s f e r  Z a s ta lu . S asza , p rz y p o 
ro, tm jący  n a  b o isk u  do  z łu d z e n ia  R o m k a  N a ru sz ew ic z a , w ró c ił' za 
B ug. a  Łojąc p rz ed  a l te rn a ty w ą :  o n  w Z ie lo n e j 'G ó rz e  — ro d z in a  w o- 
k o u c a c h  C z a rn o b y la  lub  w sp ó ln y  w y ja z d  na  S y b e rię , /.decydow ał się 
n a  to d ru g ie  ro z w iąz an ie . 1 ja  m u  się  n ie  d z iw  rę. Z re s z tą  tra f i ł  on  do 
Z a s ta lu  p rz y p a d k o w o . C h c ia ł do  J e le n ie j  G ó ry , lecz w ta m te jsz y m  
S p a r ta k u s ie  było ju ż  d w ó ch  k o sz y k a rz y  ze  Z w iąz k u  R ad zieck ieg o .

U c ieczk a  S aszy  z o k o lic  C z a rn o b y la  to n ie  je d y n y  u o w ó d  n a  to. iż 
sp o rt,  w ob liczu  lu d z k ic h  tra g e d ii, p rz e s ta je  być  w a żn y . G d y  w  s ie 
rp n io w e  p o p o łu d n ie  sp o tk a łe m  w  D rz o n k o w ie  E d w a rd a  C z e rn ik a , 
u s ły sz a łe m  s ło w a , k tó re  mni< z m ro z iły . C zęść  le k k o a tle tó w  Z je d n o 
czonych  E m ira tó w  A ra b sk ic h  m u s ia ło  w ró c ić  clo o jczy zn y , w  k tó re j  
og łoszono  m o b iliz a c ję  w  ob liczu  w o jn y  f r a k u  z K u w e jte m  C z e rn ik  
k a ż d ą  w o ln ą  c h w ilę  sp ę d z a ł p rz y  te le fo n ie , b o w ie m  w  D u b a ju  z o s ta 
w ił żo n ę  z dz iećm i. B y ł z d ec y d o w a n y  ro d z in ę  o d e słać  do  k ra ju ,  ro z 
liczyć  się  z c z te ro le tn ie j  p ra c y  i ró w n ie ż  w ra c a ć . W te n  sp osób , d z ię 
ki... S a d a m o w i H u sa jn o w i, z ie lo n o g ó rsk a  le k k o a tle ty k a  m oże  od zy s
k ać  w y b itn e g o  szk o len io w ca .

T en iso w y  p a r tn e r  C z e rn ik a  z D rzo n k o w a , p i r a t  W ła d y s ław  K o m ar, 
z au ro c zo n y  w 'idać o ś ro d k ie m , a p e lo w a ł k i lk a k ro tn ie  w te le w iz ji  o po 
m oc... L u b e l s k i e m u  K lu b o w i S p o rto w e m u  L u m el. S ły sza łem  
k ied y ś w p ra w d z ie  o p la n o w a n y m  o żen k u  z Ig lo o p o lem , a le  w  ko ń i'u  
z D ębicy  do L u b lin a  je szc ze  k a w a łe k  drogi...

Co n ie  u d a je  się  w  Z ie lo n e j G ó rze  o k a za ło  s ię  m o ż liw e  w  B ieg a- 
n o w ie . P o  c ichu , bez  rozg ło su , p o w s ta ła  ta m  k o la rs k a  g ru p a  p rz e ła 
jo w a . W p ra w d z ie  n a  ra z ie  n ie  z aw o d o w a, a le  ze w szy s tk im i z n a m io 
n a m i p ro fe s jo n a liz m u . N a je j  cze le  s ta n ą ł  b y ły  t r e n e r  k a d ry  n a ro d o 
w ej E d w a rd  O le jn ic z a k  tw o rz ą c  z M a r ia n e m  H a łu sz cz ak ie m  m o cn y  
d u e t  sz k o len io w có w . G ru p a  o p a r ta  je s t  n a  w y c h o w a n k a c h  B izona, 
w zm o cn io n y ch  W o jc iec h em  K a d rz y ń s k im  i E d w a rd e m  R a d lic ą  (za
c h o w u je  p rz y n a le ż n o ść  k lu b o w ą  do K o ro n y  K ie lce). W p a ź d z ie rn ik u  
B izo n y  z B ie g a n a w a  ru s z a ją  e fe k to w n y m  m ik ro b u s e m  n a  „po d b ó j 
E u ro p y ” . Ż yczę  p o ła m a n ia  kół...

M IECZYSŁAW  WIĘCKOWICZ

C if  zawodnik tg sportowiec?
ie odkryją Am eryki stwierdzając, że wakacje co nieco łagodzą 
emocje i obyczaje. A przynajmniej dzieje się tak od szeregu lat 
w  branży sportowej.

Rozdyskutowany światek znawców i kibiców dziedziny, która jesz
cze nazywa się oficjalnie kulturą fizyczną, solidarnie zamilkł gdy ty l
ko zaświeciło słońce, stosunkowo hojnie dawkowane tego lata przez 
naturę. Tymczasem szybkimi krokami zbliża się wydarzenie, które je
szcze. kilka miesięcy temu oczekiwane było jako przełomowe. Dziś, 
w zwołany na 22— 23 września br. Kongres Sportu Polskiego, bo o 
nim tli mowa, nie wierzy prawie nikt z osób mi znanych i tym  te
m atem  zaintereso wa n ych.

Dziwnie to wygląda w  dobie demokracji, lecz coraz lic zn ie jsze  są 
glosy, mówiące  o  potrzebie rządów silnej ręki. Sam takie stanowisko 
popieram, nie „ wierząc w  możliwość wyprącowania jednolitego zda
nia przez zapatrzonych -w swe partykularne interesy przedstawicieli 
poszczególnych środowisk. Dowodem na to są chociażby przegadane
—  i nie kończące się. żadnymi konstruktyw nym i wnioskami  —  kon
gresy branżowe.

Znacznie większe zainteresowanie, niż. przygotowania do Kongresu, 
budzi projekt nowej Ustawy Sejmowej 0 krzewieniu kultury fizycz
nej. Z niemałym trudem ud.alo mi się zdobyć odbitkę tego dokumentu,  
który przecież jako podstawowy akt prawa sportowego powinien być 
poddany przed czytaniem w  Sejmie szerokiej dyskusji.

Autorski projekt znanego prawnika sportowego dr. Stanisława Ję
drucha, opracowany na zlecenie sejmowej Komisji Młodzieży, Kultury  
f i z yc zn e j  i Sportu, zawiódł oczekiwania moje i tych moich kolegów 
specjalistów, z którymi zdążyłem go przedyskutować. Niewiele umosi 
n o w ego , a wręcz  — po drobnych modyfikacjach —■ gotów jest zaakcep 
tować istniejące status ono. Autor projektu dotyka tylko spraw obce 
nic najistotniejszych dla dalszych losów kultury fizycznej, czyli finan
sów i struktur, enigmatycznie i stereotypowo odnosi się do wycho
wania fizycznego i profilatkyki zdrowotnej, szeroko rozwijając nato
miast tematykę, na której jak sądzę najlepiej się zna: um ow y praw
ne zawodnika z klubem, organizacja imprez publicznych oraz zasady 
bezpieczeństwa i ubezpieczenia. Najszczegółowiej opracował karomierz  
za wykroczenia, zajmujący objętościowo trzy razy więcej miejsca, niż

Ó s e m k a  „Gl
O sie m n a s ta  se r ia  sp o tk a ń :  K. O k u p sk i (S ta l G.), .7. K r z y s ty n ia k  l 

X  S ta c h y r a  (S ta l Rz.), M . K o w a lik  (A p a to r) , I>. S ied ź  (M otor), T. G o l-  
io b  (Po lon ia), Z. K r a k o w sk i i A . Ł a b ę d z k i (U n ia  L.).

?ip. cała problematyka rehabilitacji osób niepełnosprawnych.
Nie doszukałem się w  projekcie chociażby wzmianki o zasadach bu

dowy- i utrzymania obiektów sportowych. Trenerzy i instruktorzy  d n 
ie j  t r a k to w a n i  są jako wychowawcy drugiej kategorii, u> dalszym  
ciągu nie mogąc liczyć na zrównanie w prawach ze środowiskiem na
uczycielskim.

Projekt ustawy proponuje zalegalizowanie zawodostwa. delikatnie 
nazwanego „uprawianiem sportu za wynagrodzeniem''. Zdziwienie bu 
dzi natomiast nazewnictwo. Otóż — według dr. Jędrucha  — proponuje 
się amatora nazywać sportowcem, a zaivodoivca  — zaw o d n ik iem . Czyż 
by słownictwo naszego pięknego języka było tak ubogie, aby robić 
zamieszanie w powszechnie przyjętych określeniach.

Pilne uchwalenie przez Sejm  nowej „mocnej" ustawy o kulturze fi 
zycznej jest potrzebą czasów, iv których żyjemy.  W wersji zapropono
wanej irrzez dr. Jędrucha, wróżę jej żywotność znacznie krótszą niż 
tej niedoskonałej, obowiązującej od sześciu lat.

P U D O T K A H Z
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Fot M. Wieczorkiewicz



R2U&/H prtsęZR
W

DAMIAN NOWAKOWSKI

(...) M ajew ski w h istorycznej dżinso
w ej kurtce , w k tó re j oglądał w „K ongre 
sow ej” ^R olling  S tonesów ” jego ojciec, 
Paw eł z przepaską na w łosach, ja w dzi u 
raw ych k ró tk ich  dżinsach. Tak, to już 
„Wnuki — k w iaty” jeżdżą na koncerty. 
Nasz m ają tek  to k ilkadziesiąt m arek — 
słow em  praw dziw i rockm ani w podar
tych  portkach  i zerem  wr kieszeni.

Je d z ie m y ! N a  k o n c e r t  „R o llin g  S to n e só w ” 
do  cze sk ie j P ra g i s ta r tu je m y  z P ra g i,  ty lu , 
że w a rsz a w sk ie j.  B ez p a sz p o rtó w , za to  z bi 
le ta m i * 100 ty s . jed e n , z d o w o d a m i o so b i
s ty m i, ja  n a  d o d a te k  z k o lo ro w ą  p iłe c zk ą , 
k tó rą  rz u cę  M ick o w i Ja g g e ro w i. (...)

P ra g a . O sm a ra n o , s ta d io n  S tra c h o v  o tw ie  
r a ją  d o p ie ro  o c z w a r te j  po  p o łu d n iu . Id z iem y  
n a  M o st K a ro la . T łu m y . P e łn o  u lic z n y ch  g r a j  
k ó w . N a jle p s i — In d ia n in  i b lo n d a s  z n a le p 
k ą  „ S o lid a rn o ść ” n a  g ita rze . P o lsk o - in d ia ń s k i 
so ju sz ?  N ie . A m e ry k a n ie . T eż  p rz y je c h a li  n a  
„ S to n e só w ”- N a  m o śc ie  w y p rz e d a ż  m in io n e j 
e p o k i — m o żn a  k u p ić  c za p k ę  ra d z iec k ieg o  ofi 
c e ra , p a s  do n a b o jó w , a  n a w e t  k o m p le tn y  
m u n d u r .

K ie ru n e k  S tra c h o v !  N a  je d n y m  ze w zgórz, 
w  m ie jsc u  d a w n e g o  p o m n ik a  S ta lin a  —  o g ro  
m n y , w y w a lo n y  ję z o r  (k to  to  d z is ia j  k o n c e r  
tu je  w  P ra d z e , n o  k to?). D o c ie ra m y  d o  p o d 
n ó ż a  ja k ie jś  ic h n e j G u b a łó w k i. S ta d io n  n a  
szczycie?  No n ic, w  górę! P o  p a ru  m in u ta c h  
m a m y  dosyć, a le  k o le jk a  do  k o le jk i  ( ja k  na  
G u b a łó w k ę )  o d s tra sz a  b a rd z ie j  n iż  s tro m y  
s to k . M y, w ie rn i k ib ic e  id z iem y  sa p ią c  i ocie 
r a ją c  p o t z czo ła, ż a r  le je  s ię  z n ieb a .

J e s te śm y  n a  szczycie . T łu m  w le w a  się  m ię  
dzy b u d y n k i  ja k ie g o ś  n o w o czesn eg o  kom pleic 
su  sp o rtp w e g o , czy m ia s te c z k a  a k a d e m ic k ie 
go. M ijam y  h a n d la rz y  sp rz e d a ją c y c h  k o sz u l
k i „ U rb a n  J u n g le  — T h e  R o llin g  S to n e s  
T o u r  90”. Z p rz o d u  o czy w iśc ie  jęzo r.

M am y  b ile ty  n a  m u ra w ę , k tó ra  O kazuje  się  
zw y k ły m , żó łty m  p iac h em . O czy a ta k u je  w y 
so k a , w ie lk o śc i sze śc io p ię tro w e g o  b lo k u  sce 
na . D o m in u ją  c z e rw ie ń  i żółć. T ro c h ę  f io le tu

Fot.: A rch iw u m

i z ie leń . P rz e d  sc e n ą  sk łę b io n y  t łu m . J e 
s te m  w śc iek ły . M ogę z a jąć  m ie jsc e  n ie  b liże j 
ja k  50 m e tró w  od scen y . S tą d  n ie  d o rzu cę  
p iłeczk i d o  J a g g e ra ,  n ie  u jrz ę  c h ło p a k ó w  z 
b lisk a . P ró b u ję  p rz e c isn ą ć  się  b liż e j w  p o je 
d y n k ę , a le  t łu m  je s t  z w a r ty . J e d n o  co s ię  u- 
d ą je , to  być  b liż e j b o cznego  w y b ie g u , po  k tó  
rj-rn p o w in ie n  b ieg a ć  M ick.

Do w y s tę p u  jeszcze  p a rę  g o dz in , n ik t  roz  
są d n y  n ie  w ie rzy  w  w y d ru k o w a n ą  na  
b ilec ie  g o d z in ę  19 00. W iadom o, że p rz ed  

nocą  n ie  zaczn ą . J a g g e r  zaw sze  czek ał do 
z m ro k u , w  św ie tle  re fle k to ró w , lep ie j p re z e n 
to w a ł się  m a k ija ż . A co d o p ie ro  dz iś , k ied y  
ch o d zi o w ie lk i m u zy czn y  sh o w  po  la ta c h ?

Z a n im  się  zaczn ie , n a  scen ę  w y ch o d zą  j a 
cy ś C zesi —  n a jp ie rw  p re z e n tu je  się  t łu s ta 
w y , s iw y  so lis ta , p o tem  z a s tę p u je  go łysy  
c h u d z ie ie c  w  b ia łe j  k o szu li — lid e r  n ie w a ż 
n e j b ry ty js k ie j  g ru p y . J e s t  ju ż  c a łk ie m  ciem  
no  — g o d z in a  21.30. S to ję  od c z te re c h  g o d z in  
i p ra k ty c z n ie  p o w in ien e m  m ieć  dość. A le  na 
p ięc ie  ro śn ie . W  t łu m ie  g o rąco . K rą ż ą  p ap ie  
ro w e  k u b k i.

N ag le  g a sn ą  św ia tła . D zik ie  ra d o sn e  w y c ie  
t łu m u  z lew a  się  z su ro w y m  ry tm e m  u w e r tu 
ry  „ M ie jsk a  d ż u n g la ” . T o  m o tto  k o n c e r tu . 
C o raz  w ięk szy  jazg o t. N a js tra s z liw sz a  z u ż y 
w a n y c h  n a  św ie c ie  a p ra tu i’a  (pó ł m ilio n a  w a t)  
— w ie lk a  f a b ry k a  h a ła su . Z ie m ia  d rż y  pod  
sto p a m i. M o m e n t c iszy  i n a ra z  p rzed  c ie m n ą  
scen ą  e k sp lo d u ją  d z ie s ią tk i s łu p ó w  og n ia .

Są! J a g g e r  w  c ze rw o n y m  f r a k u  i o b c is ły ch  
c z a rn y c h  sp o d n ia ch . D z ik ie  g ry m a s y  sze ro k i jh  
u s t. E ch , ta  g ęb a! K e ith  ju ż  w y p ru w a  ży ły  
z  p ie rw sz e j g i ta ry .  R o n n ie  W ood n a  b ia ło  
u b ra n y  sk a c ze  po  sc e n ie  w  ta k t  w ła sn e j  so 
lów ki- W idzę n ie w ie le  w ięce j, n a  szczęśc ie  tuż  
obok  ja rz y  się  p o tęż n y  e k ra n .  K a m e ry  p ra cu  
ją  n o n  s to p : T łu m  w y je , M ick  śp ie w a . Ł ączę  
s ię  z t łu m e m , je s te m  je d n ą  z jeg o  k o m ó rek , 
d rg a ją c y m  n e rw e m . O rg azm .

D eszcz. T łu m  i on  —  M ick  J a g g e r  — ch lo  
p a k  z p o d lo n d y ń sk ie j d z iu ry , k tó ry  a w a n so 
w a! do  r a n g i  „ p ra w ie  B o g a” sk ą p a n e g o  w  
p ło m ie n ia c h  la se ro w y c h  św ia te ł.  J e s t  w szę
dz ie . Z u p e łn ie  ta k ,  ja k b y  ty lk o  on  by! n a  sce 
n ie. B iega, sk acze , sz a le je . K a ż d y  ru c h  s ta 
r a n n ie  w y s tu d io w a n y , k a ż d y  g ry m a s  s to  r a 
zy sp ra w d z o n y  p rz e d  lu s tre m , a le  całość  s p ra  
w ia  w ra ż e n ie  n ie z w y k łe j sp o n ta n ic z n o śc i. J e  
go tw a rz  m a g n e ty z u je . B azy lisz ek  w  lu d z k ie j 
sk ó rze .

Kto  zn a  „T h e  R o llin g  S to n e s” w y łą cz n ie  
z p ły t,  t e n  n ie  z n a  ich  w ca le !  N ie  zn a  
J a g g e ra  — p u rp u ro w e j b ły sk a w ic y  p rze  

b ie g a ją c e j  p rzez  scen ę . J a g g e r  p o k a z u je , że 
u m ie  też  g ra ć  n a  g ita rz e . P rz y  „ S y m p a th y  
fo r  th e  d e v il” sc e n a  z a m ie n ia  się  w  cze lu ść  
p ie k ie ln ą . W okó ł u n o s i się  z a p a c h  s ia rk i.

P a d a ją c y  c iąg le  deszcz  z m ie n ia  p ia se k , n a  
k tó ry m  s to im y  w  żó łte , le p k ie  b ło to . T o  n ic . 
G o rze j, że p rz y  „ A n g ie ” g a sn ą  n a sz e  z ap a lo n e  
św ie c z k i i z ap a ln iczk i-  Co i r a z  k to ś  m d le je . 
N io są  d z ie w c zy n ę  —  ż y w a  czy  m a r tw a  —  
ko g o  to  te r a z  ob ch o d zi?  Z ac zy n a  s ię  p rz e 
cież „H o n k y  T o n k  W o m a n ”. D w a m o n s tru a l  
n e , k i lk u p ię tro w e  b a b sk a  b ły sk a w ic z n ie  w y  
p e łn ia ją  s ię  p o w ie trz e m . P o d ry g u ją  w  ta k t  
m u zy k i. T a k  to  c h y b a  m a  w y g lą d a ć  z d a le 
k a ' —  ja  w id zę  ty lk o  p ra c ę  fa c e tó w  z l in a m i 
w p ra w ia ją c y m i je  w  ru c h  i c zu ję  s tra c h , że 
n a ra z  to n y  g u m y  zlecą  m i n a  łeb .

P a tr z ę  do  ty łu . N a p ra w d ę  je s t  n a s  ze s to  
ty sięcy ! J e s t  H a v e l. N a p ra w d ę ?  N ie  w iem . 
W ra c a  M ick. W rac a  ob łęd . N a  e k ra n ie  te le 
d y sk  — re p e ty c ja  z h is to r i i  ro c k a . C z ło w iek  
śc ią g a ją c y  m ask ę . J o h n  L en n o n  — k u m p e l i 
ry w a l M ick a . B e rry , P re s le y , W a te rs . P o  k o 
lei. W  p rz e rw a c h  S to n e si. Z n ó w  M ick. T rz y 
m a  m ik ro fo n , p o d ry g u je . C zy te n  m ło d z ien iec  
m a  n a p ra w d ę  47 la t?  T oż to  is tn y  sy m b o l w ie  
czn e j m łodości. C o in n eg o  K e ith  — w y g lą d a  
ja k  t a tu ś  M icka. Je szcze  g o rz e j z C h arliem .. 
W a tts  z aw sze  p re z e n to w a ł się  ja k o ś  n ieszcze  
g o ln ie , a  dz iś — sz k o d a  g a d ać  —  s ta rsz y , s i
w y pan- E ch , czas!

„ S tre e t  f ig h tin g  m a n ” i trz y  p o tęż n e  n i to  
psy , n i to  sm o k i szcze rzą  k i lk u m e tro w e  k ły . 
M ick  d ro czy  się  z je d n y m , s c e n a  b łę k i tn ie je  
n a  p o d o b ie ń s tw o  k o sm icz n e j p rz e s trz e n i. Po 
w oli k o ń czy  się  o b łęd n y  w ieczór. Je szcze  śp ie  
w a ją ,  jeszcze  g ra ją  i... w y ch o d zą . N ik t n ie  
w ie rzy , ,że to  k o n iec . A „ S a ty s fa c tio n "? !  Je s t!  
Ś p ie w a m y  w szyscy , choć  g a rd ła  m am y  ju ż  
z d a rte . C hoć  nog i w ch o d zą  w  d... a lb o  i d a 
lej. J a g g e r  p rz ec h o d z i s a m sg o  sieb ie . S c h o 
dzi n iże j. K tó ry ś  z w id zó w  rzU ca m u  a m ery  
k a ń s k ą  flag ę , te n  w ty k a  ją  za  p ase k . J e s t  w  
sa n ie j  k o szu lce , do  p ę p k a .

H is to r ia , "k tó re j f in a ł  d z ie je  się  n a  m oich- 
oczach , o w y c ią g n ię c ie  rę k i. S z a le ń s tw o . S k a  
czę i w y ję  co s ił w  p łu cach- W reszc ie  n ieo d  
w o ła n ie  k o n iec . R z u ca m  m o ją  p iłe c zk ę  ze 
w szy s tk ic h  sił. S ię g n ę ła  scen y ! O d b iła  s ię  ze 
d w a  m e try  od zd u m io n e g o  M ic k a . P o p a trz y ł  
ja k  za  u c ie k a ją c y m  szczu rem . O d w ró c ił s ię . 
S z u k a  teg o , co rz u c ił. M nie! W rzeszczę  ja k  
o p ę ta n y , a le  gdzie  tam !

I cen a  g aśn ie , t łu m  szu m i. W y b u c h a ją  
| sz tu czn e  og n ie . Do a u ta .  W  c ią g u  o s la t  

n ich  trz y d z ie s tu  sze śc iu  g o d z in  s p a łe m  
ra p te m  trzy . C o tam ! K e ith  sw eg o  czasu  n ie  
sp a ł 9 d n i n a g ry w a ją c  p ły tę ...

C zy d o b ro tliw y  p a n  Bóg p o zw o li „ S to n e 
so m ” do to czy ć  s ię  do  X X I w ie k u ?
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D a w n a  ..k o m o ra  c e ln a ” p rzy  b y łe j  u lic y  N o w o g r o d z k ie j . B u d y n e k  s ia l  
na w y so k o ś c i  o b e c n e g o  ro n d a  Ł u ż y c k a — G w a r d ii L u d o w e j .

Da w n o  te m u  n a z y w a n o  to „ m y te m ” . - O - • 
k r  eś lan o  ty m  k a żd ą  d a n in ę , pobierań?) 
p rzy  p rz e k ra c z a n iu  ja k ie jś  g ra n ic y  

p rz ez  osoby  lu b  rzeczy . „ M y ta ” by ły  ró ż n e : 
d ro g o w e , m o sto w e , b ra m o w e . J e d n a  z fo rm  
„ m y ta ” by ła  s p e c ja ln a  o p la ta  p rz y  w e jśc iu  
do z a m ie sz k a łe j  m ie jsc o w o śc i. W  Z ie lo n e j 
G ó rz e  „ m y to  b ra m o w e ” (p rzy  b ra m a c h  m ie j
sk ich ) p o b ie ra n o  od p o ło w y  14 stu lec ia . 
K ie d y  w  p ó ź n ie jszy c h  s tu le c ia c h  m ia s to  za 
częlo- m o cn o  w y k ra c z a ć  sw o ja  z a b u d o w ą  p o 
za  m u ry  m ie jsk ie , w y b u d o w a n o  n a  ro g a t
k a ch  w y lo to w y c h  t r a k tó w  sp e c ja ln e  b u d y n 
ki. tzw . „ z o llh a u sy ” (p lacó w k i c e ln e ), k tó re  

, p o b ie ra ły  „m yto"’ od k u p c ó w , p ra g n ą c y c h  
w y s ta w ić  do  ..Sprzedaży sw o je  to w a ry  w 'm ie  
śc ie . T a k i w ła śn ie  b y ły  „ z o łlh a u s” s ta l  je s z 
cze d w a d z ie śc ia  la t  tem u  p rz y  u licy  Ł u ży c 
k ie j ,  n a  w ysokośc i, o b ecn eg o  ro n d a  u l. G w a r 
d ii L u d o w e j z u l. Ł u ży ck ą .

O w a ..k o m o ra  c e ln a ’’ p rzy  ó w czesn e j u licy  
N o w o g ro d zk ie j z b u d o w a n a  z o s ta ła  p rzez  
m ie jsk ieg o  d z ie rż a w c ę  ceł M a rc in a  P lo e tz k e ’- 
go  w. k o ń co w y ch  la ta c h  X V III w ie k u  i p ó ź 
n ie jsz y m  o k re s ie  w ie lo k ro tn ie  p rz e b u d o w y  
w a n a  i a d a p to w a n a  n a  b u d y n e k  m ie sz k a ln y . 
U rząd  m ie jsk ie g o  „ p o b o rcy  c e ł” b y ł w ro d z i
n ie  P lo e tz k e 'g o  d z ied z iczn y , s tą d  też  p o to m 
k o w ie  M a rc in a  p ia s to w a li  tę  god n o ść  do  po 
łow y la t  s ie d e m d z ie s ią ty c h  X IX  w ie k u , k ied y  
to  z ie lo n o g ó rsk ie  „ z o llh a u sy ” u le g ły  l ik w id a 
c ji. W raz  z u z y sk a n ie m  p rz ez  m ia s to  p o łączę  
n ia  ko le jo w eg o , w ła d z e  m u n ic y p a ln e  u z n a ły  
d a lsze  is tn ie n ie  k o m ó r ce ln y ch  za  bezcelow e, 
a  poza ty m  lo k a ln y  m e rk a n ty liz m  n ie  m ie śc ił 
s ię  jliż  w  o g ó ln o n ie m ie ck ie j p o lity c e  g o sp o 
d a rc z e j po  ro k u  1871.

Z n ik n ę ły  też  . .z o llh a u sy ” p rz y  o b ecn e j u lic y  
K o ź u ch o w sk ie j i W ro c ław sk ie j.

JE R Z Y  PJO T R  M A J C H R Z A K

C h c e m y  p r z e d s ta w ić  j p r z y p o m n ie ć  c z y t e ln i 
k o m  h e r b y  n a sz e g o  r e g io n u  n a le ż ą c e  d o  m ie j 
s c o w o śc i , k o śc io łó w , osób , c e c h ó w  i k o r p o r a 
cji r z e m ie ś ln ic z y c h .

N asz c y k l r o z p o c z ę liś m y  od h e r b ó w  m ie j 
sk ic h . D z i ś . .

K O P A N IC A

'oĄu

C ho c iaż  p ra w a  m ie jsk ie  u t r a c i ła  Kopainica 
jeszcze  p rz ed  w o jn ą  (w  1934 ro k u ), to je d n a k  
dz ie je  m ia s ta  liczą  p ra w ie  p ięć se t ła t. J a k o  
m ia s to  w z m ia n k o w a n a  b y ła  ju ż  w  II  po łow ie
X V  w iek u .

Do ro z w o ju  m ia s ta , p o d o b n ie  ja k  w  p rz y 
p a d k u  J a s ie n ia ,  C z e rw ie ń sk a  i in n y ch  m ńast 
leżący ch  n ie d a le k o  g ra n ic  Ś lą sk a , p rz y czy n ili 
się  rz e m ie ś ln ic y  u c ie k a ją c y  w  o k re s ie  w o jn y  
3 0 -le tn ie j ze szczegó ln ie  m o cn o  zn iszczo n y ch  
m ia s t ś lą sk ich . W Iti41 ro k u  p o w s ta ło  oł>ok 
d aw n eg o , N ow e M iasto , w  k tó ry m  z a m ie sz k a 
li p rzy b y li t u ta j  su k ie n n ic y .

N a js ta r s z a  p ieczęć  in ie jsk a  z h e rb e m  m ia s ta  
pochodzi z X V  w ie k u ,’ p rz e d s ta w ia  n a  ta rc z y  
w iz e ru n e k  ry b y . W ta k ie j  p o stac i h e rb  zo sta ł 
fo rm a ln ie  z a tw ie rd z o n y  p rz ez  w ła d ze  m ie js 
k ie  d o p ie ro  n a  p o c zą tk u  X IX  w ie k u . O ile n a j 
s ta rs z y  w iz e ru n e k  z p ieczęci m o żn a  u to ż sa 
m iać  z h e rb em ' ry c e rsk im  G ła u b ic z , k tó ry  
m ógł n a leżeć  do jed n e g o  z d a w n y c h  w ła śc i
cieli, o ty le  w iz e ru n e k  ry b y  w  h e rb ie  za tw aer 
dzo n y m  w  X IX  w ie k u , p o d k re ś la ł  zw iązk i go 
sp o d a rk i  m ia s ta  z O b rą  i je j  k a n a ła m i.

W O JC IE C H  S T R Z Y Ż E W S K I

I
| ■ zatrudni pracowników w'zawodach:

. — murarz-iynkarz
— beloniarz-zbrojarz
— cieśla  

I — płytkarz
— posadzkarz

Zapewniamy wysokie zarobki!

U ł

in lo r m u je , że  z. d n ie m  1 w r z e śn ia  1990 i .

wzv)* w ia  sw o ją  d z ia ła ln o ść  p> p rz e rw ie  
u r lo p o w e j. W izy ty  d o m o w e le k a rz y  sp e 
c ja l is tó w  w  z a k re s ie :

► in te r n a
► p e d ia tr ia
► d e rm a to lo g ia
► la r y n g o lo g ia
► g in e k o lo g ia
► o r to p e d ia
► n e u ro lo g ia

W iz y ty  c o d z ie n n ie  w  godz. 17 00— 2Q,Qtt. 
Z g ło s z e n i*  p od  n o w y m  n u m e r e m  te le fo n u
59-62.
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w życiorysie
Stawek był z natury nieśmiały. Rzadko odzywał się w towarzystwie, 

a w szkołę z trudem odpowiadał na tzw. forum. Cały wolny czas spę
dzał na majsterkowaniu. W  szkole zawodowe] zgłębiał tajemnice ślu
sarki i metody obróbki skrawaniem — od frezowania po toczenie. 
Marzył o skonstruowaniu prochowego karabinka. Po kilku miesią
cach prób zrealizował chłopięce tęsknoty konstrukcyjne. Broń wypró
bował w lesie pod Zieloną Górą. Nie miał wielu przyjaciół, ale z jed
nym, mieszkającym w Zawadzie, rozumiał się jak z nikim. To właśnie 
do niego pojechał krytycznego dnia, żeby pochwalić się... strzałem. 
Jak się później okazało był to wyjątkowo pechowy strzał.

D o Z a w a d y  p o jec h a ł w y re m o n to w a n ą  w ła s 
n o rę c z n ie  . .sy re n k ą ”. T e n  sa m o ch ó d  sp ę d z a ł 
s e n  z po w iek  m a tc e  S ła w k a . C h ło p ak  po 
śm ie rc i o jca  z a m y k a ł się  w  k o m ó rce  n a  cale  
g o d z in y . W szy stk ie  z a ro b io n e  p ien ią d ze  zam ie  
n ia ł  n a  części, la k ie ry  i b en zy n ę . M a tk a  ch c ia  
ła . żeb y  sy n  p om ógł je j  w e w d o w ie ń sk ic h  k io  
p o tac h , o d ło ży ł t ro c h ę  g ro sza , o żen ił s ię  i po 
p ro s tu  w sze d ł w  d o ro słe  życie. J e d y n ą  m iło 
śc ią  c h ło p a k a  b y ła  je d n a k  k u p a  ż e la s tw a  n a  
k ó łk ac h , no  i p ó źn ie j ta  „ s trz e la ją c a  r u r k a '  
—  ja k  w  złości m a w ia ła  m a tk a .

Pech o w eg o  d n ia  S ła w e k  n ic  z a trą b i ł  jak  
ż  w y  k le  p rz ed  o b e jśc iem  p rz y ja c ie la . Za 
p a rk o w a ł  p rzed  p a w ilo n e m  sp o ży w czy m  

i d a le j p o szed ł pieszo. P rz e d  d o m em  ko leg i 
sp ra w d z ił  sp ra w n o ść  ,,r u r k i ”. W szy stk o  g ra ło  
ja k  w  sz w a jc a rsk im  z e g a rk u , Z w y c iąg n ię tą  
b ro n ią  ro z e jrz a ł się , czy n ik t  go n ie  o b se rw u 
je., K o p n ą ł w  d rz w i i s t rz e l i ł  w  c ie m n ą  p rz e 
s trz e ń  s ien i. P o  w y b rz m ie n iu  h u k u  rozletił się 
p rz e ra ź liw y  k o b iecy  k rz y k . S ła w e k  o s łu p ia ł. 
W bieg ł do  s ien i, z ap a li!  św ia tło

P o d  śc ia n ą  s ie d z ia ła  s ą s ia d k a  ro d z in y  p rz y 
jac ie la . W yła  z bólu : Z  lew eg o  ra m ie n ia , k ilk a  
n a śc ie  c e n ty m e tró w  n a d  se rc e m  b ro c zy ła  
k re w . S k ą d  się  ta m  w z ię ła  ta  k o b ie ta ?  — 
p rz e m k n ę ło  S ła w k o w i p rz e z  g ło w ę . —  O n a  po 
p ro s tu  w y ch o d z iła  n a  zak u p y .

D a le j w y p a d k i p o to czy ły  się  b ły sk a w icz n ie . 
N a jp ie rw  do  s ien i w b ie g ł k o leg a  S ta w k a , jego 
ro d z ic a  i są s ied z i, p ó ź n ie j p rz y je c h a ła  k a re tk a  
p o g o to w ia  i ra d io w ó z  m ilic y jn i '.  S ła w e k  n ie  
p o tra f i ł  n iczego  w y ja śn ić . B y ł w  szoku . W 
ty m  s ta n ie  o d w iez io n o  go n a  k o m en d ę . Po 
d w ó c h  d o b a ch  o trz y m a ł n a k a z  a re sz to w a n ia .

P6  ty g o d n iu  w y ja śn ie ń  g o to w y  b y ł a k t  
o sk a rż e n ia :  u s iło w a n ie  z a b ó js tw a . N ie 
ja sn e ' p o z o s taw a ły  ty lk o  m o ty w y . W ą t

p liw o śc i b u d z iła  ró w n je ż  leg a ln o ść  p o s ia d a n ia  
b ro n i. K ilk u n a s to ty g o d n io w y  o k re s  o c ze k iw a 
n ia  n a  ro z p ra w ę  są d o w ą  sp ęd z ił S ta w e k  w 
a re sz c ie  p rz y  u lic y  Ł u ży c k ie j w  Z ie lo n e j G ó 
rze.

T a m  da! się  p o zn ać  ja k o  cz ło w iek  o s iln ie  
u k sz ta ł to w a n y m  c h a ra k te rz e .  N ie  z a ła m a ł się- 
B ezczy n n ie  sp ęd z ił z a led w ie  k i lk a  dn i. N ie  
m o g ąc  ze z ro z u m ia ły c h  w z g lęd ó w  m a js te rk o 
w ać , z a ją ł  się  ro z w ią z y w a n ie m  k rzy żó w ek . Ro 
b it to m e to d y c zn ie , sp isu ją c  a lfa b e ty c z n ie  h a 
s ta  w  sp e c ja ln ie  p rz y g o to w a n y m  b ru lio n ie . 
W k ró tc e  ra d z i!  sob ie  z w sze lk im i z a d a n ia m i 
s z a ra d z ia rsk im i p u b lik o w a n y m i w  p ra s ie  k r a 
jo w ej. S ta !  się  też  u lu b ie ń c e m  a re sz ta n c k ie g o  
w y ch o w aw cy .

N ie  by! n a to m ia s t  łu b ia n y  p rz e z  w sp ó łto w a  
rz y szy  z celi. N ie  o p o w ia d a ł o sob ie , n ie  a n a 
lizo w a ł „ sw o jeg o  p a r a g r a f u ” i co n a j is to tn ie j 
sze —  n ie  g re p so w a ł. Z n a n a  do dz iś je s t  jego  
r e a k c ja  n a  zw y cz a jo w e  z ac h o w a n ie  się  a re s z -  
ta n tó w  w o b ec  o sa d z o n y ch  za  g w a łt. O tóż  o -  
sd b n ik , k tó re g o  c zy n  o k re ś la  siię w  g w a rze

w ię z ien n e j ..n ap ad em  z p e w n ą  in ty m n ą  częścią  
o iała  w  rę k u " , n ie m a  p ra w a  s ia d ać  do sto łu  
z in n y m i. P o s iłk i  sp o ż y w a  n a  „ b a rd a sz c e ” czy li 
n a  k lozecie . W ła śn ie  z ta k im  p rz y p a d k ie m  sp o t 
k a ł się  S ła w e k . D y s k ry m in a c ję  g w a łc ic ie la  
to le ro w a ł ty lk o  p rzez  k ilk a  dn i. W reszc ie  n ie  
w y trz y m a ł. N ie  z a p ro s ił  w y s tra sz o n eg o , b y ć  
m oże n a w e t  zboczonego  g w a łc ic ie la , do s to łu . 
W ziął po p ro s tu  sw o ją  m isk ę  z tzw . lib rażem  
i u s ia d ł n a  k lo zec ie  obo k  d y sk ry m in o w a n e g o .

S ła w e k  p rz e c z u w a ł, że k a ż d a  h is to r ia , k tó 
re j  e fe k te m  b y ł p o b y t w  celi, m oże m ieć  p rz y  
s ło w io w ą  d ru g ą  s tro n ę  m ed a lu . O d  w y ja ś n ia 
n ia  n iu a n s ó w  je s t  sąd . M ilcząca  a rg u m e n ta c ja ,  
p o p a r ta  m a n ife s ta c y jn ą  so lid a rn o ś c ią  z g w a ł
c ic ie lem  n ie  sp o d o b a ła  się  p o z o sta ły m  m ie sz 
k a ń co m  celi. W w ięk szo ści b y li to  pospo lic i 
z łodzie j a szko  w ie  i n e rw o w i ch ło p cy  z tru d e m  
u trz y m u ją c y  ręce  w  k ieszen iach .

Sła w e k  zo sta ł z a a ta k o w a n y  p rzez  je d n e 
go z n ich . u z b ro jo n e g o  w  ta b o re t.  N ie 
p o d ją ł w a lk i. N a c isn ą ł p rz y c isk  obo k  

d rzw i, s łu żący  do w z y w a n ia  s tra ż n ik ó w . K re w  
k ich  ch ło p có w  p rz en ie s io n o  n a - in n y  odd z ia ł, 
a S ła w e k  zo sta ł w k ró tc e  s ta rs z y m  celi. N ie 
m n ie j p a trz o n o  n a  n ieg o  ja k  n a  k a p u s ia , a  
tego  w  g w a rz e  w ię z ien n e j o k re ś la  się  m ia n e m , 
ja k ie  ria w o lnośc i p rz y lg n ę ło  do  k o b ie t o lże j 
szy ch  o b y cza jach .

W reszc ie  odbyła, się  ro z p ra w a  sąd o w a . T rw a  
la  k ró c e j n iż  się  teg o  w szyscy  sp o d z iew ali. 
N a p y ta n ie  są d u , d laczeg o  S ła w e k  s trz e la ł, 
p o d są d n y  o d p o w ie d z ia ł:  „żeb y  b y ł  h u k ” . S ąd  
po k r ó tk ie j  n a ra d z ie  s k ie ro w a ł o sk a rż o n e g o  
n a  o b se rw a c ję  p sy c h ia try c z n ą  do C iborza . I 
ta m  S ta w e k  szybko  d a ł się  p o zn ać  jak o  czło 
w ie k  o u k o n s ty tu o w a n y m  c h a ra k te rz e . C h ę t
n ie  p o m ag a ł w tec h n icz n y ch  z a ję c ia c h  p e rso 
n e lu . N a jw ię c e j je d n a k  czasu  sp ę d z a ł w  to w a  
rz y s tw ie  je d n e j  z p ie lę g n ia re k . W k ró tce  z a 
w ią z a ł się  k la sy c z n y  ro m a n s . P rz e rw a ła  go 
ro z p ra w a  sąd o w a .

T y m  ra ze m  S ta w e k  p rz y g o to w ał se n so w n ą  
a rg u m e n ta c ję .  P s y c h ia trz y  n ie  d o p a trz y li  się 
ż a d n y c h  zn am io n  n iep o c zy ta ln o śc i. D oszło 
w ięc  do  ru ty n o w e g o  s fo rm u ło w a n ia  se n te n c ji  
w y ro k u . S ąd  sk a z a ł S ła w k a  n a  ro k  p o zb aw ię  
n ia  w o ln o śc i, w licz a ją c  czas p o b y tu  w  a r e s z 
cie  i na o b se rw a c ji  p sy c h ia try c z n e j w  poczet 
k a ry . O sk a rż o n y  o p u śc ił sa lę  ro z p ra w .

Pie rw sze  ty g o d n ie  w o ln o śc i spędzi! z 
m a tk ą . P ó ź n ie j często  , p o d ró żo w ał z 
Z ie lo n e j G ó ry  do C ib o rza . T e ra z  już 

ja k o  s ta ra ją c y  się  p o w a żn ie  o  w zg lęd y  p o z n a 
n e j  w  dość n ie p rz y je m n y c h  o k o liczn o śc iach  
p ie lę g n ia rk i.  Po p ó łro cz n y m  o k re s ie  k o rz y s ta 
n ia  z u s łu g  P K S -u  o d b y ł się  ślu b . Do USC 
p a ń s tw o  m łodzi je c h a li oczy w iśc ie  „ sy re n k ą  
J e d n y m  ze św ia d k ó w  b y ł k o leg a  S ła w k a , ten  
sam , d la  k tó re g o  S ła w e k  o d d a ł  sw ó j p ie rw sz y  
w  ży ciu  s trz a ł z w ła sn o rę c z n ie  s k o n s tru o w a 
n e j „ ru rk i" .
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Lu&yska S ie l ia  
Tow arow a

„CONSTECH”
WYSRANE CENY GIEŁDOWE

1
ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

A rb u z y  im p.
W in o g ro n a  im p .
K a w a  z ia rn is ta  
R yż w ie tn a m s k i  lu zem  
W in o  im p. 0,75 
Z ie m n ia k i
K w as c y try n o w y  50 kg
P iw o  czesk ie
N a p ó j 1,5 1 h e p y  co la

2.300 .zł kf* 
5.000 zł kg  

28.500 zt kg  
4.109~zł kg  

9.400 zt b u t.
350 zi kg  

18.000 zł k g  
3.800 z ł bufc.

12.500 zt b u t.

ARTYKUŁY RÓŻNE
1. K a lk u la to r  k ieszo n k o w y  32.000 zi s z t
2. D e n a tu ra t  im p o rt.  7.500 z! i
3. B eczk i p la s tik o w e  120 1 60.000 zł sz t.
4. S k rz y n k i  p la s tik o w e  19.909 zł sz t.
5. W o rk i ra sz lo w e  25 k g  1.000 zł s z t  
8. G a ra ż e  b la sz a k i 3x6 2,7—3 m in  zt
7. U b ra n ia  ro b o cze  o c ie p la n e  130.000 zł
8. D re sy  sp o rto w e  m ęsk ie"  80 090 zi sz t.
9. D re sy  sp o rto w e  d a m sk ie  70.099 zi sz t.

KURSY WALUT
)OLAR w kantorach prywatnych

s k u p  9.350—9.594
sp rz e d a ż  '9.459—9.739

MARKA RFN
s k u p  5 .700—S.HW
sp rz e d a ż  6.100—5

CENY ZŁOTA w kantorach
p ry w a tn y c h  p r . 583 z d n ia  3.09 1990 r. 
s k u p  59—63 ty s. z l za g 
sp rz e d a ż  55—70 ty s. zł za  g

Kursy walut w kantorach PKO
D o la r s k u p

sp rz e d a ż  
M a rk a  sk u p

sp rz ed a ż

P K O
9.499
9.699
6.129
6.259

N B P
9 .3 1 9
9.899
6.939
8.255

Ziółka dla nieboszczka
(C iąg  d a lszy  ze  s t r .  2)

Markiewiczowe wołanie o patriotyzm lo
kalny... Sądzę, że specyfiką kultury naszeffo 
miasta powinien być fakt, że w ogóle i il w e - 
je. Tu tkw i  odpowiedź na pytanie czym  
różni zielonogórski teatr od słupskiego. N ie  
wnikając w  jego obecną kondycję  — to pro
ste! — bo jest w Zielonej Górze. Dt* je i w e  
szkańców. Owszem, pożądane jest. żeby zje:  
dżali do nas goście z innych 'miast,  a l i  ku l
tura miasta jest dla nas.

Zielona Góra jest dla polskiej kultury m-ej 
scem ważnym, chociażby w obszarze plasty
ki. Nie moim tylko zdaniem jest to jedyne  
miasto tej wielkości ic kraju, w którym ty 
le się w  sztukach plastycznych dzieje. A ei, 
dla których jest to interesujące, mogą na 
miejscu oglądać rzeczy dobre. I to, mimo- 
swej „nieprawincjonałności". jest wartość. 
lSą obszary, jak pisze Markiewicz, „tożsame", 
jak  fakycznie rewelacyjne kabarety i są ta
kie, które trzeba uzupełnić z  zewnątrz. Zre
sztą. to znajdowanie tożsamości za wszelką 
cenę może czasem prowadzić na manowce,  
czego (nie negując jego sensowności) dowod
nym przykładem jest- dotychczasowy brak 
koncepcji na Winobranie i tv ogóle „wiita- 
roślowe" tradycje Zielonej Góry,

Powtarzam, chyba zbyt wiele wymagam  
od dziennikarza, ale tak bardzo chciałbym 
wreszcie usłyszeć rzetelną analizę zjawiska  
pn. kultura zielonogórska.

W OJTEK KOZŁOW SKI
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S .9 . —  B e a l y ,  E u g e n i u s z a ,  Z a c h a 
r ia s z a

7.5?; —  D & m o s ła w y ,  R e g i n y ,  M e l 
c h i o r a

>•9- — HU m m ly n y , M arii, Hado.sła- 
w y

*•9. — Ja rk a .  P io tra , Sergiusza 
II#.9. — Aldony. Łukasza. M ikołaja 
lf-9. — Dagny, Pafnucego, P ro ta
12.9. — M srii, A m adeusza, G w idona

? w r z e ś n i a  g o d z .  1 9 .0 0  
K o n c e r t  i n a u g u r a c y j n y
W ykonaw cy: O rk ie stra  Sym fonicz

na FZ pi>d d y r. C zesław a G rabów  
•jakiego.
A ndrzej B auer — wiolonczela 
cze] a

J'iogram:. U w ertu ra  do opery  ..We
sele F ig a ra” M ozzarta. K oncert 
w iolonczelowy A-m oll op. 129 
S chum anna, Elegia B airda, K rze 
sany  K ilara  

____ ___ _______  /  ,

P S P  (czynna 11—18). Rzeźby Sław o
m ira  M uraw skiego 
Salon BWA (czynny 11—17). M alar
stw o M arka  H a ładudy  
W SP Nowe obrazy S tefana  Słodkie
go
K lub M PiK  (czynny 9—20) ..P o rtre 
ty  ak to ró w ” — zdjęcia Tadeusza 
W y szy ńsk i egd  
ŻAHY
Salon W ystaw  A rtystycznych  (czyn
ny 12—-17). M alarstw o i g ra fik a  p la 
styków  lubusk ich

6.9. i 0.00 Nowa Sól ..Doza.met” — 
Pinokio; 10.00 Z ielona Góra 
(•duża scena) — B ajka  o dobrym  
sm oku ; 16.00 Z ielona Góra, Li
ceum  M edyczne — F abu ła  rasa.

7.9. 10.00 N ow a Sól k lub  „Dozam c- 
tu ”  — Pinokio; 10.00 Zielona  
Góra (duża scena) — B ajka  o 
d obrym  sm oku; 18.00 Zielona  
G óra. Liceum  O gólnokształcą
ce  nr 1 — F abu ła  rasa.

fc.9. 32.00 Z ielona G óra (duża scena)
— B ajka o dorbym  sm oku.

5.9. 1-2.00 Z ielona Góra (duża scena)
— B ajka o d obrym  sm oku.

11.9. 10.00. 12.00 N o w e M iasteczko
— B ajka o dobrym  sm oku;
12.00 Zielona Góra — Pinokio;
18.00 Z ielona Góra — Fabuła  
rasa.

12.9. 10.00 Zielona Góra (duża sce
na) — Pinokio; 18.00 Z ielona  
Góra — Fabuła  rasa.

Zielona G óra — 6.9.. pl. Boh. S ta
ling radu , 7—12.9., ul. Św ierczew 
skiego

Lubsko — 6—0.9.. ul. K rakow skie  
Przedm ieście, 10—12.9., ul. X X -łe- 
cia

Nowa Sól — 6.9.. ul. W yzwolenia
7—12.9.. ul. 1 M aja

Sulechów  — 6—12.9., ul. Św ierczew 
skiego

Św iebodzin — fc—7.9., ul. 1 M aja,
3,—129., Os. Ł użyckie 

W olsztyn — 6—7.9., ul. 5 stycznia,
8—12.9., \i»l. Św ierczew skiego 

Żagań — 6—7.9., ul. Ś ląska, 8—12.9.,
ul. Pom orska

Ż ary  — 6.9.. ul. O sadników  W ojsko
wych, 7— 12.9., ul. Buczka

L ubusk ie M uzeum  W ojskow e w  
D rzonow ie (czynne 9.30—15.30) Ma
lars tw o  B ronisław y W ilim ow skiej. 
G alerie  au to rsk ie  — W. Czechow- 
sfciej-A ntoszew skiej i Z. Polusa. 
Wojsko Polskie 1945—1990. Broń da
wna XV7—X IX  wieku. Ekspozycje 
ciężkiego sp rzętu  bojowego.
M uzeum  W N ow ej Soli (czynne 10 
—16). K onserw acja  obrazu  A b rah a 
ma B eyerena ,,D ary m orza '’. P or- 
tre* dw orski X V III w ieku. K u ltu ra  
m ieszczańska X IX  w. M ilitaria . Prz}' 
rod a doliny O dry. Rzeźba gotycka 
d rew n ian a  X IV —XV w.
M uzeum  w  Św ieb od zin ie  (czynne
9—15). P rzy ro d a  Ziemi L ubusk iej. 
F o tografia  przyrodnicza.
M uzeum  M arcina R ożka w W olszty  
nie (czynne 9—15). Życie i tw ó r
czość M arcina Rożka. Piękno ziemi 
o jczystej — m alarstw o  przełom u 
X IX —X X  w ieku. Osada wczesno
średniow ieczna w Obrze.
Izba P am ięci dr R oberta K ocha w  
W olsztyn ie (czynna po uzgodnieniu  
w m uzeum  M. Rożka).
Skansen B u d ow n ictw a L udow ego w  
W olsztyn ie (czynny 9—16). C eram i
ka ludow a południow ej W ielkopol
ski. Ludow a rzeźba sak ralna . 
M uzeum  O kręgow e w Z ielonej Gó
rze (czynne 11—17). G alerie  au to rs- 
sk ie — Ja n a  B erdyszaka, Józefa 
C yganka, A leksandry  D om ańskiej 
-B ortnow skie j. Leszka K rzyszow - 
skiego, M arii Pow alisz-B ardońskiej. 
M alarstw o K am ili M arehelek . F o r
my przestrzenne  Jan a  C hw alczyka. 
W iniarstw o — sztuka, rzemiosło, 
tradycje . .M alarstw o g ru p y  „K w a-1 
d ra t” z W itebska. W ierzenia s ta ro 

żytnego E gjptu . Ikony  XVII-—X X  
w.
M uzeum  A rcheologiczne Ś rod k ow e
go N adodrza w  Ś w id n icy  (czynne
9—15). Ś rodkow e N adodrze w 1 ty 
siącleciu przed naszą erą. Środko
we N adodrze u  schy łku  sta roży tno
ści. O brona po lsk iej g ran icy  zachod
niej. M alarstw o Tomasza Ś liw ińsk ie*  
SO'
M uzeum  E tnograficzne — Skansen  
w O ehli (czynne 10 li?). W ystaw y
— ..Od w łókna do tk an in y ”. W yci
nanki i p isanki W ładysław  Tom
czaka.
W ojew ódzka i M iejska B ib lioteka  
P u b liczn a  w Z ielon ej G órze (czyn
na 10—17). M uzeum  Książki Środ
kowego N adodrza. G aleria  polskiej 
ilu s trac ji książkow ej. P u n k t zw ro t
ny — ekologia dzisiaj.
Żagański P a ła c  K ultury (czynny
10—27). Poplenerow a w y staw a m a
lars tw a  uczniów  Liceum  P lastycz
nego z Z ielonej Góry. H arcerska  
w iosna k u ltu ra ln a . Z aby tk i a rch i
te k tu ry  k lasy  ..0” w w idoków kach
— ze zbiorów  Ja n a  Drozdowskiego. 
G ra fik a  Zbigniew a Jaw orsk iego . Od 
zam ku do pałacu.
M uzeum  M artyrologii A lian ck ich  
Jeń ców  W ojennych  w Żaganiu {czyn 
ne 10—16)

UB

Jestem  za rep ryw atyzacją  życia w ew nętrznego (LEC)

Pogotow ie Po licy jne . 997
S traż  Pożarna 5ł98
Pogotow ie R atunkow e 999
Pogotow ie w od.-kan. 994
Pogotow ie gazow nicze 22181
Pogotow ie energetyczne 991
Pogotow ie w e te ry n a ry jn e  917
In fo rm ac ja  PK S 265301
In fo rm ac ja  P K P  3838
LOT 70797 > 952
P om oc drogow a  

Gubin,* Nowa Sól. SaOechów 981 
Kożuchów 403
Św iebodzin fWl i 23587
Zielona G óra 74M35S, ©77tó,

3085, 981

„Zw yeiijstw o" CYBINKA
O .  A lchem ik (poi. 18 1.), Człowiek 

w ogniu  (USA 18 1.), W ielka przy 
goda psa Ben jiego (USA b/o)

7—12.9. Po jazd  księżycow y (USA 
15 1.), Boskie ciała (USA 12 1.)

„C eram ik” G O ZDNICA
ti—0.9. W innetou i Old S u r eh and w 

do lin ie  u m arły ch  (RFN b/o). N ie
sam ow ity  jeździec (USA 15 1.), 
D otknięcie m eduzy (ang. 18 1)

16—12.9. L aw a (poi. 15 1.), P ro tec 
to r (USA 18 1.)

„ Isk ra ” GUBIN
6—0.91 Sextelefon (USA 18 1.), Mi

strzy n i Wu Dang (chiński 15 1.), 
C zarodziej z l la r le m u  (poi. b/o)

10—12.9. W innetou i Old S u rehand  
w  dołinae u m arły ch  (RFN b/o), 
G lin iarz  z B everly  Mills II  (USA 
15 1.), D otknięcie m eduzy (ang. 
18 1)

„Ś w ia tów id” KAKGOWA
<>—11.9. K onsul (poi. 15 1.), C zerw o

na gorączka (USA 15 1.), O dw óch 
taikkrh co u k ra d li księżyc (poi. 
b/o)

12.9. K om bi u m enbłau  (poi. 18 1.), 
Książe w N ow ym  Jo rk u  (USA 
12 1.)

„U ciech a ” KOŻUCHÓW
fc—10.9. K siążę w Now ym  Jo rk u  

■(USA 12 1.), Ka.pitał czyli jak  za- 
nobić pieniądze w Polsce (poi. 15 
.).). SpergHna (USA. 18 1.)

11—12.?*. Jo y  (fr. 18 1.), R am bo (USA 
15 1.), Pow ró t na ziem ię (USA

'1 2  1.)

„W zgórze” KROSNO
6.9. Szalony Me-gs (USA 15 1.), Deja 

Vu (poi. 15 1.)
7—9.9. K ró tk ie  spięcie II (USA 12

1.)
7—12.9. A lchem ik '(poi. 18 •.), Boskie 

ciała (USA 12 1.)
„P atria” LUBSK O
6—9.9. M.A.S.H. (USA 15 1.), Żyj i 

. pozwól um rzeć (ang. 15 1.), Ucie
k in ierzy  (fr. 12 1.)

10—12.9. R ybka zw ana W andą czyli 
jak  odzyskać łu p  (ang. 15 1.), 
Św iadek  m im o woli (USA 18 1.), 
K lą tw a  doliny w ęży (poi. 12 1.)

„Ś w iteź” ŁAGÓW
6.9. O statni prom  (poi. 15 I.), K ró t

kie spięcie II (USA 12 1.), 300 mil 
do nieba (poi. 15 1.), J a k  to się 
robi w Chicago (USA 18 1.)

7—12.9. Do zobaczenia chłopcy (fr.
12 1.), C zarny wąwróz (poi. 15 1.), 
W yznaw cy zła (USA 18 1.), Ko
sm iczne ja ja  (USA 12 1.)

„D ozam et” NOW A SÓL
6—11.9. śm ierc ionośna  ślicznotka 

(USA 18 1.), Osaczona (USA 15 1.)
12.9. U ciek in ierzy  (fr. 12 1.), M alo- 

ne (USA 18 1.), W iw at Serw acy  
(weg. b/o)

„O dra” NO W A SÓL
6—11.9. Rain m an (USA 15 1.). W il

low (USA 12 O , E m anuelle  (fr. 
18 1.)

32.9. K rw aw y  sp o rt (USA 15 1.), 
C zerw ona gorączka (USA 15 l.), 
Satoat czarow nic (węg. b/o)

„L u d ow e” NOW E M IASTECZKO
6—10.9. M ściciel znad Żółtej Rzeki 

(Hongkong 15 ].), Szklana pu łap - 
fca (USA 18 1.)

11—32.9. G a lim atias lazyfli Kogel

Mogel II (poi. 12 1.), Ludzie ko ty  
(USA 18 1.)

„Ż eglarz” SŁAW A
5—11.9. W pływ  księżyca (USA 15 1.), 

E lek tron iczny  m orderca  (USA 
15 1.)

12.9. W all S tree t (USA 15 1.), Że
lazną ręką  (poi. 18 1.)

„O rzeł” SULECHÓW
6.9. Joy  (fr. 18 1.)
7—12.9. P re d a to r (USA 15 1.). Grat- 

te rs  (USA 12 1.), C zarow nice z 
E astw ick  (USA 18 1.)

„ S j ie m k o ”  SZCZANIEC
6.9. P ro tec to r (USA 18 1.), B liskie 

spo tkan ia  z w esołym  diabłem  
(poi. b/o). Pół żartem , pół serio  
(USA 12 1.)

7—9.9. Joy  (fr. 18 1.)
7—12.9. Tunel (ang. 18 L), P iram id a  

s trach u  (USA 12̂  1.)
„K osm os” ŚW IEBODZIN
6.9. B urzliw y poniedziałek  (ang. 

15 1.), O księżniczce gęsiarce (NRD
7—12.9. Heli cam p (USA 18 1.). O 

kseiężniczce Ju trzen ce  i la ta ją 
cym  szewcu (czech. b/o)

„P rzyjaźń ” ŚW IEBODZIN
6.9. T elepasja  (USA 15 1.), K roko

dyl D undee II (USA 12 1.)
7—12.9. P rzesłuchan ie  (poi 18 1.), 

Obcy — decydujące s ta rc ie  (USA 
15 1.)

„T atry” W O LSZTYN
6—11.9. M arcow e m igdały  (poi. 18

1.). F a ta ln e  zauroczenie (USA 
18 i.). Osaczona (USA 15 5.)

6—9.9. Hong Gil — k a ra te  m istrz  
(korca. 12 1.)

12.9. Przygody rabiego Jacobsa (fr. 
15 1.), W odne dzieci (ang. b/o)

. O bra” ZBĄ SZY Ń
li—i 1.9. M aione (USA 18 1.), Chce

mi się w v i (poi. 18 1.) Pr^.eklę^ 
ty  zły los (NRD b/o)

12.9.' Sextelefon (USA 18 1.). K api
ta ł czyli jak  zarobić p ien;ądze 
w Polsce (poi. 18 i.), Svr a szydła 
(poi. b/o)

„N ew a” ZIELONA GÓRA
• 6.9. 15.30 Boskie ciała (ang. 12 i.),

17.30 Dawry) tem a  w A m eryce 
(USA 18 1.)

7.9. Złote dziecko (USA 12 i.). 15.30 
Dawno ternu w A m eryce 17.00

8—9.9. Złote dziecko 15.45. Człowiek 
w ogniu (poi. 18 1.), 17.30. 19.15

10.9. Człow iek w ognć^i 15.45, 17.30, 
19.15.

11—12.9. Deja Vu (poi. 15 1.) 15.30,
17.30, Ha rak i ri (ja$>. 18 1.) 19.30,

„W enus” ZIELONA GÓRA
6—8.9. N iebezpieczne zw iązki (USA 

18 1.) 9.30, 11.30, 13.30. 35.30. 17.30. 
C złow iek z btózaią (USA 1SJ 3.)

- 19.30.
9.9. Z estaw  b a jek  12.00. N iebezpie

czne zw iązki 13.30, 15.30, 17.30, 
C złow iek .z  blizną 19.30.

10.9. N iebezpieczne zw iązki 9.30,
11.30, 13.30, 15.30, 17.30/ Człowiek 
z blizną 19.30

11—12.9. Kuzyna (USA 15 I )  9.30.
11.30, 13.30, 15.30, 17.30, 19.30

„M eteor” ŻAGAŃ
6—5.9. Zdradzeni (USA 15 1.), M u

cha (USA 18 1.)
10—12.9. B urzliw y „ poniedziałek 

(ang. 15 1.), E m a n u e le  (fr. 1® 3.)
.P ion ier” ŻARY7
6—9.9. Cohen i T ate  (USA 18 1.), 

K aczor H ow ard  (USA 15 1.). N a
rzeczona księcia z K rainy  Soli 
(czech. b/o)

10—32.9. Zdradzeni (USA 15 ).). Zło 
te  dziecko (USA 12 ).), M ucha 
(USA 18 1.)



Kto skacze 
n<? 

lewej nodze?
Od pierwszego września jestem wściekły na W SZYSTKO. Nie 

stac mnie na spokój, jaki- zaprezentował w poprzedniej „Gazecie 
Nowej" senator Walerian Piotrowski, pisząc „Kilka stów o języku  
politycznym’’. Elegancka polszczyzna. Głęboka refleksja. Jeśli ko
muś z wszystkim i źle, to może lepiej pójść z samym sobą? W tedy  
mimo wszystko można stać się przyjaźniejszym dla drugiego czło
wieka. Od lat idę z  samym sobą, ale wbrew senatorowi Piotrow
skiemu coraz bardziej jestem CIĘTY na drugiego człowieka. Zde
nerwował mnie Edward Gierek, który w „Teleexpressie 1 b-rn. 
wspominając swoją DEKADĘ powiedział , ze po 1970 roku -przy
rzekł SOBIE: „Nigdy nie dopuszczę da strzelania Polaków do Po
laków". Zrozumiałem , że gdyby Gierek pozwolił strzelać w sierp
niu 1980 r to nie byłoby SOLIDARNOŚCI. Teraz ubolewa, że po
szedł w ODSTAWKĘ, że był INTERNOW ANY. Strzelanie na wzór 
Rumunii mogłyby się po rumuńsku skończyć dla samego Giętka. 
Gdy w 1971 roku chodzulem po Tatrach z pisarzem Tomaszem Jo- 
delką-Burzeckim z Warszawy zapytałem go, co m y śli o Gierku? 
Autor biografii Kasprowicza powiedział mi: „Zobaczysz W Y M A 
NEW RUJĄ GO”, 1 lak się też stało. I  nie zbudował drugiej Pol
ski, chociaż wielu chciało MU POMOC. Krew robotnicza została 
jednak przelana, a sprawcy umyli ręce i nadal mają się DOBRZE. 
Deptali ludzi. W ERYFIKOW ALI, a dziś jakby nigdy n ic  nadal Zaj 
m u ją  e k sp o n o w a n e  stanowiska  i. paradują w dresach po DEP7 A-  
KU. S

W poniedziałek m.asto odmłodniało. Młodzież szkolna świętowa  
la rozpoczęcie ROKU. Aż milo było popatrzeć. Ż YW IO Ł polski  
rośnie jak nu drożdżach. Jeśli matka ma trzy córki, to z materiału 
na jedną spódniczkę szyje trzy MINI. Dziewczęta są zadowolone, 
chłopcy są zadowoleni. Mnie się to też podoba. Od godziny 13 zie
lonogórski SEJC-SHOP byl dosłownie szturmowany przez chłop
ców' w wieku szkolnym ponadpodstawowym. Każdy chciał zoba
czyć sztuczną kobietę, lub wibrator NIELUDZKICH rozmiarów. 
Lody, prażona kukurydza czy nadmuchiwany ryż, ciastka i soki 
miały powodzenie.

Pisarz Włodzimierz Odojewski, autor licznych książek, wygłosił 
w poniedziałek w Radiu Wolna Europa felieton o przyszłości szkol 
nictwa w  Polsce. Krzyże, religia i w wielu przypadkach PZPR-ow  
skie dyrekcje. Weryfikacji nie będzie. Podobno do Zielonej Góry 
zjechali już niektórzy wykładowcy z KC. Pewnie będą opowiadali 
■Hudentom o STRACONYCH ZŁUDZENIACH.
Edward Gierek może teraz mówić i pisać co chce. Przeczytałem 
wspomnienia Zdzisława Rurarza o tym. jak Biuro Polityczne kon
trolowało rząd- Otóż była to parodia nad parodiami  — twierdzi 
Zdzisław Rurarz.

Czy zbyt pochopnie nie porównano Saddama Husajna z Adolfem  
Hitlerem? Telewizja pokazała Adlerhorst  — orle gniazdo Fiirera. 
Wszyscy wiemy -jak skończył się cud narodowego socjalizmu. W 
TVP migano na przemian zdjęciami Husajna z dziećmi i Hitlera z 
dziećmi.' Ze niby najwięksi ZBRODNIARZE kochają dzieci. Ja w 
gruncie rzeczy nie lubię dzieci. Amerykański zlepek fotograficzny 
byt odrażający. Jan Paweł II również przytula dzieci. Telewizję 
trzeba oglądać nie oczami, lecz własnym SUMIENIEM.

.M inister S p ra w  Wewnętrznych  — policjant nr I, owieczka mię
dzy W ILKAM I, Krzysztof Kozłowski — odpowiedział na 100 p y
tań. Służba Bezpieczeństwa nie istnieje. Policja ma 8 tysięcy ka
rabinów maszynowych, ogromne zapasy gazu obezwładniającego i 
ani -jednego telefonu. Za dużo trudności. Za dużo uwarunkowań.  
Intelektualista Krzysztof Kozłowski nie przypomina ani p o ru c z n i
k a  C O L O M  BO, a n i  K o d ż ak a , a tym bardziej Kiszczaka. Na koniec 
audycji rozłożył bezradnie ręce. Nie lubię takich gestów. Coraz 
bardziej potrzebny jest tu komisarz Corrado Cattani. Ten by wie
dział, jak zrobić obławę na Dworu Centralnym.

Strajkujący nauczyciele -w Człuchowie zaczęli -już pracę. Po
czątkujący posterunkowy zarabia dwa razy więcej od początkują
cego nauczyciela. Nie ży jem y już w państwie POLICYJNYM, lecz 
w państwie prawa. Może PAN MINISTER zarządzi, aby każda ro
dzina otrzymała ręczny m.oiacz gazowy (z tych wspomnianych za 
pasów). Najlepiej jako podareic na gwiazdkę. I gazem w  oczy ban
dytę, złodzieja, c /ia i .. szwagra... Wszyscy POMOŻEMY policji.

O granicy na Odrze i Nysie oraz HANDLU piszą niemal wszy
scy.. O s ta tn io  wymieniłem  p/oglądy z dyrektorem Zakładu Przekaź
n ik ó w 'w  Żarach — mgr Stanisławem Krasko. Jest wielbicielem  
Edmunda Osmańczyka i gorącym orędownikiem jego książki pt.

Sprawy Polaków'  , wydanej w 1946 roku. Musimy -wrócić do treś 
ci tej publikacji. Książka ta poc.inna być O BOW IĄZKOW Ą lektu
rą w szkole. Musimy zmienić swoje cechy i przyzwyczajenia. Ga
damy i męczymy sit;, ale n e pracujemy w sposób zorganizowany 
na wzór niemiecki. „Brak p ra c o w ito śc i — pod ja k im k o lw ie k  h a 
s łem  się rodzi — to klęska  n a r o ju ,  bo to  koniec rozwoju spoleczeń 
stwa i państwa" — pisze Osmańczyk.  W tym momencie płyta po
winna się zaciąć i bez przerwy  p o w ta rz a ć :  „Brak pracowitości(...) 
klęskaf...) koniec(.„), brak pracowitościf...) klęska!...) koniec"...

Kto skacze na lewej nodze? C i, którzy codziennie wstają lewą 
nogą. Leworęczni, Incoskrętni,  zezowaci w lewą stronę. To trud

nią m na myśli POIATY-

Biblioteka ekologiczna, otwarta
D y rek cja  W ojew ódzkiej i M iejskie j B iblio teki Publiczne j un. C. N orw i

da i E k sp ery m en ta ln e j Podstaw ow ej Szkoły Ekologicznej n r  22 w Zielonej 
Górze in fo rm u ją  m ieszkańców  m iasta , a szczególnie O iied la  P rzy jaźn i, -fe 
od 3 w rześnia 1990 roku  rozpoczęła działalność B ib lio teka Publiczno-Szkol
na z O ddziałem  d la  D orosłych m ieszcząca się w bu d y n k u  szkoły przy 
ulicy F ran cu sk ie j 33 (X piętro).

B ib lio teka dysponu je  bogatym  księgozbiorem  (1(5 tys. w olum inów ) oraz 
p ra są  d la  dzieci, m łodzieży i dorosłych. W księgozbiorze obok b e le try s ty k i, 
zn a jd u je  się p iśm iennictw o popu larn o n au k o w e ze w szystk ich  dziedzin 
wiedzy, ze szczególnym  uw zględnieniem  zagadnień zw iązanych  z ekologią 
i ochroną środow iska.

Z placów ki m ogą k o rzystać  dzieci i m łodzież do la t 15. Jest tu  wy pozy 
c/.ai-nia zao patrzona  w  bogaty księgozbiór podręczny i p rasę , czyteln ia — 
czynna od poniedziałku do p ią tk u  w godz. 8.30 do 18.00. M łodzież pow yżej 
15 ro k u  życia i czy teln icy  dorośli mogą korzystać  z odrębnej w ypożyczalni 
i czytelni, rów nież codziennie w godzinach od 11.00 do 18.00.

B iblioteka prow adzi rów nież  działalność in fo rm acy jn ą  — bibliograficz
ną d la  w szystk ich  k a teg o rii czytelników .

Modne okrycia dia zagranicy
Ż A R Y . Ż a rsk ie  Z a k ła d y  P rz e 

m y s łu  O dzieżow ego  w  trze c im  
k w a r ta le  b r .  z n a jd u ją  się  w  sy 
tu a c ji  n ie ty p o w e j. W s ie rp n iu  
część zesp o łó w  sz w a ln ic zy c h  b y ła  
na  u rlo p ie . Z a s tę p c a  d y re k to ra  
do sp ra w  h a n d lo w y c h , p a n  S t e 
fa n  K r z y w a ń s k i p o w ie d z ia ł nam : 
„ P o z b ie r a m y  się  d o p iero  w  p ie r w  
sz y c h  d n ia ch  w r z e ś n ia ”.

Ż a rs k a  „O d z ieżó w k a” m a  s ta 
łe  z am ó w ien ia  z f irm y  F .W . B rin k  
m a n  z R FN , d la  k tó re j  szy je  racz  
n ie  110 ty sięcy  p łaszczy  m ęsk ich . 
P rz y  r e a l iz a c j i  tego  k o n tra k tu  z a 
ję te  są  p rzez  c a ły  ro k  d w a  zesp o 
ły  szw aln icze .

P o n a d to  zało g a  p ra c u je  tak że  
d la  f i rm y  „ G ru n e r” w  N o w y m  
J o rk u , k tó ra  ró w n ie ż  o d b ie ra

p łaszcze  m ęsk ie . W ty m  m ie s ią c u  
szy je  się  p łaszcze  i k u r tk i  d a m sk ie  
d la  k o n t r a h e n ta  w  D an ii.

D ia  k ra jo w e g o  ry n k u  je d n a k ' o - 
f e r t a  je s t  m iz e rn a . Je ś li  w  tjjm  /  
pó łro czu  uda  się  sp rz ed a ć  10 ty 
sięcy  o k ry ć , to  b ęd z ie  w szy s tk o .

K ra jo w i p ro d u c e n c i tk a n in  n ie  
d o ró w n u ją , jak o śc ią  w y ro b ó w  p ro  
d u c e n to m  z ac h o d n im . K o n tra h e n 
ci ci w o lą  p rz y sy łać  w ła sn e  tk a 
n in y  i d o d a tk i, a  szy je  s ię  w e d łu g  
w zo ró w  ró w n ie ż  z zach o d u .

W arto  do d ać, że w  1993 ro k u  
p la n u je  się  p rz e n ie s ie n ie  f a b ry k i  
do b u d o w a n y c h  pom ieszczeń , o  
w iele  w ię k sz y ch  i n o w o c ze śn ie j
szy ch  n iż  o b ecne .

(*.r.)

Iowa szkoła

na sztuko.. Proszę spróbować. Naturr*1 
KOW. « nie szarych ludzi, którzy ruszają 
marsz!!!

komendę lewą

— J e ż t l i  uda się  n a m  p r z e k o 
n a ć  m ło d y c h  lu d z i, ż e  z a w ó d  n a 
u c z y c ie la  je s t  p r a w d z iw ie  p ię k 
n y , tw ó r c z y , w r ę c z  a r ty s ty c z n y ,  
że  m o żn a  zrob ić  w  n im  ta k  w ie 
le ... —  to  n a sze  p r z e d s ię w z ię c ie  
p o w ie d z ie  s ię  —  m ów i ZBIGNTF.W  
A D A S Z Y Ń S K I , o rg a n iz a to r  N a u 
czy c ie lsk ieg o  K o le g iu m  Ję z y k a  A n  
g ie lsk ieg o  w  Z ie lo n e j G órze.

T rz y le tn ia , z u p e łn ie  n o w a  w  poi 
sk ich  w a ru n k a c h  szko ła , w k ró tc e  
ro zp o czy n a  sw o ją  d z ia ła ln o ść  
E g z a m in y  w s tę p n e  z a p la n o w a n o  
na 8 w r z e śn ia , z a ś  p o d a n ia  m o ż 
na b y io  sk ła d a ć  do 24 s ie r p n ia  br. 
W p ły n ę ło  ich  90 —  na tr z y d z ie śc i  
m iejsc . Na p rz y k ła d  w  K ie lcach  
c h ę tn y c h  b y ło  d w u s tu p ię ć d z ie s ię -  
ciu  na  ta k ą  ja k  w Z ie lo n e j G ó 
rze  ilość m ie jsc .

P o d o b n y c h  k o le g ió w  d la  n a 
u c z y c ie l i  ru sz a  w  P o ls c e  c z te r 
d z ie ś c i. N ie k tó re  z n ich  o rg a n iz o 
w an e  są  p rzez  K u ra to ra  O św ia ty
i W y ch o w an ia , in n e  p rzez  m ie js 
cow e u cze ln ie . Z ie lo n o g ó rsk ie  K o 
leg iu m  za ło ży ła  i f in a n so w a ć  b ę 
dzie  W yższa S zko ła  P e d a g o g ic z 
na, a  pom oże je j  w  ty m  U n iw e r 
sy te t P o z n a ń s k *  k tó ry  zap ew n i 
szk o le  o p iek ę  m e ry to ry c z n ą  i m e
tod y czn ą .

K a d rę  p e d ag o g icz n ą  s ta n o w ią  
n a u cz y c ie le  po lscy  o w y so k ic h  
k w a lif ik a c ja c h , a  ta k ż e  B ry ty je z y  
cy, k tó rzy  p rz y ja d ą  do  P o lsk i na 
trzy le tn ie  k o n trak ty .

W śród  p rz e d m io tó w  p rz e w id z ia 
n y ch  w p ro g ra m ie  n a u c z a n ia  zna.i

dą s ię  m .in . w y c h o w a n ie  d ia  de 
m o k ra c ji ,  k u l tu  ro ż n a  w st wo, k u l tu 
ra  k ra jó w  a n g lo ję zy c zn y c h , l ite 
r a tu r a  — w szy stk o  od p o c zą tk u  po 
a n g ie lsk u . W ażn y m  e le m e n te m  
p ro g ra m u  b ę d ą  też  śc isłe  k o n ta k 
ty  s tu d e n tó w  K o le g iu m  z u c z n ia 
m i szk ó ł — z a r ó wn o  p o d s ta w o 
w y ch , liceó w  ja k  i te c h n ik ó w  o- 
ra z  szkół w ie jsk ic h .

Id e a łe m  b y ło b y , a b y  d o  K o le 
g iu m  tr a f ili  p rzed e  w s z y s tk im  
ci m ło d z i lu d z ie , k tó r z y  są  
z d e c y d o w a n i w y k o n y w a ć  w  p r z y 
sz ło śc i z a w ó d  n a u c z y c ie la . J e s t  to 
b o w ie m  sz k o lą  p e d a g o g ic z n a , ch o ć
o n o w y c h  i o r y g in a ln y c h  z a ło ż e 
n ia ch  p r o g r a m o w y c h  oraz o n o 
w e j  f i lo z o f i i  i id ei.

A  BK

D o k ła d n y  p ro g ra m  te g o ro c z n e 
go W .n o b ra n ia  p o d am y  w n a s tę p 
n y m  n u m erz e . D ziś p rz y p o m n ijm y  
je d y n ie  o “n a jb liż s z y c h  im p re z a c h

Od .9 w rz e śn ia , p rz ez  c a ły  ty 
dzień , n a  z ie lo n o g ó rsk im  d e p ta k u  
t rw a ć  b ęd zie  J a r m a r k  W in o b ra n io  
w y  i T a rg i K o le k c jo n e rsk ie . 10.09
o godz. 17.00 w  g a le r ii  „A R T " n a 
s tą p i o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  
U lr ik e  N ie m a n n  z V e rd « n  BW A, 
n ież  od 10.09. lecz  w  sa lo n ie  B W A , 
m o żn a  b ęd zie  o g ląd a ć  w y s ta w ę  
fo to g ra f ic z n a  ,,V en u s” .



Z p o w a g ą  obch o d zo n o  51 rocz 
n icę  n a p aśc i h itle ro w sk ic h  N ie 
m iec  n a  P o lsk ę . W  Z ie lo n o g o r-  
sk ie m  d z ie ń  te n  szczeg ó ln ie  u p a 
m ię tn io n o  sp o tk a n ie m  w  T u ch o - 
rz y  (g m in a  S ied lec). H ołd  z a m o r
d o w a n y m  tu  w ięźn io m  z p o z n a ń 
sk ieg o  F o r tu  V II z łoży li p rz e d 
s ta w ic ie le  w ład z  w o je w ó d zk ich , 
d u c h o w ie ń s tw a , w o jsk a  i lo k a ln e j 
spo łecznośc i.

& G ru p a  „K o m b i” u św ie tn iła  
sw o im  w y s tę p e m  d z iesięc io lec ie  
„ S o lid a rn o śc i”. W z ie lo n o g ó rsk im  
a m f ite a trz e  b y ły  i in n e  g w iazd y  
p io sen k i, tu r n ie j  „ S o lid a rn o ść ” — 
p o lic jan c i, różne  g ry  i z ab a w y , 
s to isk a  h a n d lo w e  i g a s tro n o m ic z 
ne.

M in ę ły  czasy  p rz e trg ó w  n a  
p o jed y n c ze  sam o ch o d y  czy c ią g 
n ik i. O to  l ik w id a to r  Z ak ład ó w  
P rz e m y s łu  B a w e łn ian e g o  „C on- 
p o l” w Ż a ra c h  z a p ra sz a  do k u p 
n a  te j  f irm y  łu b  je j  o b iek tó w  — 
k ilk u  tk a ln i ,  p rz ę d z a ln i, o d d z ia łu  
m e c h a n ie z n o -e n e rg e ty c z n e g o . T a r 
g o w ać  się  m o żn a  też  o k lu b  NO T, 
dom  w czaso w y  w  S z k la rs k ie j  P o 
rę b ie  i z ak ła d o w y  dom  k u ltu ry .  
C a le  p rz e d s ię b io rs tw o  w y cen io n o  
n a  4 m il ia rd y  z ło ty ch . K u p u je m y ?

D y re k c ja  w o je w ó d zk a  pocz ty  
p rz y s tą p i ła  do o p ra c o w a n ia  n o w e  
go sp isu  te le fo n ó w . N a jw y ższa  p o 
ra ,  bo te n  a k tu a ln y  je s t  już... n ie 
a k tu a ln y .

-& P rz e d s ię b io rs tw a  h a n d lu ją  
c zy m  się  da. N ie d aw n o  „ C e n tra la  
R y b n a ” o fe ro w a ła  b iu sto n o sze , a 
t e r a z  H u r to w n ia  A ry tk u łó w  S p o 
ży w czy ch  W Z G S -Z O A S  w  Z ie lo 
n e j G ó rze  m a  n a  zbyciu ... b iu s to 
n o sze  z im p o r tu . P ro p o n u je  je  
w ra z  ze s ła d k im i c ia s tec z k am i. 
S m aczn eg o !

M am y  ju ż  L u b u sk ie  T o w a 
rz y s tw o  K u ltu ry ,  a  ob ecn ie  po 
w s ta je  L u b u sk ie  T o w a rz y s tw o  
P ry w a ty z a c y jn e .  M a p rz y sp ie sza ć  
p ry w a ty z a c ję ,  d o ra d za ć  i czu w ać  
n a d  je j  p rzeb ieg iem .

O siem  w y p a d k ó w  d ro g o w y ch  
w y d a rz y ło  się  w  o s ta tn im  ty g o d 
n iu  n a  n a sz y ch  d ro g ach . J e d n a  
o so b a  zg in ę ł,a  7 je s t  ra n n y c h .

(jp)
ni- Co d a le j  ze s ły n n y m  o ś ro d 

k ie m  p ięc io b o ju  n o w o czesn eg o  w  
D rzo n k o w ie?  Do k o ń c a  b r. p ie 
n iąż k i d a je  C e n tra ln y  O śro d ek  
S p o rtu . T o  ź ró d ło  je d n a k  w y 
sch n ie  i z n ó w  p rz y jd z ie  go d o to 
w a ć  z w o je w ó d z k ie j k a sy . S ły n 
n y  d rz a n k o w sk i „ S z e ry f”, Zbig
niew Majewski  m a  z u p e łn ie  in n e  
z d a n ie  n iż  d y re k to r  o d d z ia łu  
C O S -u . . O by  z ty c h  u ta rc z e k  w y 
k lu ł  się  se n so w n y  p o m y sł. O s ta t 
n io  w  D o m k u  K lu b o w y m  s p o tk a 
li s ię  sp o r to w c y  „ L u m e lu ” —  p ię -  
c io b o iśc i i te n is iśc i s to ło w i. B ył 
p re z y d e n t  Z ie lo n e j G ó ry , o b ieca ł 
pom óc. W  b r. sy p n ę ło  m e d a la m i i 
to  w  m is trz o s tw a c h  św ia ta . W  te 
le w iz ji  o pom oc a p e lo w a ł m is trz  
o lim p ijsk i z 1972 r. Władysław 
Komar.  M e k k a  p o lsk ieg o  p ięc io 
b o ju  czek a  n a  ży cz liw ą  ra d ę  i 
w sp a rc ie . Do te m a tu  p o w ró c im y .

Uczymy się inaczej
R ozpoczęc ie  ro k u  sz k o ln eg o  w 

n o w e j z ie lo n o g ó rsk ie j szkole z 
w ie lu  p o w o d ó w  obch o d zo n o  w 
ub. sob o tę  szczeg ó ln ie  u ro czy śc ie .. 
Z w a n a  p o to czn ie  e k o lo g ic zn ą  Szko  
ła P o d s ta w o w a  n r  22 w  Z ie lo n e j 
G órze  p rz y  u lic y  F ra n c u s k ie j  23 
p o siad a  n ie  ty lk o  o ry g in a ln y  i 
p ięk n y  p ro f il p ro g ra m u  n a u c z a 
n ia , n a s ta w io n y  na  w y c h o w a n ie  
d la  p rz y sz ły c h  po k o leń  i d la  de  - 
m o k ra c ji .  a le  je s t  tak ż e  p ie rw 
szą w  Z ie lo n o g ó rsk iem  szko lą  sa 
m o rzą d o w ą . f in a n s o w a n ą  g ió w n ie  
z b u d ż e tu  w ła d z  m ie jsk ich .

W przy sz ło śc i p o w s ta n ie  ca ły  
k o m p le k s  d y d a k ty c z n y , w  sk ład  
k tó re g o  — p ró c z  szko ły , w e jd ą  
p rzed szk o le  o raz  liceu m  — i n az  
w an y  b ęd z ie  Z esp o łe m  Szkól 
E k o lo g iczn y ch . M u ry  p ie rw sze j 
jego  części p a c h n ą c e  jeszcze św ie  
żą f a rb ą  p o św ięc ił zg odn ie  ze

s ta rą  t r a d y c ją  b isk u p  Socha .
W ojew o d a  J a r o s ła w  B a r a ń c za k  

p o d k re ś lił , że now e p o k o len ie  
zaczy n a  sw o ją  e d u k a c ję  w  szcze 
g ó łn y m  i w  szczęśliw y m  m o m en  
cie — w w o ln e j, n ie z a le ż n e j i n ie  
p o d leg łe j o jczyźn ie .

N a p a tro n a  n o w e j szk o ły  w y 
b ra n o  św . F ra n c is z k a  z A syżu — 
w ie lk ie g o  m iło śn ik a  p rz y ro d y  i 
c z ło w iek a  p o z o sta jąc e g o  z n a tu 
r ą  we w s p a n ia łe j  h a rm o n ii.

G oście  z w ie d z ili  w y s ta w y  e k o 
log iczne p rz y g o to w a n e  p rz ez  j e 
d n eg o  z in ic ja to ró w  u tw o rz e n ia  
szko ły  R o m a n a  K r z y sz to fa  S o b 
c za k a  o ra z  b ib lio te k ę  szk o ln ą  zor 
g a n iz o w a n ą  p rzy  pom ocy  p r a 
co w n ik ó w  W o jew ó d zk ie j i M ie j
sk ie j B ib lio tek i P u b lic z n e j w 
Z ie lo n e j G órze.

ab r

Personalne przeprowadzki
T em p o  z m ia n  n a  s ta n o w is 

k ach  w N o w ej Soli je s t  la k  za 
w ro tn e , że n ie  w szy scy  m ie sz k a ń 
cy m ogą się zo rie n to w ać , k to  je s t 
k to . N o w y m  d y re k to re m  N ow osol 
sk ieg o  D om u K u ltu ry  „ B u d o w la 
n i” zo sta ł J e rz y  P a te lk a , d o ty c h 
czaso w y  r e d a k to r  n acze ln y  „T y 
g o d n ik a  n o w o so lsk ieg o ”. O b o w iąz  
k i d y re k to ra  M O SiR  p e łn i G rz e 

gorz  N enycz. p ra c o w n ik  tegoż o- 
ś ro d k a . K o n k u rs  na  d y re k to ra  
P G K  w y g ra ł inż. Jó z e f C isło. 
W cześn ie j now i d y re k to rz y  w y b ra  
n i zosta li w D ozam ecie , N ow osol- 
sk ie j S p ó łd z ie ln i M ie szk an io w e j. 
A k tu a ln ie  szu k a  się k a n d y d a tó w  
n a  d y re k to ra  „ B a c u tilu ” .,

(ej)

Za mato białego pieczywa
D ąb ie , M aszew o, B o b ro w ice  — 

to g m in y , w  k tó ry c h  d z ia ła  R e 
jo n o w a  S p ó łd z ie ln ia  „S am opom oc 
C h ło p sk a ” w  K ro śn ie  O d rz ań sk im . 
N a p o c z ą tk u  ro k u  sp ó łd z ie ln ia  m ia  
ła  55 sk lep ó w , o b ecn ie  m a ich  31. 
R esz tę  p rz e k a z a n o  g m in o m , k tó re  
z k o le i w y d z ie rż aw iły  lo k a le  oso
b o m  p ry w a tn y m . W ięce j sk le p ó w  
n ie  p ó jd z ie  w o b ce  ręce , p o n ie 
w aż  sp ó łd z ie ln ia  ch ce  m ieć  p la 
ców ki d la  z b y tu  w ła sn y c h  p ro 
d u k tó w  z p ie k a rn i,  m a s a rn i  i w y 
U yórn i w ó d  g azo w a n y c h  o ra z  ro z  
le w n i p iw a . W c ią g u  s ie d m iu  m ie  
sięcy  b ieżąceg o  ro k u  w y p ra c o w a  
no pó ł m il ia rd a  z ło ty c h  zysk u .

O p ró cz  sk le p ó w , n a jw ię c e j  d o 
c h o d u  p rz y n o szą : p ie k a rn ia  z c ia s t 
k a r n ią  w  P o łu p in ie , z ak ład  m a -  
s a rn ic z y  w  B o b ro w ic ac h  o ra z  w y  
tw ó rn ia  w ód g azo w an y ch  i ro z 
le w n ia  p iw a .

W  lip cu  i s ie rp n iu  k ażd eg o  r o 
k u  je s t  ta k  sam o: b r a k u je  b ia łeg o

p ieczy w a. W zm ag a  się  p o p y t na 
p ieczy w o  p o d s ta w o w e  i p ie k a rn ia  
n ie  n a d ą ż a  za p o trze b am i ry n k u . 
W e w rz e ś n iu  w szy s tk o  w ra c a  do 
no rm y .

W p ie k a rn ic tw ie  sp ó łd z ie ln ia  
n ie  m a  jeszcze  k o n k u re n c ji,  n a 
to m ia s t w  m a s a rs tw ie  — ta k . M ó
w i się  o  b ez ro b o c iu , a le  t ru d n o  
p o zy sk ać  fa ch o w c ó w  do p ie k a rn i 
czy m a s a rn i.  W p ie k a rn i  n a  p rz y 
k ła d  szk o li się  co ro czn ie  2— 3 u cz  
n ió w , a  m im o  to  p e rso n e lu  b r a 
k u je .

S p ó łd z ie ln ia  ro b i  n iez ły  in te re s  
n a  ro z le w a n iu  p iw a . S p ro w ad z a  
je  c y s te rn a m i z P o z n a n ia , K ro to 
szy n a , W ro c ław ia , a  p o tem  ro z le  
w a do b u te le k . N a lep k i o fe ru ją  
b ro w a ry , zaś b u te le k  m o żn a  k u 
pić ile  się  ch ce  w  p u n k ta c h  sk u p u  
o p a k o w a ń  sz k lan y c h . T

(*r)

Więcej światła
M ieszk ań cy  sp ó łd z ie lczy ch  b lo 

k ó w  p rz y  u lic y  K o p e rn ik a  i Ł u - 
k a s iew ic za  w  K ro śn ie  O d rz a ń sk im  
d o s ta ją  b ia łe j  g o rą cz k i z p o w o d u  
p a n u ją c y c h  n o c ą  c iem n o śc i. N ie 
k tó rz y  szy b k o  so b ie  p rz y p o m n ie li, 
że z w ła sn e j k ie sze n i p o k ry w a li 
n ieg d y ś  część k o sz tó w  in s ta la c ji  
sieci i lam p  n a  o s ied lu . C o raz  
częśc ie j ż ąd a  się  w y ja śn ie ń . W ła 
dze S p ó łd z ie ln i M ie sz k a n io w e j od 
sy ła ły  z d e n e rw o w a n y c h  lu d zi do 
m a g is tra tu ,  bo  to  c ie n iu tk i  b u d 
ż e t z m u s ił w ła d z e  K ro s n a  do  r e 
z y g n ac ji z d u ż e j częśc i u liczn eg o  
o św ie tle n ia . T o  p ra w d a , że w te 
dy, g d y  t rz e b a  b y ło  p o d ją ć  tę  p rz y  
k rą  d ecy z ję , n ik t  ja k o ś  n ie  sp ie 

szy ł z p om ocą  f in a n so w ą . O św ie t
len ie  w ięk szo śc i n a sz y ch  m ia s te 
c zek  s k o n s tru o w a n e  je s t  w  ta k i  
sposób , że w y łą cz a  s ię  je  i w łącza  
w  je d n y m  ty lk o  m ie jsc u . N ie  m o 
że w ięc  n p . S p ó łd z ie ln ia  sa m a  o- 
p ła c a ć  i u ż y tk o w a ć  sw o je j części. 
B u rm is trz  —  B o le s ła w  B o re k  b a r  
dzo p rz e jm u je  się  p a n u ją c y m i 
c ie m n o śc ia m i, a le  d e cy z ję  o  u r u 
c h o m ie n iu  św ia te ł  b ęd z ie  m óg ł 
p o d jąć  d o p ie ro  po  o d b lo k o w a n iu  
w s trz y m a n e j  m ia s tu  d o ta c j i  1,5 

m il ia rd a  z ło ty ch . W szyscy  c z e k a 
ją  w ięc  z u tę s k n ie n ie m  n a  sp e ł
n ien ie  z ap o w ied z i m in is t r a  M isią  
ga. N a  ra z ie  w  c e n ie  są  la ta rk i. ..

M E S

P I O T K  I
I a ft ((/(/o tkl

W E S P Ó Ł  W Z E S P Ó L

P e w n e j s ie rp n io w e j nocy  w i
d z ian o  pod u rz ęd e m  p re z y d e n c 
k ieg o  m a lu c h a , p c h an e g o  so lid a r 
n ie  p rz ez  p o zo sta ły ch  cz ło n k ó w  
Z a rz ą d  M iasta . S p ra w d z a ją  się  w 
k o le k ty w n y m  d z ia łan iu ?

O JC IE C  W IR G IL IU S Z

W z w iąz k u  z p u b lic z n y m  o św iad  
c zen iem  g łow y  m ia s ta :  „W szy st
k ie  dzieci są  n a sz e ”, p ra g n ie m y  u -  
sp oko ić  p a n ią  p re z y d e n to w ą . To 
b y ła  ty lk o  m e ta fo ra .

S P Ó Ź N IO N Y  R E F L E K S

W w ie lu  re jo n a c h  Z ie lo n e j Gó 
ry  w iszą  p la k a ty , a g itu ją c e  za k a n  
dy d a ta m i B loku  C h rzęśc i ja ń s k o -  
D em o k ra ty cz n e g o . N a w szelk i wy
p a d e k  p rz y p o m in a m w y , że w y b o 
ry  sa m o rz ą d o w e  o d b y ły  się  c z te ry  
m ies iące  tem u . P o w tó rk i n ie  b ę 
dzie. T ak że  p re z y d e n t R P  jeszcze 
re z y g n a c ji  n ie  złożył.

P K P  W Z IĘ T E ?

N a z ie lo n o g ó rsk im  d w o rc u  P K P  
re k la m u je  się  S tro n n ic tw o  N a ro 
dow e. P o m n i h is to ry c z n y c h  do 
św iad czeń , Ż y d o m  i m aso n o m  ra  
d z im y  k o rz y s ta ć  ra c z e j z u s łu g  
P K S . A u to b u sy  b a rd z ie j  trzę są , 
a le  n ie  m a ją  w  ro z k ła d z ie  jazdy  
M a d a g a sk a ru .

P O M Y S Ł  N A  M IL IO N

J a k  w y g ra ć  d z iesięć  ty sięcy  
z ło ty ch  w k o n k u rs ie  „G az e ty  L u 
b u s k ie j” ? W y sta rc zy  n a  p y ta n ie :  
„Co z a p a m ię ta sz  z teg o  la ta ? ” od 
p o w ied zieć : „W asz su k c e s . Z  p ią t  
ki p o d n ieś liśc ie  się  n a  d z ie s ią tk ę " .

P rzy  ta k ic h  re g u ła c h  g ry  g o to 
w iśm y  o b s ta w ić  p o d n ie s ie n ie  się 
p o z io m u  G L  za m ilio n . M oże b y ć  
czek.

K B

Wrzeciono 
zawieszone

P o  k ró tk im  ży w o cie  (b ra k  
p ien ięd zy ) „ T y g o d n ik a  N ow oso l
sk ie g o ” p o w ie la n e g o  n a  k se ro  w 
N Z W P, w y d a w a n e g o  p rz ez  g ru 
p ę  zap a le ń c ó w , k o le jn a  g a ze ta , 
ty m  ra z e m  z a k ła d o w a  W R Z E C IO  
N O  N o w o so lsk ie j F a b ry k i  N ici 
„ O d ra ”, po  34 la ta c h  u k a z y w a n ia  
się , z o s ta ła  z aw ieszo n a . P o w ó d  
z n a ją  d y re k c ja  i K o m isja  Z a k ła 
dow a N S Z Z  „ S o lid a rn o ść ”. W No 
w e j So li p o z o s ta ł je d y n ie  d w u ty 

g o d n ik  G Ł O S  D O Z A M E T U .



c o

C _ 3

0 3

I’ w w\ w1 i
W w r9 w w w
w w w V 11 12 13

1415 15 17 W W r w
w W w 18
"1 w w w w.
r jp w 20 21 22 23 24 !
25

w
26 21 r w w

w W28
29 w• w w

W w W3031 32 33
13435 36 37 W w W W\
W W W38
39 w w w r
w w w4 0

« o

I—-Ji 

ia s s S
P Z IO M O : 1) d r z e w o  i g la s t e ,  8) z b ir ,  k a t ,  9) z im n y  lu b  g o r ą c y  n a  g l o w g .  }«> 

m a s z y n a  z  ł y ż k ą ,  14) o w o c  p o ł u d n i o w y .  IB) g o r z o w i a n k a .  M is s  P o l o n  w  to . u  
i-.rupd s p ó ł g ł o s e k  o  z b l iż o n e j  a r t y k u la c j i .  20) b i e g a n in a .  » )  -8 )  c o iK a
M i n o s a  p o m o g ła  T e z e u s z o w i  w y d o s t a ć  s i ę  z  l a b ir y n t u .  .9 )  r o d z a j  w t ł * e t u .  
3u, e l e m e n t  n o ż a  t o k a r s k ie g o ,  34) z a k ła d  z  t r a k a m i .  38) ś w i ę t o j a ń s k i .  3») e z e .  <- 
n o g i ,  40) o k r e s  z a b a w  i b a l i .

P I O N O W O : 1) g a t u n e k  k a w y .  2) r o w e r  d la  k o b i e t ,  3) - p io n o w e  s t r o m e  n i 
w i s k o ,  4) l a n y  n a  a n d r z e j k i .  5) c h o d a k .  «i) lu ź n a  s k a la  o s a d o w a ,  7) o d p o c z y n e k ,  
p r z y j e m n o ś ć  11) z e m s t a ,  12) k o ń  p o c i ą g o w y .  13) o p r / .e d .  15) r e l t r u la c j a .  I<») p o u -  
r ę c ż n y  z e s z y t .  17) c z e ś ć  w a g i .  21) l ik i e r  k m in k o w y ,  22) p o t r z e b n e  p o d e j r z a n e m u ,  
23) b ó g  i n d o ir a ń s k i ,  24) n o ż o w n ik ,  o p r y s z e k ,  25) w y d a t e k ,  25) t w ó r c a  d z i e ła  h -  
3*») z a p a d n ia  t e a t r a ln a ,  37) s t ą p n ię c i e .  .
t e  r a c k ie g o .  27) p o b ie r a n a  w  s z k o le .  31) g a t u n e k ,  a s o r t y m e n t .  ■>-> k i e  w  z w r c i / . c -  
c a ,  33) s e r b s k i  o d d z ia ł  w o j s k a  z ło ż o n y  z e  s t u  l u d z i ,  35) r z y m s k i  b ó g

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  p o d  a d r e s e m  r e d u k c j i  d o  d n ia  17 
w r z e ś n ia  ltffW r. W ś r ó d  p r a w i d ł o w y c h  r o z w ią z a ń  w y l o s u j e m y  n a g r o d ę  k s i ą ż 
k o w ą .

t a n t .
P i o n o w o :  g o łą b ,  z a p a s ,  w y w a r .  a g a t .  m e t a .  l o n t .  a t u t .  r u r k i ,  k l u c z .  A l e k o ,  

im b ir .  T y c h y ,  o m e g a ,  w k ła d ,  a k c j a ,  D a n t e ,  R a k s a ,  k o k o s ,  z im n o ,  ż ą d ło ,  R ie ti*  
c y ta .t ,  N e r o n ,  z d u n ,  d ło ń .  n u t a .

N a g r o d ę  w y l o s o w a ł  A n d r z e j  J a w o r s k i  z e  S t r z e l e c  K r a j e ń s k i c h .  N a g r o d ę  w y 
ś l e m y  p o c z tą .

E A R Ą N  —  21.03.— 20.01.
D o b ra  fo rm a  i sam o p o czu cie . W p ra c y  n ieo  

m ai b ra w u ro w e  ro z w iąz an ie  c ią g n ąc e g o  się  od 
d a w n a  p ro b lem u  — u zn an ie  p rz e ło żo n y c h  i 
b ra w a  od w sp ó łp ra co w n ik ó w . W sp ra w a c h  
se rca  — m im o je s ie n i w ie lk ie  e m o c je  i w yso 
ka  te m p e ra tu ra  uczuć. B a rd zo  sy m p a ty c z n y  
k o n iec  ty g o d n ia  — m ile  sp o tk a n ie  i o d now io  
n a  p rz y ja źń . S k o rp io n  od d a w n a  p ra g n ie  
w sp ó łp ra c y  a  R y b y  zaw sze  o T o b ie  m y ślą .
B Y K  —  21.04.— 21.95.

T y d z ień  sy m p a ty c z n y , u d a n y  i p e łe n  k o lo 
ro w y c h  ch w il — szczegó ln ie  d la  z a k o c h a n y c h , 
W ie lu  z n ic h  w  n a jb liż sz y m  o k re s ie  zad ecy d u  
je  i> d a lszy m  w sp ó ln y m  ży ciu  — o k re s  k u  te  
m u  je s t  b a rd z o  sp rz y ja ją c y . Z w iązk i b ęd ą  
trw a łe , se rd ec z n e  i w ie rn e . W  p ra c y  m ogą b y ć  
k ło p o ty , ale  w szy scy  ro z p o cz y n a ją cy  d z ia ła l
ność  n a  w ła sn y  r a c h u n e k  t r a f i ą  w  p rzy sło w io  
w ą  d z ie s ią tk ę . K ozio rożec  pom oże  Ci w  t r u d 
n e j c h w ili •— a L ew  ok aże  w reszc ie  sw o je  u - 
czucia .
B L IŹ N IĘ T A  —  22.05.— 21.06.

W p ra c y  m o g ą  w y s tą p ić  p e w n e  tru d n o śc i, 
szczeg ó ln ie  w szy scy  p o w ra c a ją c y  po  p rz e rw ie  
u rlo p o w e j m ogą m ieć  c iężk ie  c h w ile . M ałe  
n ie d o p a trz e n ie  sp o w o d u je  sz e re g  k ło p o tó w , za 
c h o w a j sp o k ó j, n ie  w chodź  w  żad n e  u k ład y , 
w szy s tk o  u ło ży  się  d o sk o n a le . W u czu c iach  ró  
żm e, d la  sa m o tn y c h  n ie  n a jle p sz y  o k re s  do  za 
w ie ra n ia  ja k ie jk o lw ie k  z n a jo m o śc i. P rz e c z e 
k a j, p rz y jd ą  d o b re  dni.- A d o ra c ja  R a k a  n ie  
okaże się  w a rta -  b liższego  z a in te re so w a n ia .
R A K  —  22.06.— 22.0T.

W p ra c y  o k a z ja  do  p o k a z a n ia -sw o ic h  ta le n  
tó w  o rg a n iz a c y jn y c h , a le  n ie  licz  ża b a rd zo  
na w sp ó łp ra co w n ik ó w , m ogą. o k azać  się  zaz 
d ro śn i. W  s p ra w a c h  - o so b is ty c h  -m iły  sp o 'c > . 
sy m p a ty c zn a  a tm o s fe ra  i o d w z a je m n io n e  uczu  
cia. F in a n se  n iez łe , a le  u w ag a , n ie  in w e s tu j

bez d o k ład n e g o  p rz e m y śle n ia  ż a d n e j k w o ty . 
D oceń d o b re  ra d y  B a ra n a  a o P a n n ie  p a m ię 
ta j ,  z ad z w o ń  lu b  n ap isz .

L EW  —  23.07.— 22.08.
D la  w ie lu  — z m ia n y  w  ży c iu  z aw o d o w y m  

a w szy scy , k tó rz y  zaczn ą  d z ia ła ln o ść  n a  w łas 
ny  ra c h u n e k  b ę d ą  u sa ty s fa k c jo n o w a n i. K o n ie 
czn a  je s t  duża  ro z w a g a  i p a n o w a n ie  n a d  wszy
s tk im i p o su n ię c iam i. W7 życiu  p ry w a tn y m  tro  
ch ę  sm u tn o , p o w o d em  je s t  b ra k  czasu  i p rz e 
m ęczen ie . R y b y  s ta w ia ją  na  C ieb ie , m ożesz im  
z a u fa ć  b e z  za s trz eż eń , a B a ra n  ja k o  w sp ó ln ik  
ok aże  s ię  b a rd z o  u d a n y .

P A N N A  — 23.08.— 22.09.
Lila n ie k tó ry c h  sz a n sa  n a  p o d ró ż , m oże to  

być n a w e t p e d ró ż  życia. W szy stk o  u d a  s;ę  do 
sk o n a le , a le  w  czasie  p o d ró ży  u w a ż a j n a  ba  
g aż  i p o rtfe l. W  życiu  z aw o d o w y m  d o b re  dni 
i d u że  z a ro b k i. N ow a z n a jo m o ść , m im o  — że 
b a rd zo  a tr a k c y jn a ,  w ręcz  fa sc y n u ją c a  — n ie  
będzie, w a r ta  zach o d u . N ie n a ra ż a j  n a  ro z te rk ę  
w ie lo le tn ieg o  p a r tn e ra ,  n ie  w a rto . A d o ru ją c y  
C ię  L ew  czek a  n a  o b ie c a n y  zn ak , a  B a ra n  je s t 
Ci p rz y ja c ie le m .

W A G A  — 23.0!).— 22.10.
W p ra c y  t r u d n y  d y le m a t do  ro z s trz y g n ię 

c ia . P a m ię ta j  by  b y ć  sp ra w ie d liw y m  w  oce
n ie ,  ta k  s ieb ie  ja k  i w sp ó łp ra co w n ik ó w . Z a 
o w o cu je  ru ty n a ,  p ra co w ito ść , so lid n o ść  i p u n k  
tu a ln o ść . W s p ra w a c h  se rc a  z ap o w ia d a  się  
w a lk a  w o b ro n ie  w ła sn e g o  szczęśc ia  a le  p ro 
w ad ź  ją  w y łą cz n ie  fa ir .  Im  sp o k o jn ie j  da  t e 
go p o d e jd z iesz , ty m  w ięk sza  szan sa  w y g ra 
n e j. Ż y cz liw y  Ci od d a w n a  W odn ik  p o słu ży  
d o b rą  ra d ą ,  a  S k o rp io n  n a d a l  b ęd z ie  czekać .

S K O R P IO N  — 2 3 .1 0 .-2 2 .i l .
W  s p ra w a c h  z aw o d o w y ch  n ie z w y k le  in t r a t  

n a  o fe r ta , d la  n ie k tó ry c h  c ie k a w a  p o d ró ż , d la  
in n y ch  a w a n s  i to  tak ż e  f in a n so w y . W  ży ciu  
o so b is ty m  okres, n ie z b y t u d a n y  — za du żo  w y 
m ó w ek , n ie p o trz e b n y c h  slow , p o sąd zeń . P o s tu  
r a i  się  . być  w y ro z u m ia U z y m  i m ilszy m . K o 
n iec  ty g odn ia . n a d zw y c z a j u d a n y , m iłe  sp o tk a

■nie, d o b ra  z a b a w a . B liź n ię ta  w ie rn ie  C i a d o ru  
ją , n ie  z a p o m in a j o n ich .

S T R Z E L E C  —  23.11.— 21.12.
W p ra c y  n ie sp o d z ie w a n e  w y ró ż n ien ie , a -  

w a n s , n a g ro d a , sz a n sa  n a  d łu ższy  i in t r a tn y  
s łu ż b o w y  w y ja zd . W s p ra w a c h  o so b is ty c h  w ie  
le now ego , u d a n e  sp o tk a n ie  to w a rz y sk ie , sp o 
ro  z n a jo m o śc i i być m oże — w ie lk ie  o c za ro 
w a n ie . N ie  z a p a la j  się  z b y t m ocno  — o c za ro 
w a n ia  są  m ęczące  i k o sz to w n e . B yk  p la n u je  
w sp ó ln ą  w y p ra w ę , k tó r a  okaże- s ię  u d a n a . C ze  
m u  zap o m in asz  o R y b ach ?

K O Z IO R O Ż E C  — 22.12.— 20.01.
W p ra c y  n a d a l  t ru d n o , zw ięk szo n e  o b ow iąz  

ki, z a s tę p s tw a , do  teg o  n a d a l  n ie p e w n a  s y tu a  
c ja . .N alęży  u z b ro ić  się  w  c ie rp liw o ść , z ac h o 
w a ć  sp o k ó j, p ra c o w a ć  — a w szy s tk o  ro z w iąż e  
się  p o m y śln ie . S p ra w y  o so b iste  bez  z ak łó ceń , 
w d o m u  -m iły sp o k ó j, h a rm o n ia  i ra d o ść  b y 
c ia  ra ze m . W  u c zu c iach  w y sp k a  te m p e ra tu r a  
i w ie lk ie  em o c je . D o b re  f in a n se , a le  w sk az a 
na  oszczędność . S e rd e c z n a  i życz liw a P a n n a  
p o d a  Ci p o m o cn ą  d ło ń  a R ak  p o ra tu je  w  po
trze b ie .

W O D N IK  —  21.01.—20.02,
Ż aczy iia  się  o k re s  d o b re j,  n a w e t b a rd z o  d o  

b r c j  passy,. W szyscy  ro z p o c z y n a ją c y  s t a r t  n a .  
w ła sn y  ra c h u n e k  m a ją  d u że  sz a n se  p o w o d ze 
n ia . D la w ie lu  — o k re s  d o sk o n a ły  n a  p o z n a 
nie kogoś w ażn eg o , m oże n a jw a ż n ie jsz e g o  — 
i u a  ca łe  życie?  W szyscy  ro z p o c z y n a ją c y  w spó ł 
ne  życie m ogą  d o czek ać  p ię k n y c h  ju b ile u sz y . 
S e rd e cz n e  B liźn ię ta  u d z ie lą  Ci d o b re j ra d y , a  
p rz e s tro g a  K ozio rożca  ok aże  się  b a rd zo  c e n 
na.

RY B Y  — 21.02.— 20.03.
T y d z ień  sp o k o jn y , sy m p a ty c z n y , u d a n y . W 

p ra c y  n a d a l d o b re  u k ła d y , k o rz y s tn e  t r a n s a k  
ci.? i. cor;V2 lep sze  f in a n s e . Z d ec y d o w a n a  po - 

: p ra w a  n a s t ro ju .  P o d  k o n iec  ty g o d n ia  m iłe  sp o  
tk a n ie  i o b iec u jąc a  z n a jo m o ść . P a m ię ta j  <• 
n a js ta r s z y c h , sa m o tn y c h  cz ło n k ac h  ro d z in y , 
c z e k a ją  na  w iz y tę  i d o b re  słow o.

ASTRONOIV
—  w id z ieć  !
— uczy ć  sii 

ś n ń e r te l r
—  gośc ić  gc 

o k re sy  o
— b y ć  gość 

s to łe  — 
za leży ,

A S T R Y
—  k o lo ro w i 

w ś ró d  li
— je d n o b a r  

T w o je  z;
— żó łte  — ^
—  w rzo so w  

n a js k r y t
— c z a rn e  -

A SY C .N A T
— o trz y m a ł 

tek ,
—  w p ła c a ć  

in te re sa i
— w y p isy  w 

— rozpE 
u p a d e k  
p a m ią te l

— w y p isy v  
dzo z w

A S Y ST O W
— d o sto jn i! 

C ię  w yk 
w i p rz y

— k s ię d z u  
u w a ż a j  
s tra c ić ,

—  le k a rz o \  
p ien ię d z

— w  k o n d i 
ro b ie n ia

A T A K
—  w o je n n y  

m ie n n e
—  o d p ie ra ć  

ez liw y m
—  a ta k o w a  

ro d z in y
—  b y ć  ram  

k u  —  ni 
cizo złe i

A T E IS T A
—  b y ć  n im  

k a w a  pi
•— b ra ć  z r 

n ie , n a p
-— o d w raca  

s ię  n ie  i

A T L A S
—  k u p o w a  

n ie m  dl
—  d a w a ć  • 

n ie  k u p
—  o g ląd a ć  

k u p y  n
—  m ieć  w  

udzielać
A T Ł A S
—  szyć z 

ch ęć  in
— ch odzić  

s ię  n ie t
— k u p o w ; 

ry. —  u 
go.

—  sp ać  n< 
ok aże  :

— sp re z e r  
a t ła s u

2 2
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A S T R O N O M
—  w id z ieć  go —  śm ie rć  b l is k ie j  osoby ,
■— u czy ć  s ię  od n ieg o  — k to ś  b lisk i u n ik n ie  

ś m ie r te ln e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a ,
—  gośc ić  go  w  sw o im  d o m u  — w sz y s tk ie  zle 

o k re sy  o d w ró c ą  się  od C ieb ie ,
—  b y ć  g o śc iem  w  jeg o  do m u  — s ied z ieć  p rz y  

s to le  — o d e jśc ie  kogoś n a  k im  Ci b a rd z o  
za leży ,

A S T R Y
—  koloidowe —  n ie p o w o d z e n ie  w  p ra cy , 

w śró d  ludzi, w sp ó łp ra c o w n ik ó w ,
—  je d n o b a rw n e  — ró żo w e  — u d a d z ą  się  

T w o je  z a m ia ry ,
— żółte  — k to ś  ch ce  C i od b ić  T w o ją  sy m p a tię ,
— w rzo so w e  (liliow e) n a d z ie ja  n a  sp e łn ie n ie  

n a js k ry ts z y c h  p ra g n ie ń ,
—  c za rn o  — zle d n i, g ro ź n y  w y p a d e k ,

A S Y G N A T A
—  o trz y m a ć  — n ie sp o d z ie w a n ie  d u ż y  w y d a 

tek ,
—  w p ła c a ć  n a  n ią  g o tó w k ę  — d u ż a  s t r a ta  w  

in te re s a c h ,
! — w y p isy w a ć  ją  sob ie  łu b  k o m u ś  b lis k ie m u  

— ro z p a d a n ie  się  ro d z in n e g o  m a ją tk u , 
u p a d e k  d ó b r, k o n ieczn o ść  ro z sp rz e d a n ia  
p a m ią te k ,

— w y p isy w a ć  k o m u ś o b cem u  — licz  się  b a r 
dzo z w y d a tk a m i,

A S Y S T O W A Ć
— d o s to jn ik o w i, w a ż n e j  o so b isto śc i —  chcą  

C ię  w y k o rz y s ta ć  n ieu c zc iw i lu d z ie , fa łs z y 
w i p rz y ja c ie le ,

— k s ię d z u  — in n e m u  d o s to jn ik o w i k o śc io ła  — 
u w a ż a j  n a  sw o je  zaso b y , m ożesz  je  ła tw o  
s tra c ić ,

—  le k a rz o w i — p o w o li d o jd z iesz  do d u ży ch  
p ien ięd zy ,

—  w  k o n d u k c ie  p o g rz eb o w y m  — zły  o k re s  do 
ro b ie n ia  o szczędnośc i.

A T A K
—  w o je n n y  o g ląd ać  —  w ie lk ie  z a jśc ie , b rz e 

m ie n n e  w y d a rz e n ie  w  ro d z in ie ;
—  o d p ie ra ć  — n ie  d a j  się  z ło ś liw y m  i n ież y 

cz liw y m  p rz y ja c io ło m ,
■ a ta k o w a ć  coś sa m o tn ie  —  n a d z ie ja  na  n a 

ro d z in y  p o to m k a ,
b y ć  r a n n y m  lu b  zag in io n y m  w  czasie  a ta 
k u  ■— n ie w in n a  zn a jo m o ść  m oże m ieć  b a r 
dzo złe n a s tę p s tw a .

A T E IS T A
być  n im  —  p rz e d  T obą  d ro g a  n a u k o w a , cie 
k a w a  p rzy sz ło ść ,

• b ra ć  z n im  ś lu b  —  n a d z ie ja  n a  d u że  u z n a 
n ie , n a p is a n ie  k sią żk i, o trz y m a n ie  n ag ro d y ,

—  o d w ra c a ć  się  od n ieg o  — T w o je  z a m ia ry  
s ię  n ie  zn iszczą , zły , n ieży cz liw y , p rz y ja c ie l.

A T Ł A S
— k u p o w a ć  — p o w a żn e  tru d n o śc i  ze sp ła ce 

n ie m  d łu g u ,
—  d a w a ć  w  p re ze n c ie  —• n ie  b ie rz  pożyczek , 

n ie  k u p u j  n ic  n a  ra ty ,
—  o g ląd ać , s tu d io w a ć  m a p y  —  p lan o w a n e  za 

k u p y  n ie  d o jd ą  do  s k u tk u ,
— m ieć  w  do m u . w  b ib lio tec e , n a  p ó ł c e __ n ie

u d z ie lać  n ik o m u  n a w e t m a ły c h  pożyczek
A T Ł A S
-— szyć z n ieg o  s z a ty  —  p o zo rn e  b o g actw o , 

c h ęć  im p o n o w an ia ,
—  ch o d zić  w  sz a ta c h  z a t ła s u  —  w zb o g acen ie  

s ię  n ieu c zc iw ą  d ro g ą ,
—  k u p o w a ć , ta rg o w a ć , w y b ie ra ć  k o lo ry  i w zo 

r y  — u n ik n ie sz  sp o reg o  k ra c h u  f in a n s o w e 
go*

—  sp a ć  na  a tła so w e j pośc ie li —  tw ó j a d o ra to r  
okaże  się  w ie lk im  m a te r ia lis tą ,

—  sp re z e n to w a ć  k o m u ś  m a te r ia ł  lu b  sz a ty  z 
a t ła s u  —  czek a  c ię  d u ży  w y d a te k .

C.D .N

k a b a c z k i , c u k i n i a , PA T IS O N Y .

J a rz y n y  te  n a leżą  do ty c h  m n ie j zn an y ch . 
N ie  b a rd zo  się  z ty m  zg ad zam  — w 
w ie lu  p rz y d o m o w y ch  o g ó rd k a c h  n a  d z ia ł
k a c h  i p o le tk a c h  u p ra w ia m y  z d u 
żym  p o w o d zen iem  — i u ż y w am y  d la  w ła s  
n y ch  p o trzeb , o b d a ro w u je m y  ro d z in ę , p rz y ja 
c ió ł i z n a jo m y c h . O so b iście  — je s te m  w ie lk ą  
e n tu z ja s tk ą  ty ch  w ła śn ie  w a rz y w  i np. ś r e d 
n io  w y ro śn ię te  p a tiso n y  d o d a ję  do  ja rz y n o 
w e j zu p y  z a m ia s t z ie m n ia k ó w  — zu p a  zysku  

n a  sm a k u  w  sposób  tru d n y  do o p isa n ia . Z 
c u k in ii  i k a b ac zk ó w  ro b ię  z n a k o m itą  m a ry 
n a tę  do  m ięs i d ro b iu , a p rzez  c a ły  sezon m am  
je  w  co d z ien n y m  jad ło sp is ie , p o d a ję  w ró ż 
n e j  p o s tac i — i b a rd zo  je sob ie  ch w alę . 
P o n ie w a ż  w ła śn ie  m am y  p e łn ię  sezo n u  d ia 
k a b ac zk ó w , c u k in ii  i p a tiso n ó w  —• w ięc  p rze  
p isy  — ja k  zaw sze  w y p ró b o w a n e  i gdy  zosta 
n ą  w y k o n a n e  d o k ła d n ie  ta k  ja k  p o d a ję  — 
u d ad zą  s ię  w sp a n ia le  i b ę d ą  sm a k o w a ły  

M A R Y N A T A  Z C U K IN II  
L U B  K A B A C Z K Ó W .

K ilk a  w y ro śn ię ty c h , a le  n ie  s ta ry c h  c u k i
n ii lub  k a b ac zk ó w  o b ie ra m y  ze sk ó rk i, u s u 
w a m y  p e s tk i  i c a ły  m iąższ  i k ro im y  w  zg rab  
ne k o stk i, p ó łk rą ż k i lu b  k rą żk i. P rz y g o to w u 
jem y  za lew ę: l i t r  w ody , k ilo g ra m  c u k ru  i 
pó ł l it ra  o c tu  w le w am y  do d użego  g a rn k a , do 
d a je m y  k ilk a  g oździków , zag o to w u jem y , rob i 
m y  m ały  o g ień  — i w rz u ca m y  część p o k ro jo 
n y c h  w a rz y w . P o w in n o  ich  b y ć  w  g a r n k u  ty 
le, by  w sz y s tk ie  z o s ta ły  p rz y k ry te  z a le w ą . Go 
tu je rn y  n a  m a ły m  og n iu  do  czasu , aż  w szy 
s tk ie  k a w a łk i  n a b io rą  p ię k n e j  sz k lis te j  k o n 
sy s te n c ji  ( trw a  to od 8-15 m in . — i zależy  od 
jak o śc i w a rz y w a ) — n a cz y n ie  o d s ta w ia m y , je 
szcze g o rą ce  k a w a łk i k u b a cz k ó w  czy cu k in ii 
n a k ła d a m y  c ed z ak o w ą  ły żk ą  do id ea ln ie  czys 
ty c h  — w y p a rzo n y c h  słoo — i o d s ta w iam y  
sło ik i n a  b o k . G a rn e k  z p o z o s ta łą  z a lew ą  p o 
n o w n ie  u s ta w ia m y  n a  ogn iu , d a je m y  n a s tę p  
n ą  p a r t ię  p o k ro jo n y c h  w a rz y w  — i p o s tę p u 
jem y  a n a lo g icz n ie  — ja k  to  o p isa ła m . M nie 
zaw sze  w y c h o d z i n a s tę p u ją c a  p ro p o rc ja :  je 
d n o ra z o w a  z a lew a  ( l i t r  w ody , k ilo g ra m  c u 
k r u  i pó ł l i t r a  oc tu ) w y s ta rc z a  n a  trz y  duże
— c z te ry  ś re d n ie  c u k in ie  lu b  k a b a c z k i —  i 
w ó w czas g o tu ję  d w ie  p a r tie .  P o  u ło żen iu  
w s z y s tk ic h  u g o to w a n y c h  w a rz y w  w  s ło ja c h

n a le ży  w y ło w ić  z z a lew y  goździk i (gdy pozo
s ta ją  w  s ło ju  n a  z im ę — m a ry n a ta  b rą z o w ię  
je) i r e s z tą  z a lew y  u z u p e łn ia m  sło ik i — by 
b y ły  p e łn e . Z am y k am y  je  szcze ln ie , gdy są 
jeszcze  g o rą ce  — oczy w iśc ie  b a rd z o  czysto  
w y m y ty m  w ieczk iem  — i u s ta w ia m y  w  ciem  
n y m  i z im n y m  k ą tk u  w  p iw n icy . J a  do w szy 
s tk ic h  m a ry n a t  w y k o rz y s tu ję  n ieco  z u ży te  na  
k r ę tk i  ty p u  tw is t-o f f ,  z ty m , — że k a żd y  
s ło ik  p rz y k ry w a m y  p o d w ó jn y m  k a w a łk ie m  
c e lo fan u  (z b ie ra m  ca ły  ro k , d o b ry  je s t  te n  
od to re b e k  od m a k a ro n u , od h e rb a tn ik ó w  
itp .) — z a k rę c a m  m o cn o  to  n ieco  zu ży te  w ie  
czko, w szy s tk ie  s ło ik i p a s te ry z u ję  do  w ys. 
90 st. C i p o z o s taw ia m  w  k o c io łk u  do w y 
s ty g n ięc ia . T a k  p rz y g o to w a n a  m a ry n a ta  je s t  
d o sk o n a ła , d e lik a tn a  w sm a k u  i m o żn a  ją  
p o d ać  n ieo m a l do  w szy s tk ie g o  — do z im 
ny ch  m ięs z im n eg o  d ro b iu , do  g o rąceg o  d ro  
b iu  (gdy się  n ie  m a  b o ró w e k ) — n a d a je  się 
d o sk o n a le  n ieo m a l do k a ż d e j z ak ą sk i w  g a 
la re c ie  — i m o ż n a  z je j  d o d a tk ie m  p rzy g o to  
w ać  w ręcz  re w e la c y jn ą  sa ła tk ę .

S A Ł A T K A  Z D O D A T K IE M  
M A R Y N O W A N E G O  K A B A C Z K A  L U B  

C U K IN II

M ałą  p u szk ę  k u k u ry d z y  w z a lew ie  (są te 
p u sak j b a rd z o  często  w sk le p a c h  w a rz y w 
n y ch  i zn aczn ie  tań sze  od z ie lo n eg o  g ro sz k a )
—  ced z im y  n a  s ic ie  — n ie c h  się  d e b rz e  o d 
sączy . D w a z ąb k i czo sn k u  b a rd z o  d ro b n o  sie 
k a m y  — k to  lu b i, m oże je  u trz e ć  z so łą  —
i k ła d z ie m y  n a  dno  s a la te rk i .  N a  to  w rz u ca  
m y  o d sączo n ą  k u k u ry d z ę  i d ro b n o  u s ie k a n ą  
m a ry n a tę  z c u k in ii  lu b  k a b ac zk a  w  ilości 
m n ie j w ię ce j po ło w y  k u k u ry d z y  (pół s ło icz 
ka). N a w ie rzc h  d a je m y  du żo  z ie len in y  d ro 
b n iu tk o  p o s ie k an e j, a  p rz ed  ty m  b a rd z o  d o 
k ła d n ie  u m y te j  pod b ież ąc ą  c ie p łą  w odą  i w y  
su szo n e j w  c zy s te j śc ie reczee . P a su je  k a żd a  
z ie len in a  — k o p e rek , d ro b n y  szczy p io rek , zie 
łona  p ie tru sz k a , p a c h n ą c y  se le r  n ac io w y , r 
m ogą być  ta k ż e  w szy s tk ie  te  z ie len in y  r a 
zem . T a k  p rz y g o to w a n ą  s a ła tk ę  n ie  m a  po 
trze b y  n iczy m  p rz y p ra w ia ć , p o łączo n e  sm a k i 
są  w sp a n ia le  „aż  ła k o m e "  — ja k  m a w ia ją  
m oi p rz y ja c ie le . S a ła tk ę  p rz y g o to w u je m y  k ró  
tk o  p rz ed  p o d a n ie m  n a  s tó ł, n a jle p ie j  sm a k u  
je  n a  l iśc ia ch  z ie lo n e j s a ła ty  k tó re j  b o k i m o 
żerny ob łożyć  d e k o ra c y jn ie  p la s te rk a m i pom i 
d o ra , m ło d e j z ie lo n ej c u k in ii  — a n a  w ie rz 
ch u  położyć c zą s tk ę  a  n a w e t p o łó w k ę  ja jk a  
n a  tw a rd o . T a  sa ła tk a  d o sk o n a le  podnewi 
sm a k  w szy s tk ic h  c h u d y ch  w ę d lin  i p o d a n eg o  
n a  z im no  d ro b iu .

E W A  A S Z K IE W IC Z

A G E N C J A  M A R K E T IN G O W A  D K M A R  
O D  1 W R Z E Ś N IA  

W  N O W E J S IE D Z IB IE

N a sz  a d res:
uł. D ą b ro w sk ie g o  41 a (g m ach  b. W ZSR) 
p o k ó j 77 tel. 229-41
Z ie lo n a  G ó ra

N A S Z E  P R O P O Z Y C JE :

re k la m a  p ra so w a  w  d z ie n n ik a c h  i c za so p ism ac h  o  zas ięg u  k ra jo w y m  m.4n w
#  „R ze cz p o sp o lite j”
#  „G azecie  W y b o rcz e j”
O  „G azecie  B a n k o w e j”
#  „M o to rze ” •
0  „ R z e m ie ś ln ik u ”
6  „ U ro d z ie ’’
fl* „ P o lsk ie j B u rd z ie ”

— r e k la m a  te le w iz y jn a  w  p ro g ra m ie  o g ó ln o p o lsk im  i w  p ro g ra m a c h  lo k a ln y c h
—  w y d a w n ic tw o  re k la m o w e
—  b a d a n ie  ry n k u
—  d o ra d z tw o

N A S Z A  S P E C J A L N A  P R O P O Z Y C J A :!
J u ż  w k ró tc e  w  Z ie lo n e j G órze  i w  G o rzo w ie  m ię k k ie  so czew k i k o n ta k to w e  o ra z  p ły n y  
do so czew ek  w szy s tk ic h  ty p ó w  f irm y  o św ia to w e j re n o m ie

IN F O R M A C JE :

ALLERGAN OPTICAL

A g en c ja  m a rk e tin g o w a  D EM A R  
te l. 2?fi-41 Z ie lo n a  G ó ra
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PRO OttAM  t
8.0« Dzień dobry; 9.00 W iadomości;
9.10 Domowe przedszkole; 9.35 
„D w ójka k a ro ” — „Porw anie*’ — 
seria l k ry m . prod. USA (ost.); 12,00 
Kino K w an ta  „O rdy” — „R oboty”
— seria l prod. jap.; 12.30 K ronika 
w ydarzeń  — W ersal — 1919 r.; 13.00 
Fizyka — Rodzaje ruch u ; 13.30 „B ar 
barzyńca 7 p a le tą ” — film  dok. T P; 
14.09 A groszkoła — Mech. zbioru 
ziem niaków : 14.30 Przez lądy  i m o
rza; 15.00 Kim  być? — pr. d la  m a
tu rzystów ; 15.30 B usiness scholl;
15.55 P ro g ram  dnia; 16.00 W iadom o! 
ci; 16.10 „Video - to p ” ; 16.20 Dla 
m łodych wridzów: „ K w a n t” ; 17.15 
T eleexpress; 17.30 10 m in u t; 17.45 
Spojrzen ia  — Ja k ie  stosunki z Mo
skwa.?; 18.10 R ew izja  nadzw yczajna;
18.50 M agazyn kato lick i; 19.15 Do
branoc „M rów ka i m rów ko ja d '’;
19.30 W iadom ości; 20.05 „D w ójka 
k a ro ” — „P o rw an ie” (ost.) se ria l 
USA; 21.05 In te rp e lac je ; 22.05 Pegaz
— m ag.; 22.35 W iadom ości w ieczor
ne; 22.50 R ecital g ru p y  w okalnej 
„V ox”.

ł*U€K*£Utafl i i
7.55 — 11.00 T elew izja ' Ś n iadaniow a;

7.55 P ow itan ie ; 8.00 P an o ram a  dnia;
8.10 ,,Ulica Sezam kow a” — pr. d la  
dzieci (powt.); 9.10 „Santa B a rb a ra ”
(39) — se ria l prod. USA; 10.00 CNN
— H eadłine  N ew s (w ersja  oryg.);
10.15 Mag. TV Śniadaniow ej: 15.00 
P o w itan ie ; 15.30 Kom edie i m elodra  
m aty  na  lato  „W ybacz mi, A losza” 
—• film  prod. radz.; 17.00 Spotkan ie  
z A natol i jem  K aszpirow skim ; 18.00 
P ro g ram  lokalny; 18.30 P u b licy sty 
ka k u ltu ra ln a ; 19.00 „W lab iry n c ie”
— seria l TP; 19.30 S tudio  Festiw aio  
we „W ratislav ia  C an tan s”; 20.00 
W ielki spo rt; 21.00 E kspres re p o rte 
rów : 21.30 P an o ram a  dnia; 21.45 
Sport; 21.55 R ew elacja  m iesiąca 
„K oncert d la E u ro p y ” : 23.55 R eflek 
sje  nad filozofią p racy  — ks. prof. 
Józef T ischner; — Spór o wolność;

PIĄ TEK  7 WRZEŚNIA______

f ł U K i ł t . A M  i

7.10 E xpres‘s gospodarczy; 8.00 Dzień 
dobry ; 9.00 W iadom ości; 9.10 Domo
we przedszkole; 9.35 „Życie w kuch
ni" (1) — se ria l prod. czech.; 12.00 
Poznaj sw ój k ra j;  12.20 W okół nas;
12.30 H istoria  — D ziedzictwo s ta ro 
żytności; 13.00 Z film otek i K aro la  
M arczaka - „Opowieść o kropli wo
d y ” ; 13.30 A pokalipca W itkacego — 
film  dok. *TP: 14.00 A groszkoła — 
Pasze w żyw ien iu  trzody  ch lew nej;
14.30 Języ k  ang.; 14.55 Z apraszam y
— In fo rm ac je  o now ej koncepcji 
b loku edukacy jnego ; 15.30 U niw er
sy te t N auczycielski: 15.55 Program  
dnia; 16.00 W iadom ości: 16.10 Video- 
top; 16.20 Dła m łodych w idzów : „La 
ta jący  H o lender” ; 16.45 „Tajem nicza 
w y sp a” (11) — ..L otnia” — s. orod. 
cżech.: 17.15 T eleexpress; 17.30 10 
m in u t; 17.15 R aport — przegląd  w y
darzeń  m iędzynarodow ych; 18.10 
S eria l film ow y: 19.15 D obranoc „Po
m y sło w y  szop” : 19.30 W iadomości;
20.05 „iH ucz do R ebeki” (1) — seria l 
sensacyjno-szpiegow ski prod. USA;
21.15 Weźcie i Izy nasze - film  dok.;
21.45 B ałt i c Song F estival — K a rl
sham n ’90; 23.00 W iadom ości w ie
czorne; 23.15 New York. N ew  Y ork

4M«<M»U.VVJ U
7.55 — 11.00 T e le w iz ja  Ś n iadan iow a;

7.55 Pow itanie ; 8.00 P an o ram a dnia;
8.10 Ulica Sezam kow a — progr. dla

dzieci (powt.); 9.10 „Santa B a rb a ra ”
(40) — se ria l USA; 10.00 CNN — 
H eadłine  News (w ersja  oryg.); 10.15 
Mag. TV Śniadan iow ej; 15.00 Pow i
tan ie ; 15.10 E xpress gospodarczy;
16.00 Zbliżenie, czyli to i owo o fil
m ie; 16.30 W zrockow a lista  przebo
jów M arka  N iedżwieckiego; 17.00 
„R ycerze i rab u sie” (1) — „W wralce 
z in fam isem ” — se ria l T P; 18.00 —
21.30 P ro g ram y  reg ionalne; 21.30 
P an o ram a  dnia; 21.45 Sport; 21.55 
„C rim e s to ry ” (10) — se r ia l  USA;
22.45 K o m entarz  dnia; 22.50 S tudio  
S port — M ityng lek koatle tyczny  —  
A teny.

SOUP TA 8 W 5Z E ŚN! A
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8.20 Na zdrow ie; 8.411 Z iarno — p ro 
gram  red . kato lick ie j; 9.00 W iado
mości: 9.10 Kino najm łodszych „Zre- 
baczek” — film  fab. prod. ZSRR;
10.15 „ P a rtn e rz y ” (19) — seria l USA;
10.40 P iłk a rsk a  k a d ra  czeka; 11.00 
M ilita ria , obronność, nowoczesność;
11.25 TV koncert życzeń; 11.55 W ęd
rów ki dalekie  i bliskie „Tajem nice  
M ajów ” — film  dok. prod. m eksy
k ań sk ie j; 12.25 Z Polski rodem  — 
m ag. polonijny; 12.55 In fo rm ac je  — 
pr. rozryw kow y; 13.20 Flesz — mag. 
m uzyczny; 13.55 Żyć — m ag. ekolo 
giczny; 14.20 Sonda; 14.50 Nad Niem  
nem , P ina i P rypecią  (13) - W G rod 
nie (2); 15.15 W kinie  i na kasecie;
15.35 Sm ak  życia — pr. z udzia łem
H. B akuły , M. L istkiew icza, K. P roń  
ko, J. S to larsk ie j, A. Z brożka; 16.20 
Bez litości cz. 3 — pr. dok.; 17.15 
T eleexpress; 17.35 „S iódem ka” w 
„ Jed y n ce” — franc. progr. s a te li ta r
ny przedstaw ia: „M aurice B e ja r t”
— film  dok.; 18.55 Z k am erą  w śród 
zw ierząt; 19.15 Dobranoc „M ały ping 
win P ik -P o k ”; 19.30 W iadom ości;
20.05 „P o k e r” — w estern  prod. USA 
(1968 i — 103 min.) — reż. H enry  
H a th aw ay ; 21.55 B altic  Song Festi- 
v a l — K arlsh am n  '90; 22.30 W iado
mości w ieczorne; 22.45 S tud io  Sport;
23.30 „W zór” — film  fab . prod. USA

Cl
8.10 K ino rodzinne; 9.00 Mag. TV 
Śniadaniow ej: 10.00 CNN — H eadli- 
ne News (w ersja  oryg.); 10.15 Mag. 
TV Śniadaniow ej; 10.40 „Cudow ne 
la ta ” (10) — seria l USA; 11.05 „W 
św iecie ciszy” : 11.25 P rogram  dnia;
11.39 „A gencja” — film  fab. prod. 
k an ad y jsk ie j; 13.20 S tudio  Sport — 
L ekka a tle ty k a ; 14.00 „S an ta  B arb a
r a ” (37. 38) — seria l USA (powt.);
15.30 Z ziem i polskiej — K ie ru n ek  
B razylia  — film  dok.; 16.00 „K ont- 
ta k t  TV” — W kontakc ie  z przygo
dą; 17.00 W ielka gra  — te le tu rn ie j;
18.00 P rogram  lokalny ; 18.30 „Benny 
H ill” — progr. rozryw kow y; 19.0«» 
W elcom e hom e — rec ita l zespołu 
L om bard; 19.30 S z tuka  ogrodow a w 
Polsce — P a rk i pub liczne (2); 20.00 
In a u g u ra c ja  sezonu artystycznego  
F ilh arm o n ii Poznańsk iej, w yk .: O r
k ies tra  Sym foniczna pod dyr. W oj
ciecha M ichniew skiego, so lista — 
R yszard  K arezykow ski (tenor); 21 .0*1 
D w a 4-2; 21.30 P an o ram a  dnia: 21.45 
Słowo na niedziele: 21.55 „A gencja”
— film  fab. prod. k an ad y jsk ie j.

NIEDZIELA 9 WRZEŚNIA
PU m .IŁAM  l

7.00 W itam y o siódm ej; 7.30 Noto
w ania, czyli co się opłaca ro ln ikow i;
7.55 Po gospodarsku: 8.10 Od nie
dzieli do niedzieli: 8-55 P ro g ram  
dnia: 9.00 T elcran ek  oraz film  prod. 
kanad . z serii: „N iebezpieczna za
toka.” (1); 10.30 O tw arte  w ro ta  Ania 
zon i i — film  dok.; 11.00 M ała m iss

la ta  (2); 11.55 TV k o n cert życzeń; 
12.45 T ea tr  dła Dzieci: E lżbieta  Za
lew ska „ Ja k  to w szkole” , reż. B. 
R orys-D am ięcka; 13.20 M agazyn 
„M orze” ; 13.50 P iep rz  i w an ilia  — z 
w ia trem  przez św ia t — A rgentyna;
14.35 K arlsh am n  b liż e j.— rep. z fe
s tiw alu ; 15.05 K ino M uzyczne K y d 
ryńsk iego  „To jest ro z ry w k a” (1) — 
film  prod. USA (1071 r. — 124 min.);
17.15 T eleexpress; 17.30 A ntena; 17.50 
M agazyn sportow y; 19.00 W ieczoryn 
ka „W iew iórcze opow ieści” ; 19.30 
W iadomości; 20.05 „K arie ra  E m m y 
I ła r te ” (3) — seria l prod. ang.; 21.05 
7 dni — Ś w iat: 21.35 O polska noc k a  
ba re tów  a „Pod E gidą” pana  Jan k a ;
22.35 W iadom ości w ieczorne.

PROCHLAM El
7.30 K alejdoskop; 8.00  P rzeg ląd  ty 
godnia (dla niesłysz.); 8.35 F ilm  dła 
niesłysz.: „K arie ra  Em m y H a rtę ”
(3) — se ria l ang.; 9.35 J u tro  ponie
działek; 9.55 „S an ta  B a rb a ra ” (39, 
40) — se ria l USA (powt.); 11.25 P ro 
gram  lokalny ; 11.55 P ro g ram  dnia;
12.00 Po lska  K ro n ik a  F ilm ow a; 12.10 
„Łzy w deszczu” — film  fab. prod. 
ang. (1988 r. — 92 m in.); 13.40 100 
p y tań  do...; 14.20 „C udow ne la ta ” 
(10) — seria l prod. USA (powt.); 
14.55, 15.55 F orm uła  I - M onza (Wło
chy); 15.30 M aciej N iesiołow ski — 
Z b a tu tą  i z hum orem : 16.30 „K on
ta k t  TV ” — G enera ł M aczek i jego 
pan cern i; 17.30 B liżej św ia ta  - -  prze 
g ląd  TV — sat.; 19.00 W ydarzenie 
tygodnia; 19.30 S tudio  Festiw alow e 
„W ratislav ia  C an tan s” ; 20.00 T y 
dzień w sporcie; 21.00 R ecital zespo 
łu „Sovay” ; 21.30 P an o ram a  dnia; 
21.45 „Łzy w deszczu” — ang. film  
fab. (powt.); 23.15 Rozmowy bez 
sek retów  — Płiil D onahue Show : — 
Zsa Zsa G abor; 0.05 K om entarz  
dnia; 0.10 A kadem ia w iersza — 
A dam  M ickiew icz „C zaty”.

P O N I E D Z I \ * . . F K  10 W H Z K S N t  \

^  8 HL/lM i
13.30 S potkan ia  z lite ra tu rą , kl. 4 — 
Ja i\ B rzechw a; 14.05 A groszkoła — 
U praw a roli i dopraw ian ie ; 14.35 
Języ k  fran cu sk i (2); 15.00 MEN — 
in fo rm u je , w yjaśn ia, p roponuje;
15.30 U n iw ersy te t N auczycielski;
15.55 P rogram  dnia; 16.00 W iadom oś 
ci: 16.10 Video - top; 16.20 Luz — pr. 
nasto la tków : 17.15 T eleexpress; 17.30 
10 m inu t; 17.45 Sensacje  XX w ieku
— „Siły sp ec ja ln e” cz. 1; 18.10 „W i
cher czasów ” (10) — se ria l prod. 
b razy lijsk ie j: 19.15 D obranoc „Bolek
i L o lek ”;. 19.30 W iadom ości: 20.05 
T ea tr  T elew izji — S ław om ir M rożek 
„ P o r tre t” -  reż. K azim ierz  D ejm ek;
22.05 P u b licy s ty k a  sejm ow a i sam o- 
rzadna: 22.35 W iadom ości w ieczorne;
22.50 P ik n ik  C ountry  - M rągow o ’90.

15.00 Pow itan ie : 15.30 „C apital C ity ”
(11) — seria l prod. ang.; 16.20 W i
dziane z G dańska  — progr. public.;
16.45 O jczyzna — polszczyzna; 17.00 
Kino R odzinne (powt. z soboty);
18.00 P rogram  lokalny ; .18.30 P rz e 
gląd  PK F; 19.00 „Bagdad C afe” — 
se ria l prod. USA; 19.30 Bydgoskie 
im presje  m uzyczne — reportaż; 20 . oo 
Auto — M oto — Fan — K lub; 2*1.30 
10 la t później — rep. Ew y B anasz- 
kiew icz; 21.30 Pan o ram a  dnia: 21.45 
S port; 21.55 „C apital C ity ” (11) — 
seria l prod. ang. (powt.); 22.45 E u
ropa — N iem cy — progr. public .;

W T O H E K  11 W itZ E S M  V

9.10 Dom owe przedszkole: 9.35 „Dy
n a s tia ” (41) — se ria l USA; 12.00 Te-, 
le w izja E duk acy jn a  — W okół nas;
12.30 W śród ludzi — Św iat, w k tó 
rym  żyjem y; 13.00 C hem ia — S u b 
s tancje  chem . i ich p rzem iany ; 13.30 
Od przysłow ia do przysłow ia; 1 1.0;* 
A groszkoła — Naw ożenie organiczne
i m ineralne ; 14.35 M apa fo lk loru  —

L asow iacy; 15.05 W św iecie sz tuki
— Św ia t E trusków ; 15.30 T elerad io - 
k o m p u te r; 15.55 P ro g ram  dnia; 16.00 
W iadom ości; 16.10 Video - top; 16fc20 
Dla dzieci: „Tik — T a k ”; 16.45 K i
no T ik  — T ak a : „M isia Cogi w y p rą - | 
w a po sk a rb ” — film  anim . USA;
17.15 T eleexpress; 17.30 10 m in u t; j
17.15 TV T ea tr  P rozy — A ndrzej 
S tru g  „S praw a Ewy E w a rd ” — reż. 
A ndrzej Z akrzew ski; 18.53 P lus — 
m inus; 19.15 D obranoc „B ajki Ezo- 
p a ” ; 19.30 W iadom ości; 20.00 S po tka
nie z m in istrem  Jack iem  K uron iem ; ]
20.15 „D ynastia” (41) — se ria l USA;
21.10 T eraz — T ygodnik  gospódar- | 
czy; 21.40 „W alka o d em o k rac ję” (2) i
— „N arodziny w A m ery ce” — film  
dok. prod. ang.; 22.40 W iadom ości 
w ieczorne; 22.55 W alk  A w ay — Co 
to znaczy — progr. rozryw kow y.

IX
8.10 „U lica S ezam kow a” — pr. d la 
dzieci; 9.10 „Santa B a rb a ra ” (41) —* . 
se ria l USA; 10.00 CNN -  H eadłine 
New s (w ersja  oryg.); 10.15 Mag. TV i 
Śn iadan iow ej; 15.00 Pow itan ie : 15.10 
Dookoła św ia ta  — „W górach T a j-  
S zan” ; 15.40 Z w ia trem  i pod w ia tr
— m ag. żeg larsk i; 16.00 „K o n tak t 
TV” — W k on takcie  ze św ia tem  — 
„C zerw ona m afia ” ;. 17.00 H isto ria  | 
H ollyw oodu (10-ost.) — „Hollyw ood 
dz is ia j” — se ria l dok. prod. ang.- 
USA: 18.00 P ro g ram  lokaln y ; 18.30 
M odlitw a w ieczorna z T arnow a; |
18.50 P ropozycje ..D w ójki” ; 19.00 
N ow ela film ow a; 19.30 S tudio  festi
w alow e „W ra tislav ia  C an tan s” ; 20.00 
„Non stop  k o lo r” — m agazyn: 21.00 
W yw iady Iren y  Dziedzic; 21.30 P a
noram a dn ia; 21.45 Sport: 21.55 „Ro- | 
meo i Ju lia  z S ask ie j K ęp y ” — film  
fab. prod. polskiej.

ŚRODA 12 W HZEŚM A______

9.00 W iadom ości; 9.10 D om owe przed 
szkole; 9.35 „Przypow ieści o seksie”
— węg. film  fab.; 12.00 K rypton im  
klio, cz. 1 — Podróż w daw ne Cza
sy; 12.30 S y lw etk i h isto ryczne — i 
K aro l L ev itteau x ; 13.00 My dorośli
— Chłopcy — m ężczyźni; 13.30 Spot 
k an ie  z lit., kl. 8 — Leon K ruczków  i 
sk i — „N iem cy”: 14.05 A groszkoła |
— Siew  nasion; 14.35 E konom ika d ła | 
ro ln ika : 14.45 C hem ia bez ta jem n ic  .
— K onserw acja  pasz gospodarskich; {
15.00 Język  niem iecki (2); 15.30 U n i- i 
w ersy te t N auczycielsk i — Polska 
em ig rac ja ; 15.55 P ro g ram  dn ia; 16.00 
W iadom ości: 16.10 Video - top; 16.20 
Dla m łodych w idzów : „Sami o so
bie” ; 16.45 Kino N asto latków  „K ari
no” (2) — „ P rzy b ran a  m a tk a ” —. 
se ria l T P; 17.15 T eleexpress; 17.30 
Rolnicze rozmaitości': 17.45 P u b licy 
sty k a  m iędzynarodow a: 18.10 P ro 
g ram  d o k u m en ta ln y ; 18.55 K lin ika 
zdrow ego człow ieka: 19.15 D obra
noc „W odnik S z u w a rek ”: 19.30 W ia
dom ości: 20.05 „P ow ró t do ukocha
n e j” — franc. d ra m a t psych.; 21.40 
Polska z oddali — Ja n  N o w ak -Je- j 
zierski; 22.00 Łom ża *90 — pr. rozr.; j

•ł-ROfi«LAHf a
7.55 Pow itan ie ; 8.0U P an o ram a  dnia; 
8.111 „U lica Sezam kow a” — pr. dla 
dzieci: 9.10 „Santa B a rb ara” (42t — , 
serial USA: 10 00 CNN — H eadłine 
N ew s (w ersja  oryg  ): 10.15 Mag. TY 
Ś niadaniow ej; 15.00 Pow itan ie ; 15.30 
E xpress gospodarczy; 16.00 „K on
ta k t TV" — W kon takcie  z gw iaz
dam i — K oncert g ru p y  G enesis; ;
17.00 „Szpital na p e ry fe riac h ” (11)
— „Pogodzeni” - se ria l prod. czech.;
18.00 P ro g ram  lo k aln y : 18.30 M aga
zyn „102” ; 19.00 „T an n er ’88” (ti) 
seria l USA; 19.30 G a leria  37 m ilio 
nów: 20.00 B ruce F o rsy th  Specials
— progr rozr.: 21.00 Ze w szystk ich  
stron  — „Co z K u b a?”, cz. 2.— rep.;
21.30 P an o ram a  dnia: 21.45 Spo»-t:
21.55 „W lab iry n cie” — serial T ł :
22.25 „T elew iz ja  nocą” ; 23.10 Ko
m en ta rz  dnia.

( tAZETA.

K O L E G I U M : A n d r z e j  R u c k  ( r e d a k t o r  n a r / .e in y ) ,  A n d r z e j  G a jd a  ( s c ic r e la i  r. 
r e d a k c j i ) .  L u c y n a  M a la c h o w s k a - G r a b o w s k a ,  C z e s ła w  M a r k ie w ic z .  R d w a r d  •>• M in c e r ,  K o h -  
r a d  S t a n g l e w i c z  Z E S P Ó L ;  A n n a  U u la t - R a e z y ń s k a ,  L e s z e k  K r u t u l s k i - K r e c h o w i c z  ( f o t o r e 
p o r t e r ) ,  K r y s t y n a  K .u lb ic k a  ( r e d a k t o r  t e c h n i c z n y .  k i e r o w n i k  r e d a k c j i )  W ito ld  M ic h o r z e w -  
s k ł  ( g r a f ik )  J S c e k  P a t a la s ,  A l in a  S u w o r o w .  G r a ż y n a  W a lk o w ia k  
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